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CZĘŚĆ URZĘDOWA
3. Biuletyn.

Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 
Najdostojn Arcyksiężny M a r y i  T e r e ­
sy i Jej Wysokości nowonarodzonej Arcy- 
księżniczki jest zupełnie zadawalniający. 

Pola, dnia 30 listopada 1886 r.
Dr. K r u m p h o l z  m. p.

Patent Cesarski z dnia 28 listo­
pada 1886 r.

° zwołaniu Sejmów: Czech, Dalmacyi, Gali­
cyi i Lodomeryi z Krakowem, Dolnej i 
Górnej Austryi, Salcburga, Styryi, Karyn- 
kyi, Krainy, Bukowiny, Morawy, Szląska, 
Tyrolu, Vorarlbergu, Istryi, Gorycyi i Gra­
b s k i, a dalej Sejmu Tiyestu z jego tery- 

toryum.
My F ranciszek  Jó z e f  P ie rw szy , 

z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illyryi, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
groduj; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­

szyna, F ry u lu , Itag u zy  i Zadaru; uksiążęeo- 
ny fliabia Habsburga i Tyiolu, Kyburga, Go­
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brise- 
ny ; Margrabia górnych i dolnych Łużyc i 
w Istry i; Hrabia Hobenembsu, Feldkirchu, 
Lregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; Wielki 

Wojewoda Serbii i t. d. 
wiadomo ezimimy:

Sejmy Czech, Dalmacyi, Galicyi i 
Lodomeryi z Krakowem, Dolnej i Górnej 
Austryi, Salcburga, Styryi, Karyntyi, Kra­
iny, Bukowiny, Morawy, Szląska, Tyrolu, 
Vorarlberga , Istryi , Gorycyi i Gradyski, a 
dalej, »ejm Tryestu z jego terytoryura — 
mają być na 9 grudnia 1886 r. w swych 
prawnych miejscach zgromadzenia zwołane.

Dan w Gódolló, dnia 28 listopada, 
w roku tysiącznym ośmsetnym ośmdziesią- 
tym szóstym. Naszego panowania trzydzie­
stym ósmym.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  ra. p. 
Taaffe m.p., Ziemiałkowski m.p., 
Falkenhayn m,p,, Prażak m.p., 

Welsersheimb m.p., Dunajewski m.p., 
Gautsch m. p., Baequehem m. p.,

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała prowizoryczne młodsze nauczycielki 
szkół lwowskich: Eufrozynę W a s s i l k ó w -  
nę  i Maryannę J a r o s i e w i c z ó w n ę ,  rze- 
ezywistemi nauczycielkami szkół żeńskich 
im. św. Antoniego; Olimpię S e e l i g ó w n ę ,  
rzeczywistą nauczycielką szkoły żeńskiej im. 
św. Anny, a Reginę W e i g l ó w n ę ,  rzeczy­
wistą nauczycielką szkoły żeńskiej im. Cza­
ckiego we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów. 2 grudnia.

Tegoroczna sesya delegacyjna 
była bezwątpienia jednę, z najdonio­
ślejszych od czasu wprowadzania w 
życie instytucyi wspólnegu parlamen­
tu, a przebieg jej przewyższył nadzie­
je, jakie przywiązywano do obrad De- 

-;i wywarł najzupełniej zad<> 
walające wrażenie Gdy zbierały sie 
Delegacye, wypadki na Wsehodzie 
wstrząsały do głębi całym światem 
politycznym, atmosfera była. tak du­
szną, iż nie można się wcale dziwić, 
że wzrastał zastęp proroków, uważa­
jących wojnę za ewentualność nieu­
niknioną. Najw. orędzie, odczytane 
przy otwarciu sesyi delegacyjnej, było 
wśród takiego stanu rzeczy pierwszą 
enuncyacyą, która rzuciła promienie 
na pochmurną sytuaeyę, dodała otu­
chy zwątpiałym, i oddziałała bezwzglę­
dnie uspakajająco na umysły; chociaż 
bowiem Najw. mowa scharakteryzo­

wała położenie jako poważne, to prze­
cież równocześnie dała wyraz uspra­
wiedliwionej nadziei, że wspólnym u- 
siłowaniom Mocarstw powiedzie się 
utrzymać błogosławieństwa pokoju. 
W kilka dni potem p. Minister hr. 
Kalnoky złożył w komisyi Delegacyi 
austryackiej pamiętne wywody, które 
będąc poniekąd rozszerzeniem myśli 
Najw. orędzia, nakreśliły jasno i do­
bitnie cele polityki austro-węgierskiej, 
rozprószyły wiele wątpliwości i za­
znaczyły wyraźnie objawiające się 
wszędzie, a przedewszystkiem w Mo­
narchii habsburskiej, tendeneye poko­
jowe. P. Minister podniósł mianowi­
cie, iż okupacya Bułgaryi przez woj­
ska rossyjskie, a więc to co było 
głównym motorem zaniepokojenia i 
obawy zawikłań wojennych, nie nale­
ży bynajmniej do prawdopodobnych 
ewentualności, a takie oświadczenie 
w połączeniu z innemi wyjaśnieniami 
niemniej doniosłego charakteru, do 
których należy zaliczyć w pierwszym 
rzędzie o trwałości austro-niemieckie- 
go przymierza, musiało ostatecznie 
obudzić wiarę w utrzymanie pokoju 
i rozbroić opozycyę, która sposobiła 
się do kampanii przeciw p. Ministro­
wi i odgrażała się, iż odmówi mu 
wotum zaufania. Jak wiadomo z roz­
praw, polityka- kierownika spraw za­
granicznych została w najdrobniej­
szych szczegółach zaaprobowaną przez 
obie repreżent&cye, a zarówno w je­
dnej jak drugiej Delegacyi wypowie­
dziano najzupełniejsze zaufanie i za­
dowolenie z dotychczasowego kie­
runku.

Nie można pominąć charaktery­
stycznego szczegółu, iżŁpo wywodach 
p. Ministra nasiąpiło nu giełdach 
podniesienie kursu walorów, które u- 
trwaliło się w miarę postępu rozpraw 
w delegacyach, co poniekąd należy 
uważać za dowód, iż uchwały dele- 
gacyjne, w których tak świetnie za­
manifestowała się harmonia poglądów

wspólnej reprezentacyi z kierunkiem 
politycznym p. hr. Kalnoky’ego, nie 
były wynikiem zwykłego parlamen­
tarnego kompromisu, lecz wyrazem 
całej opinii publicznej.

Zarówno jak na polu polityki zagra­
nicznej ujawniła się jednomyślność i 
należyte zrozumienie potrzeb państwa 
przy obradach nad budżetem wojsko­
wym. Obie Delegacye szły z sobą for­
malnie w zawody co do gotowości przy­
znania Ministerstwu wojny tych środ­
ków, jakie okazują się niezbędnemi 
dla utrzymania siły zbrojnej na sto­
pie, odpowiadającej mocarstwowemu 
stanowisku Monarchii, zabezpieczenia 
jej granic i zapewnienia systematycz­
nego rozwoju armii. Podnieść tu na­
leży przedewszystkiem uchwałę w kwe- 
styi kredytu na sprawienie pierwszej 
seryi karabinów rewolwerowych, a 
chociaż nad tym przedmiotem toczy­
ła się dość ożywiona dyskr.cya, to 
przecież nikt nie wystąpił zasadniczo 
przeciw żądaniu p. Ministra wojny, a 
rozprawy miały raczej na celu wy­
jaśnienie praktyczności pojedynczych 
systemów broni rewolwerowej i in­
nych pobocznych szczegółów, niż za- 
kwestyonowanie preliminowanej sumy.

Niemniej przy preliminarzu oku­
pacyjnym nie dało się dostrzedz nic 
takiego, coby mogło obudzić mnie­
manie, że Delegacye nie zgadzają się 
z polityką i kierunkiem naczelnego 
kierownika bośniacko hercegowińskie- 
go rządu. Owszem Delegacye wypo­
wiedziały jednomyślnie głębokie za­
dowolenie z dotychczasowej błogiej 
działalności wspólnego Ministra Kal- 
laya, i przyznały, że postępy, jakie 
czynią kraje okupowane pod wzglę­
dem cywilizacyjnym i ekonomicznym, 
są tak widoczne, że słusznie należy 
się p. Ministrowi najszczersze uzna­
nie. Rzeczywiście, tak wywód pana 
Kallaya, jak i rozprawy wykazały 
dowodnie, ’ż Bośnia i Hercegowina 
coraz większe czynią postępy na po-
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U wspEiGi pfirsFtecM
przepisał 

Dr. A n t o n i  J.

III.
'  (Ciąg dalszy.)

Na publiczne odczyty Fonberga, zbie­
gła, się tłumnie publiczność, z pewną uro- 
pzysią trw.igą, przypatrując się jego do­
świadczeniom z wielką powagą i pewnością 
wykonywanym. Nie pora wszakże jeszcze 
dzisiaj mówić o tym wspaniałym, żyjącym 
pomniku dawnych czasów wileńskiego na­
szego uniwersytetu. Przed trzydziestu kilku 
laty, był to poważny i szczupły staruszek, 
z ubieloną głow ą, akuratny jak zegarek; 
w ciągu dwuletnich kursów nie opuścił ani 
jednego odczytu, nie spóźnił się o minutę, 
wykładał zwięzłe, wyraźnie, dość poprawnie, 
powolnie, jakby tłomaczył w myśli wyraże­
nia zawilsze, umiał szczęśliwie pokonywać 
terminologiczne trudności, rzecz popierał 
doświadczeniami. Laboratoryum stworzone 
przez Fonberga, należało do wspaniałych i 
odpowiadających potrzebom ówczesnej nau­
ki. W dużej sali parterowej, sklepionej, stał 
stół kaflami porcelanowemi wyłożony, z le­
gionem odczynników ustawionych na nim, 
a doświadczeń potrzebnych ; połowę sali 
wypełniały ławki w półkole amfiteatralnie 
t l  a7 lonev jej piece chemiczne z kol-

1/ e Prtami, dokoła zaś szafy oszklo- 
ae z odnośnemi przyrządami. Tuż obok sali

wykładowej, stanowiącej zarazem laborato­
ryum , pracownia i gabinet profesora. Nie 
wiem dlaczego, ale słuchacze w tym przy­
bytku zebrani, zachowywali się poważnie, jak 
w św iątyni; gwaru nie słyszałeś, rozmowa 
cicha, pół,szeptem. Ale oto zegar zawieszo­
ny nad drzwiami, wydzwania godzinę— w tej­
że chwili staje przed nami profesor, grobo­
we zapanowuje milczenie, rozpoczyna się 
wykład, którego słuchamy z natężoną uwa­
gą. A słuchaczy zbierało się sporo, dwa kur- 
sa lekarskie, nadto przyrodnicy i farmaceu­
ci, co najmniej 100 do 120 osób. I  pomi­
mo tych oznak zaprzątnienia się wykłada­
mi , nie zadawalnialiśmy staruszka — wy­
magał od nas więcej. Ktoś mu, naprzykład, 
winszował tak świetnie urządzonego labora­
toryum , profesor mu odpowiedział z we 
stchnieniem : „Dumas w Paryżu w chlewku 
wykłada, a wychodzą ztamtąd ludzie".... Re­
sztę porównania chyba słuchacz winien w 
myśli swej dospiewać. Utrzymywano, że na­
rzekający Fonberg miał na względzie nie 
przyszłych lekarzy i aptekarzy, ale „przy­
rodników", bodła tamtych chemia była tylko 
pomocniczą nauką, dla ostatnich zaś główny 
stanowiła przedmiot. Wychowańcy wydziału 
przyrodniczego (powszechnie w owej epoce, 
w powszedniej mowie, „naturalistami" zwa­
ni), istotnie nie odznaczali się zbytnią pil­
nością; przeważnie synowie bogatych rodzi­
ców, przyszli ziemianie, szukali w nauce roz­
rywki Słuchali oni obok chemii, zoologii, 
botaniki i m ineralogii, trochę architektury 
i agronomii. Wypadek jednak szczęśliwy 
zdarzył, że wychowańcy tego wydziału w 
epoce mego pobytu w uniwersytecie, wbrew 
zwyczajowi, odznaczali się niezwykłą pilno­

ścią. Było ich 16 czy 18; egzamina ukoń­
czyli świetnie. Rozrzewniony Fonberg dzię­
kował swoim uczniom serdecznie i gorąco 
za pociechę, jaką mu sprawili wzorowem 
postępowaniem i pracowitością sumienną, 
godną największej pochwały. Nie mamy po­
trzeby dodawać, że językiem wykładowym 
był rossyjski, że profesor rozmawiał po ros- 
syjsku z uczniami w muraeh uniwersytetu, 
jak tego wymagały przepisy, ale po za nie­
mi znowu używał mowy ojczystej.... życie 
prowadził samotne, nie łączył się z nikim, 
młodzież u niego, jak u innych profesorów, 
wcale nie bywała. Na egzaminach pobłażli­
wy, miał zwyczaj przed jego rozpoczęciem 
zapytywać ucznia, z której jest klasy (t. j. 
kursu)? jeżeli się od niego dowiedział, że 
z piątej (mówię o wychowańcach lekarskie­
go wydziału), wówczas, wskazując krzesło, 
dodawał: „Siadaj pan , wkrótce będziesz 
człowiekiem". Drugoknrsista odpowiadał sto­
ją c — do zostania człowiekiem miał jeszcze 
trzy lata.... I ktoby się spodziewał, że ta 
niewinna klasyfikacya, stanie się powodem 
zatargu, między dwoma kolegami, który się 
o mało nie zakończył smutno.... Ale o tern na 
właściwem opowiemy miejscu.

Jedną z najważniejszych pomocniczych 
nauk , wypełniających całe dwa lata na wy­
dziale lekarskim, była anatomia opisowa cia­
ła ludzkiego (anatomia fizyologiczna i mi- 
krografia); zużywaliśmy na nią od 12 do 
18 godzin tygodniowo. Wykłady odbywały 
się w starym teatrze anatomicznym, w bu­
dynku prywatnym, bardzo skromnie wyglą­
dającym. Środek jego wypełniała sala od­
czytów, prawe skrzydło gabinet profesora i 
jego pomocnika, lewe trzy, a może cztery

izby niewielkie, nader pierwotnie urządzo­
ne, dla ćwiczeń anatomicznych, w sutere­
nach mieszkał słynny Jan, stary gospodarz 
tego państwa umarłych.... Na dziedzińcu — 
kostnica ogólna, jako materyał dla przyrzą­
dzania szkieletów, izba z trumnami, do któ­
rych resztki nieboszczyków składano, wre­
szcie kryjówka, gdzie się przechowywały 
zwierzęta, dla wiwisekcyi przeznaczone (kró­
liki, morskie świnki, psy, żaby, żółwie, ko­
ty itd.). Do dziś pamiętam wrażenie z pierw­
szej odniesione lekcyi: Słuchaczów zebrało 
się kilkudziesięciu, ranek jesienny, mglisty 
i smutDy, do sali odczytów wchodziło się 
po schodach jodłowych, brudnych.... już na 
wstępie, po obu stronach tej wspinającej 
się ku górze galeryi, wzrok wylękłego i nie­
spokojnego widza napotykał olbrzymie słoje 
z niezwykłemi zawartościami rozmaitych 
części ciała ludzkiego, zanużonych w pły­
nach rozkład ’ch powstrzymujących, woń 
wcale niemiła napełniała cały budynek [o 
środkach odwoniających nie mieliśmy je­
szcze wówczas należytego wyobrażenia — 
proszę nie zapominać, że rzecz się działa 
przed trzydziestu pięciu laty], Galeryę koń- 
czyły drzwi, prowadzące do auli także bru­
dnej, przyciasnej, ławy proste, nie malowa­
ne, ważkie, niewygodne, w półkole ustawio­
ne sięgały prawie do sufitu; u dołu oddzie­
lała je baryera od ogromnego stołu, na któ­
rym ustawione z a s u s z o n e  p r e p e r e  ty, 
wcale estetycznie wyglądały.... cisza uroczy­
sta panowała pośród młodzieży, otoczenie 
wywierałe na ń&s pewne wrażenie, spotę­
gowało się ono jeszcze, kiedy wniesiono do 
sali olbrzymią tacę, okrytą prześcieradłem, 
pod którem spoczywała masa jakaś nie-



lu cywilizacyi, że wzmaga się tam 
inteligencya i dobrobyt ludności, i 
że z dniem każdym znikają ślady 
dawniejszej anarchii, która przez sze­
reg lat ujawniała się napadami roz- 
bójniczemi i innemi symptomatami 
groźnemi dla spokoju i porządku pu­
blicznego.

Tak tedy delegaci, opuszczając 
stolicę węgierską, mogą z zadowole­
niem spoglądać na przeszło trzechty- 
godniową swą działalność, pełną 
ofiarności i patryotyzmu, i mieć to 
przeświadczenie, że ludy Austro-Wę- 
gier odczują wraz z nimi głęboko 
owe Najwyższe słowa uznania, jakie 
polecił wyrazić Monarcha Delegacyi 
za jej pełne poświęcenia prace, i ową 
jednomyślność, z jaką dokonała po- 
ruczonych jej zadań.

Delegacye .
P e sz t, 30 listopada.

(VI i ostatnie posiedzenie Delegacyi austryackiej).

Prezydent dr. S m o l k a  otwiera po­
siedzenie o godzinie 11 min. 30. Ze strony 
Rządu obecni pp. Ministrowie: hr. Kalno- 
ky, hr. Bylandt-Rheidt, Kallay.

Po zatwierdzeniu protokołu z ostatnie­
go posiedzenia, przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości nuncya Delegacyi węgierskiej, 
wypowiadające jednozgodność uchwał obu 
Delegacyj w sprawie zwyczajnego i nad­
zwyczajnego budżetu wojskowego, oraz kre­
dytów dodatkowych, wreszcie w sprawie 
rozszerzenia niektórych kredytów dodatko­
wych, zezwolonych r. 1885 na rok 1886. 
Następnie, na wniosek generalnego sprawo­
zdawcy dr. Mattusza, przyjęła Delegacya w 
trzeciem czytaniu wszystkie uchwały.

Tu prezydent dr. Smolka przerwał 
posiedzenie, albowiem ze strony węgierskiej 
zapowiedziano nadesłanie nuncyów co do 
uchwał w sprawie preliminarza M inister­
stwa spraw zagranicznych. Po półgodzinnej 
przerwie nadeszły te nuncya, wypowiadające 
jednozgodność uchwał Delegacyi węgierskiej 
z austryacką i zostały przyjęte do wiado­
mości.

Następnie zabrał głos pan Minister 
spraw zagranicznych hr. K a l n o k y  i tak 
przemówił:

Zadania wysokiej Delegacyi zostały 
niniejszem spełnione, a obecnie jest moim 
obowiązkiem przedłożyć do Najw. sankcyi 
uchwały powzięte w porozumieniu obu De­
legacyj. Poczytuję sobie za szczególniejszy 
zaszczyt, iż mogę z rozkazu Jego ces. i kr. 
Apostolskiej Mości (zgromadzenie powstaje 
z swych miejsc) wyrazić wysokiej Delega­
cyi Najwyższe uznanie i szczególniejsze 
podziękowanie za ofiarność i poświęcenie, 
jakiemi powodowaliście się Panowie w cią­
gu bieżącej sesyi. Wreszcie pozwalam so­
bie w imieniu wspólnego Ministerstwa wy­
powiedzieć nasze najgorętsze podziękowanie 
za uprzejmość i zaszczytne zaufanie, jakie­

mi darzyliście nas Panowie , a które przy 
spełnianiu ciężkiego i pełnego odpowie­
dzialności zadania, jakie spoczywa na na­
szych barkach, doda nam siły i tej pewno­
ści, iż bezwarunkowo możemy liczyć na 
aprobatę i poświęcenie kraju reprezentowa­
nego przez Panów. (Oklaski).

Prezydent dr. S m o l k a :  Wysoka De- 
legacyo / Jeżeli po ukończeniu przekaza­
nych nam do traktowania i załatwienia 
zadań, wezmę pod rozwagę rozprawy i 
uchwały wysokiej Delegacyi, to zdaje mi 
się, iż mogę z całą stanowczością, wypo­
wiedzieć przekonanie, że wysoka Delegacya 
może z uspokojeniem i zadowoleniem spo­
glądać na ukończoną swoją działalność. 
Chociaż wysoka Delegacya starała się z 
pewnością o to, aby ni.e pociągać już siły 
podatkowej kontrybuentów do większych 
niż dotychczas ofiar, to jednak nie mogła zde­
cydować się na odrzucenie jakiejbądź pozy- 
cyi przedłożonego jej przez wysokie Mini­
sterstwo preliminarza, lub nawet obniżenie 
którejbądź z cyfr zapotrzebowania. A prze­
cież, powtarzam, w. Delegacya może z zadowo­
leniem spoglądać na swoją działalność pomi­
mo, iż według tego co powiedziałem osiągnięty 
rezultat wydaje się być pozornie niepomyśl­
nym: gdyż zaprawdę, nie może być abso 
lutnie w pierwszym rzędzie zadaniem wy­
sokiej Delegacyi, że tak się wyrażę, wytar­
gować coś w zakresie żądanych przez wy­
soki Rząd wydatków, lecz zadanie Delega­
cyi polega na daniu i użyczeniu Państwu 
tego, co po sumiennem i dokładnem zbada­
niu przedłożenia może być uważanem jako 
minimum  tych środków, jakie muszą być 
przyznane Państwu, aby mogły być nale- 
życie zabezpieczone żywotne interesa Mo­
narchii, a potęga jej nie narażoną na szko­
dy. A tej to okoliczności, iż wysoka Delega­
cya uwzględniała bezustannie nieodzowne 
potrzeby Monarchii, należy zawdzięczać ów 
niezwykły wynik, że jak już nadmieniłem, 
nie została zmienioną ani jedna cyfra przed­
łożenia wysokiego Rządu. Sprawiedliwość na­
kazuje stwierdzić, iż znaczna część tego wy­
niku jest zasługą wysokiego wspólnego Mi­
nisterstwa, albowiem uznano to powszech­
nie, że wysokie Ministerstwo starało się, a 
starało gorliwie, ograniczyć swoje żądania 
do jak najmniejszych rozmiarów, i że wy­
sokie Ministerstwo było w tem położeniu, 
iż mogło z wszelką gotowością i każdego 
czasu udzielić na skierowane doń zapyta­
nia jak najbardziej uspakajających, najob­
szerniejszych i najgruntowniejszych odpo­
wiedzi i wyjaśnień. Jestem najzupełniej 
przekonany, iż Panowie zgodzicie się ze 
mną, jeżeli wypowiem za to wysokiemu 
Rządowi nasze uznanie i nasze podzięko­
wanie (brawo I brawo ! na prawicy).

Wysoka Delegacya zezwoli mi zwró­
cić szczególniejszą jej uwagę na jedną oko­
liczność, mianowicie, iż w rozprawach i u- 
chwałach wysokiej Delegacyi, i to nie tylko 
w komisyach, lecz także na pełnych posie­
dzeniach znalazła wyraz niezwykła istotnie 
zgodność i jednomyślność i to nie tylko 
odnośnie do działu budżetowego przedłoże­
nia, lecz także, co jest o wiele ważniejszem, 
co do poddanych pod dyskusyę politycznych 
zagadnień. Wysoka Delegacyol Objaw taki 
w czasach, które jak to sami dowiedzieli­
śmy się z Najw. orędzia, dały powód do

poważnego zaniepokojenia, nie może być 
dość wysoko ocenionym i z pewnością przy­
czyni się potężnie do podniesienia i wzmo­
cnienia powagi i mocarstwowego stanowi­
ska Monarchii; jest to objaw, który wska­
zuje wreszcie, że ludy Austro-Węgier, i to 
bez różnicy narodowości, bez różnicy zapa 
trywania i opinii stronnictw, silne mają po­
stanowienie stanąć jakby jeden mąż w o- 
bronie żywo nych interesów Monaichii i ni- 
ezem nienaruszonej jej potęgi (brawo! braivo!)t 
jakby jeden mąż, który ma jedną tylko i je ­
dyną duszę, duszę ożywiającą wszystkie ludy 
całej austro-węgierskiej Monarchii (brawo ! 
brawo!). Uspokajające przeświadczenie i u- 
czucie, iż odpowiednio wiernie pojętemu 
obowiązkowi obywatelskiemu, wedle najle­
pszej wiedzy i sumienia i wedle sił stara­
liśmy się zabezpieczyć nieodzowne potrze­
by państwa, muszą nabrać tem potężniej 
szej i podnioślejszej cechy jeżeli wskażę na 
to, iż jak to dowiedzieliśmy się co dopiero 
z ust J. Ekscelencyi p. Ministra spraw za­
granicznych, za naszą działalność dostało 
nam się w udziale wdzięczne uznanie Jego 
Ces. Mości, naszego Najjaśniejszego Cesa­
rza i Króla. A teraz, gdyśmy dobiegli już 
do kresu tej sesyi, niemożemy, jak to samo 
przez się rozumie, nie zwrócić się ku Te­
mu (zgromadzenie powstaje z swych miejsej, 
którego nauczyliśmy się uważać za naj­
pewniejszego Obrońcę tego wszystkiego, co 
nam jest drogie i święte, którego czcimy 
wdzięcznem sercem, i ztąd też jestem prze­
konany, iż Panowie przyłączycie się wszy­
scy do okrzyku: J e g o  Ces. i kr ól .  Moś ć ,  
n a s z  N a j m i ł o ś c i w s z y  C e s a r z  i K r ó l  
n i e c h  ży j  e 11.

Zgromadzenie powtarza trzykrotnie z 
zapałem ten okrzyk.

Del. hr. F a l k e n h a y n :  Kilkakrotnie 
już, przy zamykaniu poprzednich sesyj da- 
legacyjnych, uważaliśmy za przyjemny nasz 
obowiązek wypowiedzieć naszemu wielce 
czcigodnemu prezydentowi, który i w tym 
roku przewodniczył obradom Delegacyi au­
stryackiej, wdzięczne uznanie za tak nie­
zwykłą uprzejmość wobec każdego z oso 
bna członka Delegacyi, niemniej za ów takt 
i przezorność, z jaką Jego Ekscelencya u- 
miał kierować rozprawami. Jeżeli przy zam­
knięciu bieżącej sesyi delegacyjnej pozwa­
lam sobie dać wyraz takim samym uczu­
ciom i zapewnieniom rzetelnego wysokiego 
szacunku dla p. Prezydenta, mniemam, iż 
nUtylko mogę liczyć z pewnością na przy­
jazną aprobatę ze strony wszystkich panów 
kolegów, lecz zarazem mogę mieć także 
przekonanie, iż wszyscy ze mną wniosą 
prośbę do Jego Ekscelencyi, aby zechciał 
zachować nas zawsze w wdzięcznej pamię­
ci (oklaski).

P r e z y d e n t  dr. S m o l k a :  Dziękuję 
poprzedniemu mówcy za nadzwyczaj przy­
jazne słowa uznania. Z mojej strony także 
uważam za obowiązek złożyć moje najgo­
rętsze podziękowanie biuru Delegacyi, panu 
wiceprezydentowi, pp. sekretarzom i kwe­
storom. oraz referentom obu komisyj, prze- 
dewszystkiem zaś panu przewodniczącemu 
komisyi budżetowej , za pełną trudu dzia­
łalność, jaką poświęcali pracom delegacyj- 
nym, niemniej wszystkim członkom wyso 
kiej Delegacyi za gorliwe i sumienne tra­
ktowanie poruczonych nam przedmiotów, 
wreszcie za pobłażliwość i poparcie, jakie­
mi darzyliście mnie panowie, a co wszystko 
ułatwiało mi bardzo spełnianie mojego u- 
rzędu.

Następnie został zweryfikowanym pro­
tokół posiedzenia i z a m k n i ę t ą  t e g o ­
r o c z n a  s e s y a  d e l e g a c y j  na.

KORESPOMEICYE
Wiedeń, w listopadzie.
(Dokończenie )

(O) Zajęty robotami fortyfikacyjnemi 
na wielką skalę, nie przepomniał zarząd 
wojskowy także pomniejszych potrzeb syste­
mu fortecznego. Od r. 1876 do r. 1886, 
głównie jednak po roku 1880tym, wiele się 
stało dla ulepszenia starych warowni i u- 
trzymania ich w należytym stanie. Drobniej­
sze te ulepszenia, uzupełnienia, rekonstruk- 
cye i t. p., gdy pominiemy nawet naprawę 
dróg i mostów fortecznyeh, kosztowały 
747.000 zł.

W r. 1880 rozpoczęto też powiększać 
zapas dział fortecznyeh, na który to cel wy­
dano 100.000 zł., sprawiając za te pienią­
dze dział 20. Wnet atoli zmniejszył się za­
pas o 240 sztuk, wywiezionych dla uzbro­
jenia nowych warowni w Przemyślu i Try­
dencie. Od r. 1884 uzupełnia się go dzia­
łami i moździerzami nowszej konstrukcyi 
dorocznym nakładem 250 000 zł. Na rok 
przyszły takaż kwota jest preliminowana. 
Licząc ją do rzeczywiście już wydanych, 
mamy z tego tytułu sumę 1,100.000 zł.

Na telegrafy podziemne, jakich w każ­
dej twierdzy nowszego stylu potrzeba, dla 
znacznej odległości jednego fortu od dru­
giego i wszystkich razem od głównej ko­

mendy fortecznej, które to telegrafy dopie­
ro podczas mobilizacyi zakładać byłoby za 
późno, wydatek łożony ratami od r. 188) 
wynosi 93.350 zł., z której to sumy przy­
pada na preliminarz roku przyszłego 37.^50 
złr. Z początku koszt obliczony był na 
100.090 zł., tak, że po wydaniu w ioku 
zeszłym i bieżącym 55 500 zł. pozostawało­
by jeszcze wydać 44.500 zł. Wskutek ta ­
niego zakupna materyałów i stosownych za­
rządzeń co do budowli tych telegrafów zmniej­
szył się koszt o 6650 zł.

Elektrotechnika w inny także sposób 
znajduje zastósowanie w wojnie fortecznej, 
mianowicie w formie światła elektrycznego, 
dającego się za pomocą reflektorów rucho­
mych skierować szerokiemi smugami w do­
wolną stronę dla rozpoznania w nocy ru ­
chów oblegającego twierdzę nieprzyjaciela. 
Aparaty stosowne zaczęto sprawiać w roku 
1885. Wraz z preliminowaną na rok przy­
szły ratą trzecią w ilości 40.000 zł. wyda­
tek na ten cel wynosi dotychczas 120.000 
zł. w. a.

W jaknajściślejszym związku z budo­
wlami fortecznemi pozostaje nakoniec spo­
rządzanie wielkich i z najsumienniejszą 
ścisłością wykonywanych map okolicy twier ■ 
dzy, a to dla celności strzałów działowych 
na oblegającego nieprzyjaciela. Prace te, 
rozpoczęte w r. 1880, trwają wciąż bez 
przerwy i potrwają jeszcze lat kilka. Po­
święca się na nie rocznie 20.000 zł.; taka 
też kwota mieści się w preliminarzu na 
rok przyszły; wraz z nią cały dotychczas 
wydatek czyni 160,000 zł.

Suma tedy wydatków na „fortyfika­
cyjne przygotowania wojenne", łożonyeh po 
r. 1870, bardzo przeważnie jednak dopiero 
od r. 1880 wraz z przewidzianemi już w o- 
kreślonych liczbach wydatkami na najbliż­
szą przyszłość, wynosi, gdy pominiemy wy­
datki wykazane w liście poprzednim spe- 
cyalnie na fortyfikacye w Galicyi, stosun­
kowo wcale nie wiele, bo tylko 15,000.000 
złr. (w okrągłej liczbie); a wszakże i w tej 
sumie niejedno jeszcze mieści się na rachu­
nek fortyfikacyj galicyjskich, jak n. p. zna­
czna część uzbrojenia Przemyśla w działa, 
aparaty do oświetlenia elektrycznego, tele­
grafy fortoczne i mapy. W całości zaś, t. j. 
wraz z wykazaną na forjyfikacye galicyj­
skie kwotą blisko 12-milionową, suma wy­
datków, już wydanych lub wkrótce przypa­
dających do wydania, czyni w okrągłej iiez 
bie 27 milionów złr. austr. — suma zaiste 
nie wielka w porównaniu z wydatkami pru- 
skiemi na cele-fertyfikacyjne, które prawdo - 
podobnie pochłonęły cały fundusz.^ ilości 
J50 milionów marek wraz z odsetkami.

P re lim inarz  na rok przyszły zaw iera 
razem  1,347.850 z ł r ,  należących do owej 
*umy o gó lne j, ale na czas po roku 1887 
przypada z Diej już  tylko 850.000 złr. z a ­
pow iedzianych wydatków.

SPRAWY IO IARCIII
( Ustawa w sprawie urządzenia Namiestnictw 

we Lwowie i Pradze).
Wiener Ztg. ogłasza ustawę z d. 14 

listopada 1886 r. mocą której zostały zmie­
nione postanowienia paragrafu 2 ustawy z 
d. 15 kwietnia 1873 w sprawie organizacyi 
Namiestnictw w P radze i we Lwowie.

Ustawa ta brzm i:
Za zgodą obu Izb Rady państwa uwa­

żam za potrzebne zmienić postanowienia 
paragrafu 2 ustawy z d. 15 kwietnia 1873 
(Dziennik praw państ. nr. 52) w sprawie 
urządzenia Namiestnictw w Pradze i we 
Lwowie i zarządziłem co następuje :

§. 1. Przy Namiestnictwie w Pradze 
i przy Namiestnictwie we Lwowie zostanie 
ustanowiony dla zastępowania Namiestnika 
Wiceprezydent w czwartej klasie rangi, a 
obok niego jeden radca dworu w piątej kla­
sie rangi.

Wiceprezydent pobierać będzie tytu­
łem dodatku funkcyjnego rocznie 1000 złr.

§. 2. Porucza się Ministrowi spraw 
wewnętrznych wykonanie tej ustawy.

Franciszek Józef w. r.
T a a f f e w. r.

Wypadki w Bułgaryi.
W sprawie bułgarskiej dochodzi nas 

dzisiaj szereg sprzecznych wiadomości. Gdy 
z Paryża donoszą, iż Rossya nie upiera się 
przy kandydaturze ks. Mingrelii, zapewnia­
ją z Londynu, że Rossya celem przeprowa­
dzenia tej kandydatury okazuje się skłonną 
uznać za legalne bułgarskie zgromadzenie 
narodowe, pod warunkiem, iż wybierze ono 
księcia Mingrelii. W sprawie tej ma wyjść 
inieyatywa ze strony W. Porty. Wedle dzien­
ników petersburskich z ambasady rossyj- 
skiej w Konstantynopolu miała nadejść wia­
domość, jakoby Turcja nosiła się z projek­
tem militarnego obsadzenia Bułgaryi i 
Wschodniej Rumelii, gdy natomiast bezpo­
średnie, relacye ze stolicy tureckiej twier-

kształtna.... Zaraz potem przybył profesor, 
w fartuch ceratowy ustrojony, zdarł białą 
osłonę — i ujrzeliśmy nagiego, wychudzo­
nego trupa.... Pierwsza chwila nad wszelki 
wyraz nieprzyjemna, jakieś uczucie nieo­
kreślone pierś uciskało, uderzenie serca przy­
spieszone, zamęt w głowie... przypuszczam, 
żem nawet stracił przytomność, nie na dłu­
go wszakże... przyszedłem do siebie, profe­
sor już zaczął wykład, z powagą i znajo­
mością rzeczy opisywał części organizmu 
ludzkiego, będące przedmiotem odczytu, nóż 
zapuszczał w leżące przed nim zwłoki, wy­
szukiwał odnośne organa... Pierwsza próba 
wypadła pomyślnie, mogłem już statki spa­
lić za sobą, zamiłowanie nauki wzięło górę 
nad wstrętem, byłem pewny, że dalej już 
medycynę studyować będę. Czekała mnie 
jeszcze przeprawa w anatomicznej pracowni, 
ale tu już nie odczułem takiego wrażenia, 
i nieraz do późnego wieczora zasiadywałem 
się w jednej z brudnych i ciasnych izb nad 
studyowaniem... Główną przeszkodę stano­
wił tu powrót w spóźnionej dobie do domu, 
teatr bowiem leżał przy odludnej ulicy, 
ciemny gmin, zwłaszcza o zmierzchu omi­
jał ten „straszny zakątek," za to rzezimiesz- 
kowie, mniej przesądni, swobodnie dokazy­
wali; mogłem więc narazić się na stratę 
płaszcza; wprawdzie złodziej niewiele by z 
niego miał korzyści, bo dobrze był podsza- 
rzany i zużyty, ale nie mniej dotkliwą była 
by dla mnie ta strata, bobym się i na taki 
lichy zdobyć nie potrafił... Wracając do stu- 
dyów anatomicznych, z jednem się pogodzić 
nie mogłem, mianowicie z w i w i s e k e y a -  
mi ,  do dziś jestem ich przeciwnikiem, do 
dziś jestem przekonany, że nauka za mało 
wyciąga z nich korzyści, w stosunku do 
przykrości, jakie sprawiają one nawet naj­

zagorzalszym „eksperymentatorom". W ów' 
czas, przyznaję to otwarcie, dopuszczałem 
się nawet występku sui generis, oto wycho­
dząc wieczorem z pracowni anatomicznej, 
jeżelim świadków nie miał, skradałem się do 
szopki, gdzie wyły biedne psy zamknięte, 
cicho drzwi odmykałem, by dać im możność 
ucieczki... Raz nawet doznałem prawdziwej 
pociechy. Pewnego wieczora spotkałem się, 
podczas powyższej manipulacyi, z czworo­
nogim, własnym faworytem, który mi prze­
padł przed tygodniem... Radość czarnego 
kundysa była nie do opisania, płacił też za 
to wielkiem przywiązaniem, jakby rozumiał, 
żem go od śmierci męczeńskiej wybawił...

Anatomię wykładał dr. Walter, wy- 
chowaniec dorpackiego uniwersytetu, jeden 
to z najzdolniejszych i najsumienniejszych 
profesorów za moich czasów. Pracował nad 
nauką, starał się, żeby jego słuchacze ko­
rzystali z odczytów, był też wymagający — 
i słusznie... a wymagający tak bardzo, że 
student, który na piątym kursie zdał za- 
dowalniająco z anatomii egzamin, był już 
jakby na pół skończonym lekarzem; nie- 
zdał zadowalniająco — czekać musiał trzy 
miesiące — i powtórnie do niego przystę­
pować. Powtarzamy, miał prawo czcigodny 
profesor wymagać wiele, ułatwiał nam bowiem 
zbadanie tej trudnej, a tak potrzebnej dla 
każdego lekarza nauk i: wydał podręcznik 
(w dwóch tomach) na wzór Hyrtla, zaopa­
trzony przypisami; ćwiczenia mikroskopijne 
prowadził umiejętnie, a widząc, że katedra 
fiziologii, tak ważna, niefortunnie obsadzo­
na, wkraczał często i w dziedzinę tej umie­
jętności, później nawet miewał prywatne 
odczyty...

(Ciąg dalszy nastąpi).



d*ą wręcz przeciwnie, iż W. Porta pragnie 
zachować dotychczasową bierną postawę, 
z czem znowu niezdaje się zgadzać wiado­
mość Agencyi Havasa wedle której W. Por­
ta starała się wpłynąć na regencyę bułgar­
ską, aby wstrzymała wyjazd deputacyi do 
stolic wielkich Mocarstw.

Do Neue (r. Presse donoszą z Sofii: 
Gadban konferował dziś dłuższy czas z Na- 
czewiczem. Trzej oficerowie bułgarscy, któ­
rzy wzięli udział w zamachu stanu w dniu 
21 sierpnia, a następnie zbiegli do Turcyi, 
powrócili w ostatnich dniach. Stawili się 
oni dobrowolnie przed władzami wojskowe- 
mi , przyrzekając złożenie ważnych zeznań.

Regencya odbywa teraz swe czynno­
ści urzędowe w dawnem biurze księcia Ale­
ksandra. Ma ona podobno zamiar ograniczyć 
ukaranie winnych w spisku uknutym w szkole 
kadetów na wywołaniu ich z kraju, wysoko 
jednak położone osoby doradzają jej, ażeby 
tym razem, celem ubezpieczenia stanowiska 
swojego, surowszych chwyciła się środków.

Voss. Ztg. donosi: że rząd bułgarski 
czyni w Berlinie starania, w celu uzyskania 
pożyczki za pośrednictwem Banku niemie­
ckiego.

Do Wiener Allg. Ztg  telegrafują z Pe­
tersburga : Krążą tu pogłoski, że kandyda­
tura księcia Mingrelii ma być ewentualnie 
zaniechaną i zastąpioną przez inną kandy­
daturę.

Dyplomatyczne stosunki 
w Konstantynopolu.

Politische Correspondene ogłasza na­
stępującą relacyę z Konstantynopola:

Polityczna sytuacya Europy odźwier- 
ciedla się dość wiernie w zewnętrznych sto­
sunkach, które przedstawia świat dyplomaty­
czny w Konstantynopolu. Bardzo długo w 
ciągu przeszłorocznego przesilenia wscho­
dniego,. tworzyli posłowie Niemiec, Austro- 
Węgier i Rossyi prawie nierozdzielną gru­
pę, podczas gdy posłowie innych Mocarstw, 
jakkolwiek utrzymywali przyjazny stosunek, 
byli jednak mniej więcej odosobnieni. 
Wszystko to zmieniło się obecnie. Tryum- 
wirat już nie istnieje, a natomiast zauwa­
żyć można częstsze relacye barona Calice 
z reprezentantami Anglii i Włoch, z sir 
Williamem White i baronem Galvagna, niż 
z kolegą rossyjskim. Sir W. White tak bar­
dzo się odosobDiał od swoich kolegów w 
czasie ostatniej konferencyi w Konstantyno­
polu, że nawet w raporcie wysłanym do 
lorda Salisbury’ego w grudniu roku zeszłe 
go, donosił, iż zastawszy raz Saida-baszę 
z ambasadorami, udał się do przyległego 
pokoju. Takie zewnętrzne oznaki wywiera­
ją zawsze na Turków wrażenie, bo z tego 
wnioskują, że państwa są z sobą w niezgo­
dzie, czego oczewiście Turcya zawsze sobie 
życzy, mniemając, że jej to na dobre wyj­
dzie.

Obecnie stosunki i zachowanie się br. 
Calice śledzone są tutaj z wielką baczno­
ścią, ponieważ znaczenie Austro-Węgier 
w kwestyi bułgarskiej , po poważnych 
oświadczeniach w Budapeszcie, urosło wiel­
ce w oczach Turków. W usposobieniu tu- 
reckiem stykają się ostateczności, i w pa­
rze idzie wielka naiwność z głęboką reflek- 
syą. Dokąd się tylko zwrócić w Stambule, 
wszędzie się słyszy uwagę, że Rossya za­
niedbała skorzystać z doskonałej sposobno­
ści. Spodziewano się tutaj, że generał 
Kaulbars złoży z urzędu regentów i mini­
strów i zastąpi ich żywiołami rossyjskiemi, 
a nawet opinia była tu przygotowaną na 
zajęcie Bułgaryi przez rossyjskie siły zbroj­
ne. Gdy się ostatecznie pokazało, że gene­
rał Kaulbars narobił tylko dużo wrzawy, 
ale nie odważył się na wytworzenie czynu 
dokonanego, przed którym według zapatry­
wania Turków, Europa uchyliłaby czoła; 
gdy z drugiej strony w Londynie i Buda­
peszcie nie wahano się potępić owej czyn­
ności generała Kaulbarsa i wykazać jej ni­
cości praktycznej, to w oczach tureckich 
przedstawia się wyjazd konsulów rossyj- 
skich z Bułgaryi jako odwrót stanowczy 
Rossyi. W miarę zmniejszenia się w sku­
tek powyższych wypadków obawy ze stro­
ny Rossyi, wzrosło poszanowanie dla Au­
stro-Węgier i A nglii, ale szczególniej dla 
pierwszego z tych państw, ponieważ Anglia 
wyraźnie zastrzegła mu pierwszeństwo 
w sprawie wschodniej , i ponieważ Niemcy 
zmodyfikowały znacznie swoją w pierwszej 
chwili widoczną względność dla Rossyi. 
Dlatego i przybycie generała Kaulbarsa nie 
sprawiło głębszego wrażenia, było nawet 
do ostatniej chwili rzeczą wątpliwą, czy 
dostojnik rossyjski będzie przez sułtana 
przyjęty. Z tem większem zaniepokojeniem 
i ciekawością zwracają się obecnie oczy i 
umysły w stronę gabinetu wiedeńskiego.

Nie tylko zresztą Anglia, ale i Tur­
cya okazuje szczerą chęć oddania pierw­
szeństwa w sprawie uregulowania kwestyi 
bułgarskiej, w ręce Austryi. Porta zatem
wn -ta zan“ aru aQi wysyłania nowego o- 
kolmka, ani też występowania z projektem
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ponownej konferencyi. Turcya oczekuje na 
to, co uczynią Austro-Węgry.

Stanowisko posła angielskiego sir W. 
White polepszyło się także znacznie, a po­
seł niemiecki, p. Radowitz, utrzymuje z p. 
White jak najlepsze stosunki. Utrzymuje się 
tu nadto wiara, że na zbliżenie Austro- 
Węgier do Anglii, wpłynęły mocno stosun­
ki pomiędzy Niemcami a Anglią, a twier­
dzeniu temu nie przeczy zgoła ukształtowa­
nie się zewnętrznych relacyj w dyplomaty­
cznym świecie Konstantynopola.

Kozprawa budżetowa w parla­
mencie niemieckim.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamen­
tu niemieckiego rozpoczęła się rozprawa 
nad budżetem,  ̂ którą otworzył sekretarz 
skarbu Jacobi oświadczeniem, że nie może 
podać do wiadomości żadnych zadowalają­
cych faktów. Niedobór państwowy wynosi 
około 24 mil., na marynarkę potrzeba wię­
cej o 3 miliony, na armię około 4 milionów. 
Pobory zmniejszyły się o kwotę blisko 20 
milionów. Podatek od cukrn, który w prze­
szłym roku przedstawiał niedobór 20 milio 
nów, w roku bieżącym przedstawia 21 mi­
lionów niedoboru, a to z tej przyczyny, że 
nowa ustawa podatkowa o cukrze nie obo­
wiązuje jeszcze w całej pełni. Z ceł zbożo­
wych w roku bieżącym zamiast prelimino­
wanych 56 milionów, oczekiwać można tyl­
ko 31 milionów, co przypisać należy tego­
rocznym pomyślnym żniwom. Rządy.spo­
dziewają się zatem, że parlament odstąpi 
od negatywnej polityki podatkowej.

Poseł Rickert konstatuje z mowy se­
kretarza skarbu, jako cechę położenia: nie­
dobór w dochodach, podwyższenie wydatków 
i wzrastanie niedoboru. Pomimo tego, nie 
istnieje dotychczas odpowiedzialne ministe- 
ryum państwowe Mówca krytykuje uchwa­
lenie podatku cukrowego z predyiekcyi dla 
rolnictwa, zaznacza fiasko podatku giełdo­
wego, a wynik z ceł zbożowych świadczy, 
jak chwiejna to pozycya. Co do etatu ma­
rynarki, oświadcza, że stronnictwo jego 
przyzwoli, co jest potrzebne do obrony wy­
brzeży, ale na flotę zaczepną nie wystarcza­
jące są finanse. Krytykuje etat armii i za­
strzega się, ażeby stronnictwu wolnomyśJ- 
nych nie zarzucano braku patryotyzmu z po­
wodu kwestyj wojskowych. Dziś każdy, kto 
się ośmieli mieć inne zdanie w sprawach 
finansowych, jest narażony na podejrzenia, 
Stronnictwu wolnomyślnemu, zarówno jak
lUujui) aalcij na uirzij mam-a oiłj oferoniicj.
mimo to jednak uważa ono za błędną poli­
tykę podatkową, jakoteż politykę socyalną 
państwową.

Współzawodnictwo państw w uzbroje­
niach, w których jedno państwo pragnie prze­
wyższyć drugie, jest niemożłiwe na czas dłuż­
szy. Mówca zapytuje, czy dwa tak wielkie 
państwa cywilizacyjne, jak Francya i Niem­
cy, nie mogłyby się porozumieć, gdy nikt 
w Niemczech nie żywi nienawiści do Fran­
cy i. Konstatuje przyjazne słowa nowego 
posła francuskiego, dalej twierdzi, że Niem­
cy zawsze gotowe są do obrony swoich gra­
nic, ale mniema, że nieustające ciężary na 
uzbrojenia w Europie, mogą ostatecznie 
tylko Ameryce wychodzić na pożytek. Kan­
clerz państwa mówił przeszłego roku, że 
potrzebna nam silna armia, wzorowe finan­
se i zadowolenie narodu. Armię mamy i 
utrzymamy, ale dobre finanse mielibyśmy 
tylko pod warunkiem, gdyby zerwano z wa­
dliwą polityką finansową p. Scholza, któ­
rego projekta wszystkie zrobiły fiasko. 
O zadowolenie narodu stara się rząd za 
pośrednictwem jaskrawej reakcyi i przez 
środki wyjątkowe w miastach, do związku 
należących. Czyni się to przeciw socyali- 
stom i wywołuje większe jeszcze niebezpie­
czeństwa.

Minister skarbu Seholz zbijał zarzuty 
Rickerta tonem przeważnie sarkastycznym. 
O ministerstwie państwowem nie ma co 
mówić, ponieważ uie znajduje ono uzasad­
nienia w konstytucyi. Podwyższenie podat­
ku od cukru uchwalał tylko parlament, 
ale nie w mierze przez rząd proponowanej. 
Z małych dochodów z ceł zbożowych mini­
ster się owszem cieszy, ponieważ one miały 
być cłem ochronnem, ale nie finansowem. 
Następnie mówi o monopolach, z których 
rząd przewidywał dochody, a które udarem­
niła negacyjna polityka opozycyi. — Poseł 
narodowo liberalny Benda oświadcza, że i 
jego stronnictwo nie przyjmie bez krytyki 
nowych ciężarów na armię, wszelako u- 
chwali, co potrzebne dla bezpieczeństwa 
państwa

KRONIKA
— Mianowania w c. k. armii.

Dla kapitana I klasy pułku pieszego nr. 80, 
Jana Galii’ego, zastrzeżono posadę majora w służ­
bie lokalnej.

Elew lekarski I klasy, dr. Kazimierz So-
grudnia 188ve

bolewski, . ze szpitala garnizonowego nr. 15 
w Krakowie, mianowany starszym lekarzem 
w rezerwie pułku piesz. nr. 95; zaś elew le­
karski II klasy dr. Walery Momidłowski, leka- 
rzem-asystentem przy wymienionym wyżej szpi­
talu.

Zastępca lekarza-asystenta w rezerwie dr. 
Izydor Szuchiewicz, oraz elew lekarski I klasy 
dr. Jakób Frisch, mianowani starszymi leka­
rzami w stanie czynnym c. k. armii, oba, przy 
szpitalu garnizonowym nr. 14 we Lwowie.

— P. Sochor, radca dworu i gene­
ralny dyrektor kolei Karola Ludwika, jak się 
dowiaduje Presse, otrzymał baronię.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre-
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Gródku, ks. Michałowi Kulmaty- 
ckiemu, dotychczasowemu g. k. proboszczowi 
w Powitnie.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Jaworowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
30 grudnia bieżącego roku. Wybór ten, od­
będzie się w mieście powiatowem, o godzinie 
i w iokalnościach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo.

— Krajowe Towarzystwo kupców 
i przemysłowców, dotychczasowe „Gremium 
chrześciańskich kupców i przemysłowców we 
Lwowie*, uzyskało już prawomocność swego 
statutu, na podstawie reskryptu e. k. Namie­
stnictwa z dnia 20 listopada b. r. Zarząd tego 
Towarzystwa odbył w ubiegły poniedziałek, w 
biurze swem posiedzenie na którem załatwione 
zostały następujące ważniejsze sprawy: 1) Przy­
jęto do Towarzystwa 2 nowych członków. 2) 
W sprawie, wspólnie obmyślonego, systema­
tycznego działania w Krakowie i Lwowie, oko­
ło rozwoju handlu i przemysłu krajowego, u- 
ehwalono, w myśl wniosku specyalnej komisyi 
dla tej sprawy, wysłać do osób, zajmujących 
się nią w Krakowie, odpowiednie pismo, obej­
mujące główne zasady postępowania w tym 
względzie. 3) Spełniając uchwałę walnego zgro­
madzenia, postanowiono wnieść do Sejmu pety- 
cyę o uzyskanie u c. k. Rządu zaprowadzenia 
w Galicyi na biletach i deklaracyach, używa­
nych w komorach cłowych języków krajowych, 
tudzież utworzenia krajowego urzędu kontrolu­
jącego czynności tychże komor, które to żąda­
nie ma być też tem uzasadnione, że w innych 
krajach monarchii, np. włoskich, język miejsco­
wej ludności ma w urzędach cłowych należne 
mu uprawnienie. 4) W wykonaniu uchwały 
walnego zgromadzenia, postanowiono wnieść 
prośbę do kuratoryi zakładu nar. im. Ossoliń- 
skioh, o otwarcie biblioteki w godzinach wie-

5) Uchwalono ukonstytuowanie się sekcyi prze­
mysłowej w dniu 3 bm., a sekcyi handlowej w 
dniu 6 bm. 6) Następne posiedzenie zarządu u- 
chwalono odbyć dnia 13 bm.

— Ku uczczeniu pamięci Artura 
Grottgera, odbędzie się dnia 4 b. m. w sali 
kasyna miejskiego, ze współudziałem pani Sta- 
chowiezowej, p. Gr. PI., Sidor, oraz pp. Żela­
zowskiego, Neuhausera Mikulego, Wolfstahla i 
akademików amatorów Apila, Guszalewicza, Pa­
szkowskiego, Czechowicza i Niedzielskiego wie­
czorek muzykalno deklamacyjny, urządzony sta­
raniem wydziału towarzystwa „Bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki*. Program: I część. 
1. Przemówienie wstępne 2. Yieuxtemps:
Ballada i Polonez p. Wolfstahl i Neuhauser.
3. Deklamacya pani Stachowicz. 4. Pedrotti op. 
Fiorina arya sopranowa, odśpiewa panna Gr....
5. Obraz z żywych osób: „Przysięga*. —
II część. 1. Rossini: Wilhelm Tell akademik 
Guszalewicz, Paszkowski. 2. Fortepian panna 
Sidor, i p. Mikuli. 3. Deklamacya p. Żelazow­
ski 4. Verdi, Maćbeth pn. Gr..., Pil— Finał 
z II aktu odśpiewają akad. Apfel, Guszalewicz, 
Czechowicz i Paszkowski. 5. Obraz z żywych 
osób. Kierownictwo części muzykalno-wokalnej, 
objął p W. Wysocki, obrazy układu p. K. 
Młodnickiego. Początek z uderzeniem godziny 
6 ;/2 wieczorem.

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w niedzielę, dnia 5 b. m ., jako W wigilię 
św. Mikołaja, wieczorek dla dzieci. Początek 
o godzinie 6 wieczór. Lista otwarta, a zamknię­
cie tejże nastąpi w sobotę wieczór. Eliższych 
szczegółów udzieli kancelarya kasyna.

— W uniwersytecie Jagiellońskim, 
dnia wczorajszego p. Ludwik Gruder ze Lwowa 
otrzymał stopień doktora praw.

— Wiadomości teatralne. Dzisiaj 
„Don Cezar11. — Jutro, po raz pierwszy „Akto- 
rowie dworu* Wartemburga, na benefis pani 
Felicyi Stachowicz. — W sobotę „Don Cezar“, 
operetka Dellingera po raz trzeci. — Na benefis 
pani Radwan dnia 7 b. m. danym będzie „Ba­
ron cygański*, operetka Straussa, z panną Ba­
bińską w partyi Arseny. — „Dach szklanny*, 
komedya z hiszpańskiego Aioli, daną będzie po 
raz pierwszy w piątek 10 b. m. — Artyści 
teatru ruskiego odegrają na dniu 9 b. m. 
w dzień otwarcia Sejmu dramat ludowy. Do­
daną będzie do tego komedya „Dwie blizny* 
Fredry, odegrana przez artystów polskich. — 
P. Gulewicz, młody chórzysta teatru ruskiego, 
który w „Natałce Połtawce* odznaczył się tań­
cem, został zaangażowany do chóru operetki 
polskiej.

— Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze. — Prognoza na dobę następującą od go­

dziny 12 w południe 2 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c k szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowej strony, średnia temperatura 
dnia około —0°C., stan nieba zmienny, powie­
trze wilgotne, pogodnie, co najwyżej opad wcale 
nieznaczny.

— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu październiku b.r. 245.173 listów pry­
watnych niepoleconych (między temi 8.963 
do adresatów w miejscu); 73.456 kart kore­
spondencyjnych; 10.328 posyłek pod opaską; 
18.568 posyłek z próbkami; 72.369 egzempla­
rzy g£.zet; 93.712 listów urzędowych; 46.172 
listów poleconych; 10.421 przekazów na kwotę 
363.700 zł. 72 ct.; 56.896 posyłek wartościo­
wych (między temi 9.642 za pobraniem w kwo­
cie 99 672 zł. 85 ct.) Ogółem nadano 622.095 
posyłek, zatem o 5.351 więcej: niż w październiku 
1885 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 168.972 
listów prywatnych niepoleconych; 49.356 kart 
korespondencyjnych; 11.786 posyłek pod opa­
ską; 7.211 posyłek z próbkami; 35.866 egzem­
plarzy gazet; 36.216 Listów urzędowych; 33.816 
listów poleconych; 22.986 przekazów na kwotę 
418.931 zł. 90 c t.; 38.924 posyłek war­
tościowych (między temi 7.342 za pobra­
niem w kwocie 85.326 zł 75 ct.). Ogółem 
405.073 przesyłek, zatem o 2 926 więcej niż 
w październiku 1885 roku.

=■ Wypadek śmierci. Marya Reiter, 
wdowa po bednarzu, licząca lat 45, mieszka­
jąca od trzech dni pod 1. 2 przy ulicy św. 
Wojciecha, dostała tak gwałtownego wybuchu 
krwi, że odwożona natychmiast przez swego go­
spodarza do głównego szpitala, zmarła na wo­
zie po drodze. Miejski komisaryat IY dzielnicy 
zarządził odstawienie zwłok, po dokonanych 
oględzinach lekarskich do kostnicy tegoż szpi­
tala.

— Kradzież aa poczcie w Kołomyi.
Dnia 30 listopada o godzinie 7 z rana, spraw­
dzono w kasie urzędu pocztowego w Kołomyi 
ubytek gotówki w kwocie przeszło 8 000 zł. 
Dotychczasowe dochodzenie wykazało, że ani 
troje drzwi, wiodących do lokalu kasowego, ani 
zamki u tychże nie były naruszone, gdyż zna­
leziono takowe należycie zamknięte. Kasa wert- 
heimowska, w której stwierdzono powyższy 
ubytek, była także podług przepisów zamkniętą, 
i dopiero po jej prawidłowem otworzeniu spo­
strzeżono kradzież W pokoju, w którym ta 
kasa wertheimowska jest umieszczoną, zastano 
podwójne okna i okiennicę żelazną tylko przy­
parte, tak, iż zdawaćby się mogło, że złoczyńca 
został zamknięty w lokalu kasowym ? oknem 
umknął po dokonaniu zbrodniczego czynu. 
Śledztwo sądowe i dochodzenie policyjne wdro­
żono natychmiast.
n r  ,  n  S i e n k i e w i c z a  nan  schód. Siowo warszawskie donosi: W amu
1 grudnia b. r. rozpoczniemy druk szeregu 
fejletonów p. t. „Z wycieczki na Wschód*, któ­
rą autor, członek naszej redakcyi Antoni Zaleski, 
odbył tej jesieni w towarzystwie Henryka Sien­
kiewicza i artysty malarza Kazimierza Poch- 
walskiego przez Bukareszt, Ruszczuk i Warnę 
do Konstantynopola. Sienkiewicz rozstał się % 
towarzyszami w Konstantynopolu, zkąd udał 
się do AteD, a ztamtąd do Neapolu. W tej chwili 
musi już być w Rzymie. P Pochwalski zaś 
zatrzymał się dłużej w Konstantynopolu, aby 
wymalować portret jednej z rodaczek tam za­
mieszkałej, a następnie miał się połączyć we 
Włoszech z Sienkiewiczem. P. Zaleski zaś po­
wrócił do kraju przez Odessę.

— Sarah Beruhardt w rękach lu­
dożerców. Sarah Bernhardt jest celem nie­
wyczerpanych żartów dla Paryżan. Figaro po­
daje rzekomy list jednego z artystów jej trupy 
do kolegi z Porte Saint-Martin. „W chwili 
gdy ci to piszę uzbrajamy się, aby iść na od­
siecz Sary, znajdującej się w rękach patagoń­
skich ludożerców. Oto w jaki sposób przyszło 
do tego nieszczęścia. Burza zdruzgotawszy nasz 
okręt, wyrzuciła załogę na bezludne wybrzeże. 
Przebyliśmy na nim bez przygód dni kilka, 
aż pewnego dnia napada nas kilkunastu dzikich, 
gołych i przeraźliwie tatuowanych ludożerców, 
którzy porywają Sarę i kilka innych jeszcze 
artystek, no i mnie między nimi. Zostaliśmy 
uprowadzeni do nędznej wioski, gdzie już na 
nas oczekiwała reszta towarzystwa u rozpalo­
nego ogniska. Wśród nich, na pniu olbrzy­
miego drzewa, siedział majestatycznie władca 
tej krainy. Zmuszono nas przyklęknąć i oddać 
hołd temu potentatowi. Znam cię, zawołał on, 
ujrzawszy Sarę, widziałem cię na scenie w Pa­
ryżu podozas wystawy 1878. Odtąd nie prze­
stałem o tobie myśleć i ponieważ przychylne 
losy wyrzuciły cię na moje wybrzeże, przygotuj 
się na wszystko*. Sarah wzruszyła ramionami: 
„Wiem o co ci chodzi, odparła z godnością. 
Jak wszyscy mężczyźni, nie możesz rozmawiać 
przez pięć minut z piękną kobietą, żeby ci nie 
przychodziły na myśl różne głupstwa. A więc 
będę szczerą i wyznam, że mi się wcale nie- 
podobasz. Wyrzecz się lepiej wszelkich na­
dziei*.

„Jesteś o sto mil od prawdy, kobieto 
jasno-włosa, odrzekł na to król z ironicznym 
uśmiechem. Nie mam czasu się kochać; w na­
szym kraju mamy zwyczaj dochowywać wierno­
ści naszym małżonkom. Ja chcę tylko cię zjeść, 
nic więcej. Masz skórę białą, musisz być 
królewskim kąskiem. Za godzinę będziesz na 
rożnie. “

Sarah zbladła i srebrzystym swym gło­
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sem zawołała. „Chcesz mnie zjeść, niech i tak 
będzie. Jestem na wszystko przygotowana11. 
„A jednak, mówiła dalej, z rozdzierającą tęsknotą, 
marzyłam o pięknym nagrobku pod brzozą pła­
czącą przystrojonym pachnącemi fiołkami. Bóg 
daje mi za grobowiec żołądek obrzydliwego ka­
nibala. Och! gdybym przynajmniej mogła go na­
bawić niestrawności!11

Na dany przez króla znak, dwóch katów 
zbliżyło się do ofiary, zrywając z niej odzienie 
Lecz jak tylko odkryli ramiona i ręce przy­
szłego pieczystego, król zadrżał ze wstrętu i 
zawołał: „Stójcie!" Nie mogę jeść jej w tym
stanie. Udławiłbym się. Trzeba ją wpierw utu­
czyć świeżem ludzkiem mięsem.

Sarah wzniosła ku niebu spojrzenie dzięk­
czynne. Kilku adjutantów monarchy zbrojnych 
w haki do naładowywania pożywieniem delika­
tnego żołądka naszej gwiazdy porwało ją od 
nas. Wśród ogólnego zamieszania, zdołaliśmy 
się wymknąć na wybrzeże. Przepływający wła­
śnie angielski statek przywiózł nas szczęśliwie 
do Rzeczypospolitej Argentyńskiej. I obecnie za­
jęci jesteśmy organizowaniem zbrojnej wyprawy 
dla wydarcia Sary z rąk niewiernych. Mamy 
jednak dość czasu na przygotowanie się do tej 
wycieczki, bo upłynie zapewne nie mniej jak 
pół roku zanim Sarah będzie mogła stać się 
smacznem i kruchem pieczystem.

— O wielkiej kradzieży, popełnio­
nej na poczcie ambulansowej w Belgii, donoszą 
z Brukseli ten jeszcze szczegół, iż skradzione 
torby zawierały 40 paczek dyamentów, nade­
słanych z Nowego Jorku. Szkodę, za którą od­
powiedzialny jest skarb państwowy belgijski, 
oceniają na milion franków.

— Nowo wydany list Heinego do
Dumasa (ojca). Gr. Karpeles w N. fr. Presse 
podaje następujący list Henryka Heinego do au­
tora „Trzech Muszkieterów". „Kochany Dumasie! 
nie potrafię ci wyrazić jak dalece twój artykuł 
o Dorwalu mnie zachwycił; te słowa wyłka- 
ne wśród łez i mnie łzy wycisnęły. Dziękuję ci 
stokrotnie za te łzy, czyli mówiąc ściślej za 
ten powód do płaczu, gdyż serce ludzkie, 
to podłe, dumne zwierzę, jest tak usposobio­
ne, że pomimo uczuć, które je przepełnia­
ją , pęknie, rozerwie się raczej, niż zapłacze. 
To psie serce wtedy tylko się uspakaja, gdy 
może, łudząc się iż płacze nad cierpieniami 
innych, zapłakać nad własuemi. Dlatego też, 
dziękuję ci za owe wzruszające kartki o Dor­
walu. Posyłam ci dwadzieścia franków dla 
biednej, nieuleczalnej dziewczynki, którą tyle- 
krotnie obdarzałeś jałmużną. Uciekam się do 
twego pośrednictwa w tym względzie, bojąc się 
aby pieniądze u mnie się nie rozeszły. Lubię 
od czasu do czasu składać mój bilet wizytowy 
u wrót niebieskich. Moje piersiowe cierpienia 
przeszkadzają mi dyktować. To słown prrprr,.. 
miuił mi nieśmiałego Bawarczyka który mi usłu 
giwał w Monachium. Zauważył on, żem dykto­
wał nieraz całemi dniami, to też gdy jeden 
z jego rodaków pytał Bię o mój fash , 
„Mój pan jest dyktatorem odparł z powagą." 
Do widzenia, mussę tymczasem złożyć moją 
dyktaturę, aby ci przesłać serdeczne uściśnie- 
nie. Twój przyjaciel Heine.

— Zamach szalbierczy. Depesza 
z Moskwy dnia 28 listopada donosi: Wczoraj 
o godzinie 1 z południa usiłowano podnieść 
z moskiewskiego kantoru banku państwa na 
mocy podrobionego upoważnienia depozyt wdowy 
po kupcu saratowskim, 0. A. Lebiediewowej, 
wynoszący 70.500 rubli. Usiłowanie to nie 
powiodło się. Sprawca, młody człowiek, szlachcic 
K., zdołał zbiedz z banku lecz został przytrzy­
many w restauracji „Alpenrose", gdzie także 
schwytano i dwóch jego wspólników.

— w irtuoz głodowy Merlatti w Pa­
ryżu przebył w sobotę 38 dzień postu i miał 
się zupełnie dobrze. Jego współzawodnik, Succi, 
rozpoczął próbę głodową w poniedziałek o pół­
nocy.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 ranc do 7 po południu Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Mingrelia.

Wobec kandydatury księcia Mingrelii 
na tron bułgarski, nie od rzeczy może bę­
dzie przytoczyć tu ustęp z dzieła br. Sut- 
tnera o jego ojczyźnie. Ustęp ten opiewa :

Zbytek jest pojęciem , któr- Mingrel- 
czyk zna ze słyszenia, ale którego nigdy 
nie widzi w rzeczywistości u siebie, gdyż 
nie ma na to ani dość środków, ani dość 
zmysłu. To też Mingrelę można słusznie 
nazwać Spartą kaukaską. Miedzy mieszka- , 
niem wieśniaka i azuaura (szlachcica), lub . 
tayadiego (księcia), nie ma z pewnością tak 
wielkiej różnicy, jak u nas między chatą 
chłopską a pałacem arystokratycznym. Sto­
sownie do zamożności właściciela składa 
się dom albo z jednej izby, albo też z kilku. 
W pierwszym wypadku mieści się cała ro­
dzina wraz z trzodą pod jednym dachem, 
ft co najwyżej dzieli te dwie kategorye mie­

szkańców cienka ściana z plecionki. Urzą­
dzenie wewnętrzne stanowi kilka ławek, któ­
re podwójną oddają służbę: w dzień się na 
nich siedzi, a w nocy spi , podścieliwszy 
burkę i poduszkę wypchaną mchem lub sia­
nem. Prócz ławek spotyka się w każdej cha­
cie stołki, motowidło do jedwabiu, drewnia­
ne misy i łyżki, kufer jaskrawo pomalowa­
ny, siodła i zbroje... Podłoga gliniana po­
siada w jednem miejscu wydrążenie. Tu ża­
rzy się dniem i nocą sękate drzewo, a nad 
płomieniem zwisa na żelaznym łańcuchu 
garnek Dym uchodzi szparami w dachu i 
drzwiami.

Co się tyczy pożywienia, to Mingrel- 
ezyk żyje właściwie tylko tak zwaną „homi". 
Jest to rodzaj mamałygi z mąki kukury 
dzianej, a czasami z grochu. Świeży lub 
solony ser, bób gotowany w wodzie z cebu­
lą i papryką, z lekką przymieszką octu, u- 
zupełniają menu Mingrelczyka. Mięso jada 
on tylko podczas wielkich uroczystości, ale 
też wtedy nie żałuje go sobie, a spożywa 
tego specyału tak wiele, jak gdyby chciał 
żołądek zaprowiantować na kilka miesięcy.

W wyższych klasach mingrelskiego spo­
łeczeństwa dzieje się prawie to samo, z tą róż­
nicą, że tam co parę dni pojawia się na stole 
kurczę z rożna, a wieczorem szklanka herba­
ty. Ale na więcej zbytku nie pozwalają so­
bie nawet ci Mingrelczycy, którzy przeby­
wali w Paryżu i oddychali atmosferą euro­
pejskich dworów. Z powrotem do domu 
jest Mingrelczyk znowu samym sobą: nie 
żąda ani wygód, ani lepszej strawy.

Równie kobietom, jak mężczyznom 
mingrelskim przyznać potrzeba, że posia­
dają wiele wdzięku w ruchach i zachowa­
niu się. pominąwszy oczewiście nieapety- 
czne i nieestetyczne zachowanie się przy 
stole. Wieśniaczka, idąca z wiązanką drze­
wa na jarmark, wygląda na wi>-lke damę, 
przebraną dla żartu w chłopskie szaty, a 
młodzież męzka umie z taką gracyą cho­
dzić, jak gdyby się kształciła w bale­
cie. Jedyną europejską nowalią, która zdo­
łała tu wtargnąć niestety, aż w najdal­
sze zakątki górskie — jest moda. Okazać 
się w niedzielę na targu w ciasnych su­
kienkach z turniurą i mieć „fichu" na gło­
wie — oto marzenia każdej dziewczyny 
mingrelskiej. Mężczyźni są pod tym wzglę­
dem więcej konserwatywni i zachowali swój 
malowniczy strój narodowy; do bardzo nie 
licznych wyjątków należy ubieranie się w 
w europejski kostyum kosmopolityczny.

Mimo, że poddaństwo już nie istnieje 
w Mingrelii , nie zdołano się jeduak jesz­
cze otrząść z d uc ha  kastowości. Tak zwa-
UJ juoioaijriiis jroti t<u pitvwltf .ultfiJUfJUdZiC/jftJ-
ny, a przesadna ambieya idzie tak daleko, 
że nawet między włościanami robi się ró 
żnice. I tak, ci z włościan, którzy opła­
cali trybut w daninie, czują się wyższymi 
od tych, którzy uiszczali go drogą roboci­
zny. Jeżeli więc chłopak z tej drugiej kla­
sy zakocha się w dziewczynie z pierwszej , 
to musi ją chyba porwać, co znowu daje 
powód do długoletnich sporów między oby­
dwoma rodami. Uprowadzenie zdarza się 
tak często, że Mingrelczycy kultywują je 
jako rodzaj sportu, karygodnego tylko w ta­
kim razie, gdy jest on istotnie aktem 
gwałtu, to jest, gdy dziewczyna została 
porwana wbrew woli.

U innych ludów kaukazkich ma Min- 
greiczyk tę samą sławę, co Gaskończyk we 
Franeyi. I poniekąd zasłużył na nią, lubi 
bowiem przechwalać się, robić hałasy, i do 
boju używać języka zamiast dłoni. Trzeba 
mu tylko pod jakimkolwiek względem raz 
uledz, a uprzejmość jego zmienia się w ar- 
rogancyę. W takich chwilach opanowuje 
jego fantazyę dziwna gorączka. Chce on 
budować pałace , zapełniać wyimaiginowane 
stajnie rasowemi końmi , sprowadzać cacka 
i klejnoty , a wszystko to kapitałem zakła­
dowym pięciu rub li, które przed chwilą.....
pożyczył.

Z całej arystokracji Mingrelskiej tylko 
książę żyje rzeczywiście na wielką stopę, 
stwierdzając manierami, sposobem życia i 
wielkodusznością, iż zasługuje na tytuł 
władzcy,

Mingrelczyk ma niezawodnie wiele wad, 
lecz także wi^le zalet, a mianowicie jeduę wa­
żną i znoszącą w oczach obcego ujemne przy­
mioty, mianowicie gościnność. W każdym 
domu witają gościa skromnie, ale serdecznie, 
bardzo serdecznie. Kobiety zaraz plądrują 
spiżarnie, skubiąnajtłustsze kurczęta, podają 
najświeższy ser i najlepsze „homi" warzą na 
mam-łygę, W jednej chwili jest już stół na­
kryty, a gość powinien jeść iie mu tylko sił 
stanie, aby zadowolnić gospodarzy. Zwyczaj 
wymaga, aby oiciee domu ’i rodzina s ojąco 
uczestniczyli przy biesiadzie,—etykieta, tem 
mniej znośna iż oczy wszystkich skierowane 
są na gościa i śledzą pokornie za każdym kę­
sem, który się do ust dostanie. Jeżeli musi­
my przez noc korzystać z gościnności Min­
grelczyka, to możemy być pewni, iż dostanie 
się nam najlepsze łóżko w najlepszej izbie. 
Jeśli zaś chata składa się tylko z jednej 
izby, to rodzina cofa się do stajni, pozosta­
wiając izbę do dyspozycyi gościa. W za­

kątkach górskich , gdzie u trzy myły się 
jeszcze dawne patryarchalne obyczaje, idą 
za gościem kobiety i czuwają nad nim, do­
póki nie zaśnie Jeśli sennie chce zmrużyć 
mu powiek, tu jedna z cór domu siada w 
stopach i gra na lutni (cznngun) mingrel- 
ską piosenkę.

Kobieta mingrelska prowadzi życie 
dość niezawisłe. Uwolniona od ciężkich ro­
bót, trudni się jedynie przędzeniem jedwa­
biu, sporządzaniem sera i mazoni (rodzaj 
kwaśnego mleka), doziera kurników i t. p. 
Jeśli obdarzy męża dzieckiem, to objawia 
on swą radość tylko wtedy, gdy syn przy­
szedł na świat, zaś wobec córki pozostaje 
zwykle nieczułym. Może być, że dopóki 
Mingrelia była w styczności z Turcyą, dzia­
ło się inaczej, gdyż wówczas dziewczęta 
stanowiły żywy kapitał, dający się w każ­
dej chwili zlikwidować. Dziś handel ów zo­
stał zniesiony i ojcowie z tęsknotą wycze­
kują chwili, kiedy córka opuści wreszcie 
dom rodzinny, poślubiona bez przeszkód, 
lub też porwana."

(J) Operetka. We wtorek przedstawiono po 
raz pierwszy nową operetkę Rudolfa Dellingera 
„Don Cezar" O ile nam wiadomo, kompozytor 
piastuje urząd kapelmistrza hamburskiego „Tha- 
liatheater", a po za obrębem Hamburga nikt 
do niedawna jeszcze nie wiedział o jego kom­
pozytorskiej działalności. W bardzo krótkim 
przeciągu czasu udało się Dellingerowi uczynić 
nazwisko swe głośnem. Jego „Don Cezara11 wy­
stawiły wystkie niemal sceny niemieckie i co 
ważniejsza, zrobiły na nim doskouały interes. 
Podobał się. jak zapewniały dzienniki, wszę­
dzie. Dziwna rzecz! Nam by się zdawało, że 
muzyka taka jak w „Don Cezarze" podobać się 
może tylko samemu kompozytorowi, a co naj • 
wyżej jego żonie, matce lub siostrze — zresztą 
nikomu. — W całej literaturze operetkowej 
niema chyba rzeczy równie słabej, równie 
jałowej i do tego stopnia pozbawionej nawet 
śladu talentu — co ów „Don Cezar". Zaiste, 
była to sztuka uie lada, napisać kilkaset stron­
nie partytury i nie zdobyć się nawet na kilka 
udatnych taktów ! Darowalibyśmy' chętnie wszy­
stkie reminiscencje, a nawet wdzięczni byliby­
śmy za nie kompozytorowi, gdyby j" był tylko 
wprowadził zgrabnie), zużytkował z jakim ta ­
kim gustem Ale cóż, kiedy zaledwie odezwie 
się jakaś ładniejsza melodyjka z Grasparone, 
Donny Juanity, Bncaccia lub innej jakiej zna-
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rozpuszcza w w«dzie własnej fantazji i tem se­
meni odbiera słuchaczowi wszelką nadzieję u- 
słyszenia wdzięczniejszego ustępu. — Libretto 
nowej operetki, przerobione ze starej komedyi 
Dumanoira „Don Cezar de Bazan" nastręczyło­
by utalentowanemu kompozytorowi nie mało 
sposobności do napisania wdzięcznej i dowci­
pnej muzyki. To też szkoda wielka, że nie do­
stało się ono w ręce któregoś z francuskich lub 
wiedeńskich „mistrzów" operetkowych. Jest ła­
dne, dowcipne i zbudowane nader zręcznie i 
jego to wyłącznie zasługa, że się operetka wszę­
dzie utrzymała na repertuarzu. Wykonanie i 
wystawa „Don Cezara" były bardzo staranne. 
Pan Floryański (Don Cezar) wyglądał dosko­
nale a śpiewał i grał z nadzwyczajną werwą i 
humorem Pani Radwan (Maritana) najlepiej 
grała i wyglądała w akcie pierwszym, w póź­
niejszych straciła znacznie na fantazyi. Panna 
Praun (Pueblo Escudero) wywiązała się z roli 
swej bardzo dobrze, a w kostiumie chłopca 
ślicznie wyglądała. Wyborną była także pani 
Kasprowiczowa w małej partyjce Donny Uruca. 
Pp. Skalski, Myszkowski i Kiczman bawili 
wszystkich grą pełną humoru, a jeden tylko p. 
Recki smutną miał rolę i smutno się z niej 
wywiązał. Ładne kostyumy i odnowione deko-
racye prezentowały się wcale pokaźnie.

*# *
(e7) Koncert panny Jadwigi Iwanowskiej, 

pianistki i pana Józefa Adamcwskiego, wiolon­
czelisty odbył się wczoraj w sali kasyna miej­
skiego. Mimo obfitego programu i r o z g ł o s u ,  jaki 
wyprzedził przyjazd obojga koneertantów do 
naszego miasta, publiczności zabrało się bardzo 
nie wiele. Panna Iwanowska zaprezentowała się 
nam w podwójuym charakterze, pianistki i de- 
klamatorki. Jako pianistka posiada panna Iwa 
nowska wcale znaczną, chociaż niezupełnie czy­
stą technikę i sporo gustu. Zdaniem naszem, 
gra ona jednak utwory, dzisiaj dla niej jeszcze 
za trudne ; gdyż nie panuje znowu do tego sto­
pnia nad stroną techniczną, ażeby mogła zwró­
cić całą uwagę na jasność frazowania, piękność 
tonu i efekta dynamiczna. Niektóre ustępy w 
finale (g moll) koncertu Saiut-Saćnsa stały się 
niezrozumiałemi dla nas z powodu niejasności 
frazowania i nadużywania pedału. Bez porówna­
nia lepiej odegrała młoda pianistka walc Mysz­
kowskiego i rapsodyę węgierską Liszta Juko 
deklamatorka posiada panna Iwanowska wiele 
naturalnego wdzięku w grze twarzy i sposobie 
wymawiania, mówi jednak tonem zbyt wyso­
kim i tem samem już utrudnia sobie modulacyę 
głosu. — Pan Adamowski jest bardzo dobrym 
wiolonczelistą, posiada wielką technikę, ton sil­
ny chociaż trochę suchy i dużo finezyi w spo­

sobie wykonywania trudnych a wcale nie szcze­
gólnych wiolonczolowych utworów. Literatura 
wiolonczelowa jest niestety dosyć szczupłą; °- 
prócz wirtuozów, piszących dla własnego kon­
certowego użytku, mało który z wielkich kom­
pozytorów ją wzbogacał. Dzisiejszy modny re­
pertuar wiolonczelistów ogranicza się najczę­
ściej na kilku oryginalnych utworach Poppera, 
Fitzenhagena, Groltermauna rzadziej już Rom- 
berga i Servaisgo, lub też na transkrypcyach z 
utworów, pisanych na inne instrumentu. Wy­
znajemy otwarcie, że nie należymy do wielkich 
amatorów wiolonczeli Uznajemy jej zalety i ko­
nieczną potrzebę w kwartecie i orkiestrze, przy­
słuchujemy się z przyjemnością nizkim tonom 
tego instrumentu — skoro jednak przyjdzie nam 
słuchać wysokich po jcy j i przypatrywać się 
trudnościom, z jakiemi tam się łączy wydoby­
cie wszelkich pasaży, biegników, ozdobników, try­
lów etc., mimowołi przychodzi na myśl, że 
wszystko to da się wykonać i łatwiej i piękniej 
na skrzypcach. Pan Adamowski rozpoczął kon­
cert pięknem odegranism suity Poppera, „Im 
Walde". Oprócz tego wykonał artysta romans Ru­
binsteina w własnym układzie, gawot Fitzen­
hagena, Schumanna „Im Walde", Fitzenha­
gena, „Menuet", Poppera „Taniec elfów" i 
Tartiniego „Adagio." To ostatnie zwłaszcza o- 
degrał artysta nadzwyczaj pięknie, z wielką 
prostotą i w właściwym stylu. Oprócz dosko­
nałego naszego pianisty p. Tchorznickiego, któ­
ry akompaniował pannie Iwanowskiej na dru­
gim fortepianie w koncercie Saint Saensa, przy­
jął współudział we wczorajszym koncercie tak­
że ij chór mięszany „Lutni." Odśpiewał on 
prześliczną suitę mazurków p. t. „Wędrowny 
grajek", Zygmunta Noskowskiego i interesujący 
utwór Rheinbergera „Die Wasserfee." Panu 
Adamowskiemu akompaniował na fortepianie
bardzo pięknie p. Fr. Neuhanser.

** *
„Przyczynki do historyi społe­

czeństwa polskiego44. Taki jest tytuł nowej 
pracy dr. Autoniego Małeckiego, której druk 
rozpoczniemy w pierwszych miesiącach przy­
szłego roku w „Przewodniku naukowym i litera­
ckim". Szczęśliwi jesteśmy, że pierwsi możemy 
podać tę wiadomość uczonemu i literackiemu 
światu, i podzielić się tą dobrą nowiną z czy­
telnikami naszymi którzy niewątpimy radość 
naszą w całej pełni odczują.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe z “brotu

łinnri Iaui 0^0 *)»

Lioów, d. 1 grudnia 1886.

(S ■ O. S.) Na targach europejskich za­
panowała w ubiegłym tygodniu i utrzymała 
się tendeneya stała i zwyżkowa. Tendencja ta, 
była wywołaną jedynie przez zwiększony popyt 
konsumcyi, a na targach angielskich jeszcze 
przez wrażenie, jakie wywarło niekorzystne żni­
wo w Szkocji. Obok popytu, zwiększonego kon- 
sumcyą na wszystkich targach wywołało ten- 
dencyę zwyżkową i to spostrzeżenie, że na skła­
dach europejskich istniejące obecnie zapasy 
pszenicy i żyta są mniejsze, niż w ubiegłym 
roku o tej porze. Przekonanie tedy, żekonsum- 
cya europejska wzniecać będzie wzmagający się 
popyt na targach środkowej i zachodniej Euro­
py, dało podstawę stałą i realną panującemu 
zwyżkowemu usposobieniu. Obliczono następnie, 
że wywóz pszenicy rossyjskiej, był dotąd bar­
dzo słaby, że eksport żyta rossyjskiego, również 
niewielki, począł słabnąć i na Bałtyku ustaje, 
że dalej Indye nie wystąpią z silniejszym eks­
portera, jak w roku zeszłym, i że w końcu a- 
merykańskie zapasy, chociaż obecuie już prze­
wyższają ilością najwyższy stan tych zapasów 
zeszłego roku, że zatem Ameryka jest najgłó­
wniejszym zbiornikiem dla niedostatków Europy, 
który, chociaż znaczny, nie upoważnia wcale do 
oczesiwaoia, że ceny obecne utrzymać się będ$ 
mogły przy teraźniejszej wysokości.

Z tem wszystkiem przy zwyżce, choć nie­
znacznej, europejskich zachodnich i środkowych 
targów, odbywał się rozwój na podstawie re­
alnej, t. j. w miarę rzeczywistego popytu i lo­
kalnych potrzeb. Targ berliński sygnalizował 
ciągle wyższe ceny przy nader ożywionym ruchu.

W monarchii Austro-Węgierskiej najwię­
cej transakcyj zawarto aa targu peszteńskim, 
przy usposobieniu ożywionem i zwyżkowem. 
W Wiedniu i Pradze targ był ograniczony, a 
tylko spekulacja terminowa była więcej oży­
wioną

Na naszych targach ceny p s z e n i o y  
wprawdzie się nie podniosły, ruch handlowy 
byłjednak żywszy, transakeye liczniejsze, a eks­
port skierowany głównie do Czech i Morawii, 
tak w gatunkach białych, jak i czerwonych.

Co do żyta,  pomimo oczekiwanego o- 
twareśa granicy rumuńskiej, które zniechęcało 
spekulacyę, popyt zwiększony za tym produk­
tem, tudzież wpływ targów niemieckich, działał 
tak silnie, że ceny żyta podniosły się o 10 
ctu. Zdaje się. że ruch ten jest dopiero począt­
kiem ożywienia. Transakeye były głównie na

*' Przedruk wzbroniony
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rachunek Krakowa i dla młynów naszych kra­
jowych.

Piękne gatunki j ę c z m i e n i a  kupowano 
oa zlecenia czeskie i morawskie, pośledniejsze 
jak dawniej, miały ograniczony odbyt na po­
trzeby gorzelni lub obroczne. Czelne gatunki 
jęczmienia płacono zł. 7 i wyżej.

Na wszystkich austro-węgierskich targach 
podaż ows a  jest wielką i przewyższa znacznie 
obecnie popyt tych targów, Ztąd też i nasz 
krajowy owies, którego zapasy po wszystkich 
prowincyonalnych miastach są znaczne, nie 
maiąe eksportu, bywa sprzedawany tylko na 
Potrzeby krajowej konsumcyi. Ceny notowane.

R z e p a k i e m  zaopatrzyły się, jak się 
zóaje przynajmniej na czas niejaki olejarnie 
austro węgierskie i niemieckie, a gdy transport 
w°dą ustaje i spekulacya w rachunek braó 
Ousi drogi transport kolejowy, nastąpió musiało 
Powne osłabienie popytu. Wszakże mimo to od- 
bywają się jeszcze u nas, chociaż w usposobieniu 
8Pokojniejszem, transakcye po cenacn notowanych.

Za pięknym g r o c h e m  jest popyt targów 
niemieckich, oferują go mało

Bo b i k  miał odbyt po cenach notowa­
nych, ruch jednak handlowy tym produktem 
Wcale nie był ożywiony, jak również handel 
Wyką,  którą kupowano do cukrowarni czeskich 
i morawskich.

Handel k o n i c z y n ą  c z e r w o n ą  jest 
ożywiony, chociaż ceny się nie podnoszą. Ofer­
ty tego produktu są obecnie liczniejsze.

W ielki popyt jest za k o n i c z y n ą  b i a ł ą  
której dotąd bardzo mało oferowano. ,

Ch mi e l  w dobrych gatunkach jest zno­
wu poszukiwany, płacono go w tych dniach po 

55 za 56 kilo. Agenci czescy zaczynają się 
Pojawiać na naszyeh targach.

S p i r y t u s  mniej poszukiwany.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 2 grudnia 
1886 *.

Lwów, Pszenica 7'25 do 8 05, żyto 5'02 
do 5‘95, jęczmień 4'50 do 710, owies 4'25 do 
^'80, groch 5‘70 do 9 '—, wyka 4 65 do 5'10 
^opaknow. 9-— do 9 20, Inianka —-•— do—•—, 
koniczyna czerwona 38'— do 45' — , koniczyna 
biała 46 — do 55‘—, koniczyna szwedzka — 
do —._

T a rn o p o l, Pszenica 7' -  do 8-— , żyto 
'j do 5 70 jęczmień browarny 4 50 do 6 75, 

owies 4 25 do 4'55, groch 5*50 do 8'50, wyka
4 25—4-75, rzepak u. 8'50 do9' -- Inianka — •— 
do — —■, koniczyna czerwona 85'— do 45'—, ko­
niczyna biała —■ -  do— , koniczyna szwedz­
ka —• —i o

Podw ołoezy sta , Pszenica 7- do 7 80 
żyto 5 '— do 5 65. jęczmień 4'60 d o  6*75, 
owies 4'25 do 4 35 groch 5'50 do 8'2o,
wyka 4 50 do  rzepaku.—' — do 9 —,
Inianka — do — , koniczyna czerwona 32* 
do 4 0 — koniczyna biała — -—do —• ko 
niczyna szwedzka —.— do —

Jarosław , pszenica 7 80 do 8'25. żyt
5 50 do 610, jęczmień 5 '— do 7'25, owiec
4'60 do 5 — , groch 6 '— do 9 50 . wyka 4.90
do 5 20, rzepak n. 9 do 9 05 inianka —• 
do —‘— koniczyna czerwona 35 do 45'—, 
koniczyna biała do —• - koniczyna
szwedzka — — do —

Czerniow ce, pszenica7 25 do 8-—, żyto 
5 35 do 5*5C, jęczmień 5'— do 7 25, owies
4'25 d» 4-50, groch 5 75 do 9 '—, wyka
do •—, rzepaku. 9*50 do 9 75 Inianka—- 
do — koniczyna czerwona 88 — do 45 — 
koniczyna biała •- do —'— koniczyna
szwedzka — do—*

Wszystko za 100 kilo net o bez worka.
Nowy  c hmi e  od i O— do 55' 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc loco 

Lwów 23 15 do 23.60 zł 
Okowita na termina —•— do  ' złr.

Usposobienie lepsze.

* )  P r z e d r u k  w z b ro n i  nn»

* Losow anie. Przy wczorajszem cią­
gnieniu wylosowano następujące serye losów z 
r. 1864: Serya 202, 219, 420, 792, 901, 9o3, 
972, 1.128, 1.200, 1.253, 1.293, 1.367,
1.399, 1.586, 1.721, 1.840. 2.175, 2.193,
2.708, 2.716, 2.789, 2.812, 2.950, 3.339 i
3,355.

Główna wygrana serya 1.128 nr. 25; 
druga wygrana ser. 1.399 nr. 64 ; trzecia wy­
grana ser. j .293  nr. 97; po 5.000 zł. wy­
grały: serya 1 .7 2 1  nr. 66 j serya 792 nr. 48. 
Po 2.000 zł. wygrały serya 1.367 nr. 13 i 
serya 420 nr. 91.

OSTATIIA POCZTA
Wczoraj o godzinie 11 przed połu­

dniem dyrekcya i personal Banku krajowe­
go przedstawiały się nowemu Marszałko­
wi. Naczelny dyrektor Banku p- Antoni 
Wrotnowski przemówił w te słow a: „Do- 
stojny Marszałku! Dyrekcya Banku krajo- 

wraz z całym personalem urzędników
ia<7a. ® bołd, a zarazem wyraz serdecznej 

radość), że laska marszałkowska w Twojem 
spoczywa ręku, przyczem ośmiela się wnieść

do Ciebie gorącą prośbę, abyś Bankowi 
krajowemu, tej kreacyi Twego dostojnego 
poprzednika, raczył nie odmówić Twej opie­
ki i poparcia. “

Na to odpowiedział Marszałek: „Ser­
decznie dziękuję za życzliwe słowa powita­
nia. Możecie panowie być przekonani, że 
serdecznie sprzyjam Bankowi krajowemu — 
tej icstytucyi, która jest jednem z najwa­
żniejszych dzieł mojego dostojnego poprze­
dnika, w którym cenię jednego z najzasłu- 
żeńszych obywateli kraju! Wstępując w je ­
go siady, otaczać będę Bank krajowy wszę­
dzie moją opieką.1*

Nastąpiły przedstawienia urzędników, 
przyczem marszałek przyrzekł odwiedzić biura 
Banku.

Na j j .  P a n  przybędzie do Wiednia 
w sobotę, dnia 4 b. m. rano, a Na j j .  P a ­
ni tegoż dnia po południu.

Wedle dotychczasowych dyspozycyj, 
Najdost. Arcyksiężniczka W a l e r y a  ma 
powrócić z Iscbl do Wiednia d. 3 b. m. 
Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok 
spędzi Najw. Dwór w zamku wiedeńskim 
Po Nowym Roku mają się odbyć kilkudnio­
we łowy w Styryi, w których wezmą udział 
Najj. Pan i Najdost. Cesarzewicz.

Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t  przy­
był przedwczoraj rano z Arco do Wiednia, 
a wieczorem tegoż dnia wyjechał na dni 
kilka do Poli.

Na j j .  P a n  będzie udzielał d 6 b. m. 
publicznych posłuchań w zamku cesarskim 
w Wiedniu.

Do Politische Correspondenz donoszą, 
iż gmina Wclica Baryłowa, w powiecie 
kamienieckim wniosła zażalenie, iż przy 
dokonanej niedawno jednosironnie przez 
komisyę rossyjską r a t y f i k a c y i  g r a n i c y  
zostały odcięte trzy hektary gruntu gmin­
nego i wcielone do terytoryum rossyjskiego. 
Władze zarządzą w tej mierze dochodzenie.

A u s t r y a c k a  d e p u t a c y a  dla o- 
znaczenia kwot, jakie mają przypaść na obie 
połowy Monarchii, zbierze się na pierwsze 
posiedzenie d. 4 b. m. w sobotę. Deputa­
cya ta składa się z 15 członków, mianowi­
cie 5 z Izby panów, a 10 z Izby deputowa­
nych. Z I z b y  p a n ó w  należą do niej: 
br. Franciszek Coudenbove, Dumba, Miklo- 
sic, br. Revertera i ks. Windischgratz. 
Z I z b y  d e p u t o w a n y c h  pp Cze r -  
k a w s k  i, J a w o r s k i ,  Kail, Liehtenstein, 
Lnpnl, Mattuseh, Menger, Plener, Poklukar, 
Scurm. Wspólne rozprawy obu deputacyj 
mają odbywać się w Wiedniu.

JBudapester Corr. donosi: Podczas po­
bytu prezesa gabinetu hr. T a a f f e g o  w 
Peszcie, odbywały się kilkakrotne szczegó­
łowe narady co do b i e ż ą c y c h  k w e s t y j 
u g o d o w y c h .  Kwesty a naftowa jednak 
nie została jeszcze załatwioną. Na ostatnie 
propozytye węgierskie nie nadeszła dotąd 
jeszcze merytoryczna odpowiedź od rządu 
austryackiego. ________

Węgierski minister handlu hr. S z e- 
c h e n y i  złożył przedwczoraj na zebraniu 
swoich wyborców s p r a w o z d a n i e ,  w 
którem powiedział, że k w e s t y  a c ł a  od 
n a f t y  nie będzie już dłużej przeszkadzała 
w zawarciu traktatu handlowego z Austryą, 
gdyż kwestya naftowa rozwiązaną zostanie 
przez nałożenie wyższych ceł na naftę su­
rową. W celu zabezpieczenia wolnego przy­
wozu bydła, zawarto układ z rządem au- 
stryackim. Traktat handlowy z Rimunią 
będzie mógł wkrótce przyjść do skutku ku 
zadowoleniu obu stron.

Do Pol. Corr. donoszą z Pesztu , iż 
S e j m  w ę g i e r s k i  nie załatwi w roku 
bieżącym żadnej ważniej-zej merytorycznej 
sprawy.

Minister skarbu hr. Szapary, nic za­
mierza na razie przeprowadzić jakiejbądź 
operacyi finansowej.

Nordd. Mig. Ztg. donosząc o przyję­
ciu przez c e s a r z a  W i l h e l m a  prezydyum 
parlamentu niemieckiego, podnosi z naci­
skiem, iż sędziwy monarcha miał przedsta­
wić prezydentom osobiście powody, przema­
wiające za projektem wojskowym i tak w 
końcu powiedzieć: „Stosunki cesarstwa do 
państw sąsiednich są bardzo zadawalniają- 
ce i przyjazne. Mimo to jest obowiązkiem 
Niemiec pod względem siły zbrojnej nrf 
pozostać po za innemi wielkiemi pań­
stwami, które już po części wyprzedziły ce­
sarstwo niemieckie. Dlatego też organiza- 
cya naszej armii w formie nowego pro­
jektu jest nieuniknioną koniecznością."

Do Neue fr. Presse donoszą z Rzymu: 
Na ostatnie p r o p o z y c y e  W a t y k a n u  
w sprawie u r e g u l o w a n i a  k w e s t y i  za­

k o n ó w  nie odpowiedziano dotąd z Berli­
na, zdaje się, skutkiem tego, iż Papież za­
żądał przywrócenia zakonu Jezuitów w Pru­
sach.

Donoszą z D arm stadu: Książę A l e ­
k s a n d e r  B a t t e n b e r s k i  zamierza udać 
się w tych dniach do Anglii, gdzie przepę­
dzi parę tygodni.

Uchwalony w Izbie francuskiej kredyt 
na Madagaskar nie zamknął rozpraw nad 
polityką kolonialną. Pod koniec tego same­
go posiedzenia, uchwalono rozpocząć dysku- 
syę na najbliższem posiedzeniu. Uchwałę tę 
spowodował następujący epizod: Deputowa­
ny Boissy d’Angios wystosował kilka zapy­
tań do prezesa gabinetu o położeniu na 
wyspie, Freycinet odparł, że da odpowiedź 
po przemówieniu posła Mahy, ten jednak 
krótko oświadczył, że powie toż samo, co 
jego poprzednik, to jest zapyta o stan rze­
czy na Madagaskarze. Freycinet odpowie­
dział na to, że nigdy się nie wahał dawać 
wyjaśnień. Mahy podał tedy wniosek prze­
dłużenia obrad nad polityką kolonialną, co 
Izba przyjęła, odraczając jedynie rozprawy 
do najbliższego posiedzenia.

Organa oportunistowskie są pełne ubo­
lewań z powodu znanego skandalu, wywo­
łanego przez anarchistów i zniewagi sena­
tora Tolain w sali Tivoli. Dzienniki umiar- 
kowańsze wszelkich odcieni wzywają gabi 
net do energiczniejszego wystąpienia prze­
ciw radykałom w ogóle i twierdzą, że w o- 
statnira wypadku, na zgromadzeniu stron 
nii-tw postępowych w Paryżu, przybyły o r­
gana władz wykonawczych zapóźno. „Jeżeli, 
dodają dzienniki umiarkowane, będą się i 
nadal działy takie nadużycia z prawem 
wolnych zgromadzeń, to wkrótce żaden po­
rządny człowiek nie zechce przyjąć udziału 
w obradach publicznych".

W Izbie belgijskiej przyszło na wczo­
rajszem posiedzeniu do burzliwych rozpraw 
z powodu języka flamandzkiego. Minister 
spraw wewnętrznych p Thonissen był wy­
stawiony na wycieczki zarówno ze strony 
Wallonów, jakFlamandczyków. Tak pierwsi, 
jak drudzy, niezadowoleui są z uwzględnień, 
przyznanych językom prowineyonalnym w 
Belgii. __________

"Według doniesień z Londynu, libe 
ralni unioniś i zebrać się mają w dniu 7 
b. m. na n a ra d ę  pod p rze w o d n ic tw em  lo rda  
Hartingtona; członków zaś liberalnego stron­
nictwa zwolenników autonomii irlandzkiej, 
zaprosił Gladstone do swego zamku w Ha- 
warden, gdzie mają być roztrząsane wszyst­
kie bieżące kwestye polityczne.

Wiedeń, 2 grudnia, (Tel. pryw.) 
Naj j .  P a n  przybędzie z Gódólló dnia 
4 b. m. z rana.

P e s f t ,  2 grudnia. Na wczoraj­
szem ostatniem posiedzeniu D e l e g a -  
c y i  w ę g i e r s k i e j  przedłożył szet 
sekcyi Szogenyi, celem promulgowa­
nia, sankeyonowane uchwały delega- 
cyjne i wypowiedział z polecenia 
Na j j .  P a n a  podziękowanie Monar­
sze za rozważne i sumienne przedy­
skutowanie przedłożeń rządowych, nie­
mniej za ofiarność, z jaką Delegacya 
spełniła swe zadania (eljen!) Dalej 
wypowiedział mówca podziękowanie 
wspólnego Rządu za okazane mu ze 
strony Delegacyi zaufanie i serdeczną 
uprzejmość {eljen!) Prezydent Delega 
cyi, hr. Ludwik T i s za ,  przyjmuje do 
wiadomości Najw. uznanie Monarchy 
z wiernopoddańczem podziękowaniem. 
Po promulgowaniu uchwał, prezydent 
hr. Tisza miał mowę pożegnalną, w 
której, podnosząc jednozgodność u- 
chwał Delegacyi austryackiej wypo­
wiedział wspólnemu Rządowi podzię­
kowanie za współdziałanie a człon­
kom Delegacyi za skuteczną pracę, 
i wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć 
Najj. Pana, który delegaci powtórzyli 
z zapałem.

Następnie biskup S c h l a u c h  po­
dziękował prezydentowi Tiszy, poczem 
Delegacya została zamkniętą wśród 
entuzyastycznych okrzyków na cześć 
Monarchy.

Wiedeń, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
Generalny dyrektor kolei Karola Lu­
dwika, radca dworu, dr. Edward

S o c h o r - F r i e d r i c h s t h a l ,  otrzy­
mał tytuł barona.

Wiedeń, 2 grudnia. (Tel. pr.) 
W pobliżu Wahringu popełniono wczo­
raj na osobie Rozalii Mildner, han­
dlującej węglami, morderstwo połą­
czone z zabunklem. Podejrzenie pada 
na 24-letniego człowieka, nazwiskiem 
Panec.

Wiedeń, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
Neue freie Presse powiada: Nadzieja 
utrzymania pokoju musiała mocno 
zmniejszyć się w Berlinie, skoro po­
mimo tak niepomyślnych czasów za­
żądano od narodu niemieckiego tak 
ciężkich ofiar.

Budapeszt, 2 grudnia. (Tel. pr.) 
Pester Lloyd zapewnia, że W. Porta 
nie ma bynajmniej zamiaru zajmować 
wojskiem swem Wschodniej Rumelii.

Berlill, 2 grudnia. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze, iż p r z e m ó w i e n i e  p. Mi­
nistra spraw zagranicznych hr. Ka l -  
n o k y ’e g o przy zamknięciu delega­
cyi austryackiej, jest uzupełnieniem 
zadowalającego obrazu, jaki przed­
stawia ogólne położenie. Wiarygodne 
enuncyacye z dni ostatnich pozwala­
ją nabrać przekonania, iż sytuacya 
jest istotnie zadowalającą.

B erlill, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
Biskupem chełmińskim zamianowany 
został dr. R e d n e r.

Berlin, 2 grudnia. P a r l a ­
m e n t  ukończył wczoraj pierwsze 
czytanie p r e l i m i n a r z a ,  przekazał 
niektóre jego działy komisyi budżeto­
wej a inne postanowił załatwić na 
pełnem posiedzeniu. W toku rozpraw 
oświadczył minister skarbu, iż przez 
swoje oświadczenie w kwestyi opo­
datkowania tytoniu nie miał bynaj­
mniej zamiaru powiedzieć, że mono­
pol tytoniowy wchodzi w zakres pro­
gramu rządowego.

Darmstadt, 2 grudnia. (T. p.) 
Książę A l e k s a n d e r  B a t t e n b e r g -  
ski udaje się ztąd dzisiaj do Anglii.

Petersburg, 2 grudnia. (T. p.) 
Od czasu niemieckiej mowy trono­
wej, dzienniki rossyjskie występują 
znacznie ostrzej przeciw Niemcom.

Petersburg, 2 grudnia. (Tel. 
pryw) Minister spraw zagranicznych, 
G i e r s ,  ma  u s t ą p i ć  ze wzglęauna 
stan zdrowia, urząd zaś jego objąć 
ma obecny ambasador rossyjski przy 
dworze wiedeńskim, k s i ą ż ę  Ł a b a -  
no w. Na razie, wiadomości tej za­
przeczają dzienniki rossyjskie.

Sofia, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
D e p u t a c y a  Z g r o m a d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o  opuszcza dziś dopiero 
Sofię, udając się do Wiednia.

P a ry ż , 2 grudnia. Na wczoraj­
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h ,  poseł Keller naganiał oszczę­
dności, jakie zaprowadziła komisyaw 
porozumieniu z rządem w dziale płac 
wojskowych, podniósł, iż efektywny 
stan armii francuskiej, w porównaniu 
ze stanem armii niemieckiej, jest zbyt 
słaby i uczynił wniosek o przywró­
cenie pierwotnych cyfr. Minister woj­
ny odparł na to, iż należy pozosta­
wić tym, którzy zażądali od parla­
mentu niemieckiego podwyższenia e- 
fektywnego stanu wojska, wysnuwa­
nie wniosków z porównania efekty­
wnego stanu armii francuskiej i nie­
mieckiej. Projektowana redukeya da 
się przeprowadzić skutkiem urlo­
pów, jakie będą udzielane czaso­
wo lub w razach, gdy na to zezwolą 
względy służbowe. Poprawka deput. 
Kellera została odrzuconą 539 głosa­
mi przeciw 2 głosom.

Odpowiedzialny redaktor Adam JttreohowtealO

k o l e j o w e  
przychodzą do Lwowa:
podług zegara lwowskiego 

od 1 października 1886.
’L P odw ołoczysk  : na dworzeo główny lwow­

ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min, 50 po 
południu pociąg mieszany.



W Teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 2 grudnia 1886 

po raz d ru g i:

DON CEZAR
operetka w 3 aktach Rudolfa Dellingera. 

Libretto z powieśoi Dumanoir przerobił 0 . Walther. 
O S O B Y

Król
Don Pernandes de Mirabillas, 

minister 
Don Ranuido Onofrio de Coli- 

bradoe, sekretarz 
Donna Uraoa, jego żona 
Don Cezar
Pueblo Esoudero, sokolnik 

królowej 
Maritana 
Kapitan Martiner 
Alcada
Alerta, żołnierz

Mieszczanie — Mieszczanki — Włościanie — 
Żołnierze — Mnisi Rybacy — Paziowie — Strzel­
cy — Służba. Akt I. i II. dzieje się w Madrycie; 
akt III. na zamku w pobliżu Madrytu.
U ^ “ Nowa wystawa. — Światło elektryczne. '9 { g  

Początek o godzinie 7 wieczorem

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 1 grudnia 1886, godzina 1 

min. 45. Alp Tow. górn 29*25 Węg. akcye

p. Recki

p. Myszkowski

p. Skalski
pni Kasprowiozowa.
p. Florjanski

pna Praunówna 
pni Radwan 
p, Krykiewicz 
p. Borkowski 
p. Kiuzman

kredyt. 307*75, Akoye anglo-austr. 116*—, A- 
keyc banku Union 226*50, Akoye kolei Karola 
Ludwika 197.10, Akcye kolei północnej 237*50 
Akcye feoiei południowej i 07*25, Akcye kolei 
Altold 189*25 Asoye kolei Elżbiety 249.10 
Akoye koiei Lwowsko - Czerniowieckiej 236 50 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 173'50 
Wiedeńskie losy 125 —, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier ­
skie obligacyie państw, w złocie —*—, Galicyj­
skie obligacye lndemnizacyjne 104*70, Losy re- 
gulacyi Cisy 125'32, Losy tureckie .—*—, Wę 
gierska renta 105 35, Akcye związkowego Pili­
ku 111 30, Akoye banku obrotowego —*—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero 
wy 1*19—, Węgierskie losy 124 50 , Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwhra —.—, 
akcye tytoniowe — *— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 247*75. — Usposobienie
niechętne

W iedeń, 1 grudnia 1886, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 297*10 Anglo- 
A u s t r .  , Unionbank —*—. Kolei Karasi

Ludwika 197*25, Południowa —*—, Renta 
papierowa 84 22, Galie, listy zastawne —. — 
Galicyjskie obligacye indeinnizaeyjne —*— 

S Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 ~  Napoleonie; 9 96*50 Rubel pa
pierowy —, Usposobienie -

W iedeń, 2 grudnia 1886 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 296*90, Aaglo 

' Austr. —*— Unionbank 226.75 Kolej Karole- 
Ludwika 197*30, Południowa —*—, Renta 
papierowa —*- 5°j0 Galie hip. listy zastawne
103 70 Galie oblig indemu —*— d o ------
4Va °/° listy nastawne banku krajowego 97*75, 
4 7 ,7 . pożywka krajowa z 1883 roku 96 50, 
Napoleondor 9.96*50 Rubel papierowy —*—*— 
Usposobienie słabe

T elegram y zbożowe z dnia 1 grudnia 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
—.— do — *— zł., żyto — *— d o  z ł ,
jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —*—• 
do — ■*— , zł., owies — * —, do — *— ; okowita 

I per 10.000 litr procent 25*25 do 25*50 złr.. 
i Sz c z e c i n . :  Pszenica * rzepik

rzepak — *— do— • — zł., 100 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica (sierpień-wrze­
sień 892, do 8 95 zł B e r l i n :  Pszenna 
żółta (list.-grudz.) 161 25 do —*-~ żyto *— 
—*— in. spirytus 36*80, rzepakowy olej 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 5175 olej fr- 
rzepakowy —*—. fr., spirytus —*— fr.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 2 grudnia rokn 1886.

H o t e l  G e o r g e ’a .
Pp. H. G. Bulów z Pclany, M. Za­

lewski z Rawy. ks, H. Lubomirski z Ba- 
kończyc, dr J. Bołoz Antoniewicz z Gro­
chówie, E. Zagórski z Kołodziejówki, S. 
Rossowski ze Zwiniacza, J  Firek z Wied­
nia.

H o te l  F r a n c u s k i .
Pp K. Wróblewski z Radziwiłowa, 

. B. Polański z Brzeżan, E. Ehrenfeld z 
j Wiednia, L. Perrin z Wiednia, G. Schiffler 
I z Wiednia, E. Bereś z Podwołoc-zysk, J. 
Back z Wiednia.

Cwnnlk lwowskiej Izby handlow ej I przem ysłowej,
Lwów dnia 1 grudnia 1886.

SC

1 . A k c y e  za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
3anku kred. gal. po 200 zł. w. a. -w

31. U s t .  z a s t .  za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr w. a.

,  5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . _  
Banku kraj. 41/» pr. w. a. los. 511. § 
Tow. kredyt, galie. 5 prc. w. a.

„ „ 4 prc. w. a. „
„ „ B 5 pr. los. w 87 1. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41% 1. g 
4% prc. , , 5 2  a  
4 prc. , „ 56 ,m 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi -c 

Łiisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/t pr. w. a. w likwidacyi

3 ,  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
■ włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr. 1883po 4*/,pr. wa.
5 .  miasta Kratowa . .

v _ Stanisławowa 
d .  S o n e t y  

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski , .
Napoleondor . . .
Pónm peryał....................
Bubel rossyjski srebrny . . .

> » papierowy
100 marek niemieckich

płaeą żądają
walutą SR»tr.

za­ y.h‘ -.f
190 50
i 35 --  
282 — 
215 -

200  —  

238 50 
287 -

100 75 101 75
99 80 100 80

103 40 104 40
97 50 98 56

100 - 101 -
96 — 97 —

100 — 101 -
93 - 94 —
99 — 100 -

— 50 -

45 -

104 20 10-5 20

100 - 101 -

104 - 10 -3 -
96 25 97 50
17 5C 19 50
29 32

5 63 5 92
6 86 5 96
9 91 10 01

10 24 10 34
I  54 1 64
1 18 1 20

fil 50 62 20

Kurs gieMy wiedeńskiej,
z dnia 30 listopada 1886.

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają 
banknot.Jednolity dług państwa 

maj-list op ad
luty-sierpień....................................

Jednolity aług państwa w srebrte. 
styezeń-lipiec . . . * . „ . .
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł, in. k. 4 pr.
„ j, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre.

„ 1864 po 100 złr.
„ „ 1864 po 50 złr.

Renty Com. po 42 lir. austr. - . . 
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 prc. z r. i881 , . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre

84.25 84.45
84.25 84.45

84.90 85.19 
84.85 85.05

131.75 132 25 
138,90 139.40
139.75 140-25

57,-

10115 101.30 
114.75 114 95

3 .  O b l i g a c y e  Indemr 
■Jzeeli
Bukowiny .
Galieyi . . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Wegie?

5 pro. (za 100 zł. m. k.)
109.— —

. 104.50 —
104.60 105.— 
1.09.— 110.—
104.60 105.20 
104 80 105 40

8 . A  t t  c  y  «.

Bank Anplo-au8t. 200 zł. emit. zł. 120 115 — 115.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , , 298.— 298>0 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 545.— 550.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— —.— 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— — —
3 jłI .  kr< td. o. £ 0 0  tr i. . „   -
Bank dla krajów koroHnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. 247,75 248 25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 885*-— 887.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 381 — 383.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.-— 
Kol. Preszow-Tarn, (w. a.) a 200 zł. —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2367 23 70
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. ai. k. 196 80 197 30 

-'•*• '*■• *? ¥«ha>.«**8f> si **.-- 236 -  "36 50

płacą żądają
Tow. kol. żei. państw, po 200 zł. m. k 248 20 248.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł w. a. 106.50 107.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 177.50 178,—

4. L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiioyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. . —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4% pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 100 80 101 20
., „ „ premiowe po 3 pre. 101.— 101 50

Gal. zak, ki1, ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100.
9 p „ ,, w 20 1. 7 pr. — 102.—
i? tt n m w 36 1. 5% pr- —

Gal. Tow. kred. w. a. pc 4 pre. . 96-40 
,  K s * po 5 pr«. 100.30 100 50
» o n » po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e ..........................  100.30 100.53

Banku krajów. Abapr- wa. los w 51% 1. 97.75 98.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 prc. . , . 101.— 101.5u
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.. ------ ---------
Banku austro-węgiersk. po 5 prc 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, pre.

Zakł. kr. zieins, pc- 5 pro.

5. O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101 40

100.30 100.60 

10150 10L75

100 zł.) 
101.80

Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w. er) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze 101.— 102, —

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 99.70 100.10
„ „ po 100 zł. w. a 116 70 11710

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 4% pre. .  ....................  . 100.71 101.
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99 50 100.—

Kol. Lwów.-Gzer.-Jas*. III. amis. a 300
E-. 4  P**c. uf -arebrao  7, e_JL8 8 4  J 13 — SSLSO

a t. 1884 9 3 . -  93.50

Węg. gal. kol, a

z i. 
s r.

00 ssł. ii

1868
1872

101.— 101-50

L e n y ,
Inst. kr. dla han i pr. no 100 zł. w a 178.50 179 -
Olarego po 40 zł. m. k..........................  43.25 44
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 rJt. sa. k. 117. — 118 .

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł 

„ n węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Salma po 40 zł, m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. m. b. . . : . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł, wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a,
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratzą po 20 zł, m. k.

pjacą
18.50
20.25
4 6 .-
41.75
1450
9.60

żądają 
18-90 
20.75 
47.— 
42.25 
14 70 
975

19.— 19.50
57*50 ------
57.75 58 25 
3 0 .-  —

137.50 138 25 
€8.50 6950
32.50 33.50

7 .  W e k b l e  (na -i miesiąe*)
Augsburg na 100 zł. w. p. 
Berlin za 100 mark w. p, 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w 
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 h . . .

. 126 05 126.40 
49.72 50 49 77 50

Ho*** ikd®te5
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.93.—
5.93.—

9.96 — 
10.30—

5.95.-
5.94-

9.97; ■ 
10 33.-

I  lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowe]
Telegrafowany kurs Yriedeński 

dnia 1 grudnia 1886. _
Jednolity dług państwa w banknotach 

,  „ ,  w srebrze . .
Renta w złocie . . . . . .
5 prc. austr. renta marcowa 
Akcye bąnku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn . . .

N a p o le o n d o r ..............................
Du-kąt cesarski men,

»r*!»!c-5rłnk

“ óT”
84 20
84 85

115 0-5
101 20
885 —

297 70
126 05

9 96—
5 93

6 S?1/1 * /»

m E M M !  K

Licytacye.
L. 7683. (8631 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła­
sza, że eelem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwida­
cyi we Lwowie pto 3 rat po 11 złr. 76 ct. 
i reszty kapitału w kwocie 183 złr. 90 ct. 
a. w. 19 złr. 1 ct. a. w. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekuc. publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 235 st. (1257J w Sniatynie poło­
żonej wedle Dom III p. 10 n. haer. Me- 
nanhego Beimscha własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach dnia 23 grudnia 1886, 28 stycz­
nia i 28 lutego 1887, godz. 10 rano z tern, 
że na pierwszych dwóch z tych terminów 
zostanie realność powyższa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
także niżej takowej, jednak nie niżej sumy 
równej pretensyom, który** pierwszeństwo 
przysługuje i pretensyom na takowej zabez­
pieczonym sprzedana.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi- 
straturze.

O czem się strony i niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia się przez kuratora 
adw. dra SchOfera w Sniatynie

Sniatyn, 4 września 1886.

dzie w dniach 23 grudnia 1886, 28 stycz­
nia i 3 marca 1887 o godz. 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności dłużnika w Bu- 
dyłowie wyk. hip. 1. 94 księgi gruntowej 
w Budyłowie objętej.

Cena szacunkowa wynosi 120 zł. a w.
Wadyum 10 prc. to jest 12 zł.
W razie, gdyby realność ta na dwóch 

pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzedaje się ją na trzecim terminie i po­
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Sniatyn, 14 wrześniu 1886.

L. 8005. (8633 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia pretensyi Leizora Hendla w kwocie 25 
złr. zpn. przeciw Iwanowi Kostaszczuko 
wywalczonej odbędzie się w tutejszym Są­

L. 7553. (8632 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw Zakładu kredyt, włość, w likwida 
cyi we Lwowie pto 18 rat pożyczkowych 
po 12 złr a. w. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż re ­
alności wyk. hip. i. 310 gminy Zadubrowee 
objętej dłużnika Hryeia Stuparyka własnej.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach dnia 22 grudnia 1886, 27 stycz­
nia i 4 marca 1887 o godz. 10 rano z tern, 
że na pierwszych dwóch terminach zosta­
nie realność powyższa tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzeeim także 
niżej takowej, jednak 'nie niżej sumy rów­
nej pretensyom, którym pierwszeństwo przy­
sługuje i pretensyom na takowych zabez­
pieczonym sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi­
straturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dr. Dawidowicza w Śniatynie.

Sniatyn, 2 września 1^86.

L. 24408 (8602 1—3) I
G. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- j 

sza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 1 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, prze- j 
ciwko Loblowi Thorno A) i spól, celem na- t  
bycia trzech rat pożyczkowych po 1350 zł 
i reszty kapitału 28687 zł. 18 ct. zpn., od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 7 
lutego, 7 marca i 12 kwietnia 1887 o go­
dzinie 10 przed południem, egzekucyjna li­
cytacya realności pud 1 k. 113 dz. I. lwh. 
107, w Krakowie położonej, Lobia Thorna, 
Salamona, Mojżesza i Beili Isenbergów 
własnej.

Cena wywołania wynosi 114225 zł.
Wadyum 11422 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteozuy przejrzeć można w regi 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Czerny z sub- 
stytucyą adw. dr. Kastorego.

Kraków, 1 października 1886.
L. 15531. (8528 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
suin 59 złr. 69 ct. 238 złr. 56 ct. i 238 zł. 
56 ct. w. a. zpn. na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 3 lutego, 3 marca i 13 kwietnia 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze nr. 7 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Jony i Senty Gel- 
bardów jak Dom 20 pag. 289 et 291 nr. 1 
et 2 haer. własnej w Tarnopolu pod 1 1916 
non. położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższych terminach sprzeda­
ną nie będzie wynosi 14000 złr.

Wadyum 1400 zł w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 

października 1886 prawa zastawu uzyskali 
lub którymby uchwała niniejsza względem

dozwolenia lieytacyi lub późniejsza z jakie- 
gokolwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad aetum p adw. dra 
Friihlinga, a pana adw. dra Mantla zastęp­
cą tegoż.

Tarnopol, 13 listopada 1886.

L. 11295. (8581 2 - 3 )
Wadowicki c. k Sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości c. k. u.irzywilejowanego 
zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 82 złr. 84 
ct. i 7 rat po 6 złr. i 50 et. zpn, odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 18 sty­
cznia, 22 lutego i 22 marea 1887 każdym 
razem o godzinie 10 rauo, egzekucyjna liey- 
tacya realności 1. kons. 251 w Zembrzycach 
w księdze gruntowej na Agnieszkę Łuka- 
sikową zapisanej.

Cena wywołania 110 złr.
Wadyum 15 złr.
Wadowice, 31 października 1886.

L. 4886. (8630 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu ogła­

sza niniejszem, że na dniu 21 grudnia 1886 
o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
odbędzie się w drodze relicytacyi publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 34 w Pod­
górzu położonej a dłużniezki Lucyi Grzy­
bowskiej własnej na podstawie warunków 
licytacyjnych w protokóle licytacyjnym de 
praes. 2 czerwca 1861 1. 1665 zawartych 
z nadmienieniem, że realność powyższa na 
tym terminie i niżej ceny szacunkowej 1224 
złr. 34 ct. sprzedaną zostanie.

O czem się interesowanych zawiada­
mia pozostawiając im do woli bliższe szcze­
góły warunków sprzedaży tudzież akt osza­
cowania i ekstrakt tabularny w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Podgórze, 14 sierpnia 1886.



’u- 6869. (8609 2 - 8 )
C. k Sąd powiatowy w Załoścach, po- 

"aje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Berła Steina w ilo­
ści 126 złr. i 108 złr. a. w. zpn. odbędzie 
się w Milnie dnia 8 grudnia 1886 i dnia 
J7 grudnia 1886 o 10 godzinie przed po­
łudniem , publiczna sprzedaż ruchomości 
dłużnika niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Kajetana Rogalskiego, pomiędzy 
którymi znajdują się meble, suknie i narzę­
dzia gospodarcze.

Na pierwszym z wyznaczonych terrni- 
przedmioty na licytacyę wystawione, 

“ędą tylko za cenę szacunkową, lub za wyż- 
Sz?i na drugim zaś za niższą nawet cenę 
8Przedane

O czem się chęć kupna mających i 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ka­
jetana Rogalskiego z tern wezwaniem za­
wiadamia, ażeby ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Israelowi Baronowi z Załoziec, 
potrzebnej udzielił informacyi, lub innego 
pełnomocnika ustanowił i o tern sąd tutej­
szy zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Załośce, 29 października 1886

L. 18728. (8580 2—3)
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 11 stycznia, 11 lute­
go i 15 marca 1887 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w gmachu sądo­
wym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 22 w Zwięczycy położonej, wedle wyk. 
Bip. 50 w Zwięczycy Maryanuy Szalacho- 
Wej własnej, na rzecz Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego w Krakowie o 197 złr. 
82 et. a. w. zpn. w pierwszych dwóch ter­
minach za cenę szacunkową 800 złr. a. w. 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 80 złr. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można 

w registraturze tutejszej.
Rzeszów, 80 października 1886.

L. 13078. (8561 2 3)
C k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zPn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Bochni w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 25 
gm. kat. Majkowiee objętej, dłużnika Jakó- 
ba Fróhlieha własnej w 8 terminach a mia­
nowicie dnia 3 stycznia, 7 lutego i 7 mar­
ca 1887 każdym  razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Komar w Bochni.

Wadyum wynosi 484 złr. a. w. 
Bochnia, 10 października 1886

L. 4068 (8541 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 20 grudnia 1886 
r. i 21 lutego 1887 r. powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 28 marca 1887 r. nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 16 
według wykazu hipotecznego 16 księgi 
gruntowej dla gminy Kończyska, Barbary 
lo  Boezkowej, 2o Góralowej własDej, na 
rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pto 6 rat po 10 zł 

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum 120 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Wojnicz, 19 sierpnia 1886.

L. 7591. (*582 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 11 stycznia 1887 
i 8 lutego 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 8 marca 1887 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1. 162/49 w Jabłon­
ce niżnej Romana i Mikołaj * Hyczko wła­
snej, na rzecz Zakładu kred. włość, w likw. 
pto 150 złr.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tus. registraturze
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem p. Teliszewskiego w Turce. 
Turka, 4 listopada 1886.

L 3362. (8530 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Sądo­

wej W-szni odbędzie się celem zaspokoje­
nia 10 rat po 6 złr. i 1 raty 6 złr. 32 cfc. 
a. w. zpn. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi ponowna pu­
bliczna sprzedaż realności w Arłamowskiej 
Woli pod lk. 34 położonej, spadkobierców 
ś. p. Filipa Dutki własnej, w jednym ter­
minie a to dnia 15 grudnia 1886 o godzi­
nie 10 rano z tem, że realność ta .na  tym 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł.
Wadyum 12 złr. 50 ct.
Bliższe waruaki można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Sądowa Wisznia, 28 września 1886.

L 4045. (8538 3 - 3 )
W dniach 30 grudnia 1886, 27 sty­

cznia i 24 lutego 1887 o godzinie 10 przed­
południem przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. 91 w 
Rudzie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 840 złr.
Wadyum 84 złr. w. a.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, 8 października 1886.

L. 6612. (8536 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności w Przedborzu pod 1. 30 położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiąeej, dłu­
żników Hryńka i Maryi Łabów własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Fedka Petuczki w 
kwocie 130 złr.

dnia 16 grudnia 1886 
20 stycznia 1887 

„ 17 lutego 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 290 złr., na trze­
cim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 30 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można w tutejszej registratu­
rze przejrzeć.

Wreszcie ustanowiono dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po za- 
stawmezem opisaniu realności to jest po 
dniu 23 lutego 1884 prawo zastawu uzy­
skali, kuratorem Ludwika Dellera i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu licytacyi i ustano- 
wieniu dla nich kuratora się zawiadamia.

Krakowiec, 21 października 1886.

L. 6111. (8565 3 - 3 )
W dniach 15 grudnia 1886, 17 sty­

cznia, 16 lutego 1887 zawsze o 10 godzi­
nie zrana odbędzie się w sądzie tut. przy­
musowa sprzedaż realności pod Nk. 15 subr. 
47 w Reszniatem położonej Katarzyny i 
Wasyla Pasieczników własnej ciała tabular­
nego niestanowiąeej, na rzecz zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie, celem 
ściągnięcia 17 rat pożyczkowych po 9 złr 
zpn. a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania 500 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania.

Wadyum wynosi 10 prc. sumy wy­
wołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Wesyl Mutulak w Reszniatem.

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia.

C. k sąd powiatowy 
Rożniatów, 25 października 1886.

L. 9877 (8627 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 2 grudnia 1886 nawet ni­
żej ceny szacunkowej licytacya realności 1. 
14 w Weisenbergit według wyk. hip 36 
księgi gruntowej gminy kat. Kamienobród 
z Kolonią Weisenberg Józefa i Maryi Ekes 
własnej na rzecz Franciszka Dussila pto 260 
złr. 61 ct. z pn.

Cena wywołania 3000 złr.
Wadyum 300 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dia wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem Józef Siehel z Weisenber- 
gu. Gródek, 5 października 1886.

L. 15607 (8619 1 - 3 )
Dnia 2 grudnia 1886, 20 stycznia 1887 

i 24 lutego 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym c. k. 
sadzie przymusowa publiczna sprzedaż re- 
ałności pod lk. 32/26 w Maksymo wicach po­
łożonej wyk. hip. 1. 5 objętej w sprawie 
Maryi Bednarz przeciw Demkowi Bedna­
rzowi pto 200 złr. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 złr. wa.

Wadyum 100 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re- 

aluość tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim terminie nawet poniżej tako­
wej sprzedaną będzie. Do ułożenia mniej 
uciążliwych warunków wyznacza się rów­
nocześnie termin na dzień 25 lutego 1887* 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowionym został adwokat dr. Bu- 
dzynowski w Samborze.

Z c. k. sądu powiatowego m. del. 
Sambor, dnia 25 października 1886.

L. 8563 (8629 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pri6eiw Mikołajowi, Dmytrowi, 
Hnatowi i Katarzynie Hałajczukom pto 200 
złr. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 18 w Weleśnicy górnej po­
łożonej, przy terminach dnia 6 grudnia, 
1886 dnia 11 stycznia 1887 i dnia 21 lu­
tego 1887, każdym razem o godzinie lCtej 
przed południem.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Realność ta niestanowiąca ciała hipo­

tecznego zostanie najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną.

Resztę waruniów można w tus. regi- 
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 30 października 1886.

L. 7751 (8628 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi w Lwowie przeciw spadkobier­
com ś. p. Jakóba Jusypenko o zapłacenie 
267 złr. 50 cnt. wa. zpn. wyznacza się 
sprzedaż realności dłużnika pod lk. 440 
w Nadwórnie położonej trzy termina a to 
na 6 grudnia 1886, 11 stycznia 1887, i na 
8 lutego 18S7, każdą razą na godzinę 8 
przed południem. Sprzedaż odbędzie się pod 
warunkami w ts. uchwale do 1. 825 f-głoszo- 
nemi. Cena wywołania 600 złr. Zakład 60 zł.

O. k. sąd powiatowy 
Nadwórna dnia 20 październiku 1886

L. 6899 (8607 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności lk. 4 subr. 142 w Czap- 
lakach położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużników Jurka i Rozalii szew ­
czyków własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego o 10 
rat h 12 złr. i jednej a 12 złr. 18 ct. w.
a. z pn.

dnia 20 grudnia 1886, 
dnia 20 stycznia, 
dnia 17 lutego 1887, 

każdym razem o 10 rano tylko za lub wy­
żej ceny, na trzecim terminie i poniżej ceny 
szacunkowej 400 złr.

Gdyby na trzecim terminie sprzedaż 
do skutku nie przyszła, odbędzie się termin 
celem ułożenia ułatwiających warunków 
dnia 17 lutego 1887 o 3 po południu, na 
który wzywa się wszystkich wierzycieli z 
tem, żejniejawiący s ę  będą uważani za przy­
stępujących do większości wniosku wierzy­
cieli.

Wadyum 40 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

zastawniczego opisania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya 
przed terminem z jakiego bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
zastawnicaem opisaniu realności to jest po 
dniu 4 kwietniu 1886 prawo zastawu uzy­
skali, ustanowiono kuratorem pana Ludwi­
ka Dellera w Krakowcu.

Krakowiec, 23 października 1886.

L. 32383 (8616 1—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że prawo poboru myta drogowego na sts- 
eyi mytnśezej Gdów położonej na głównym 
trakcie Wiedeńskim, w drodze publicznej 
konkurencji ma być wydzierżawionem.

Czas trwania dzierżawy tej oznacza 
się do dnia objęcia dzierżawy do 31 gru­
dnia 1887 włącznie.

Konkurencya, niniejszem ogłoszeniem 
rozpisana, odbędzie się tylko jeden raz a 
to w ten sposób, iż najdalej dnia 12 gru 
dnia 1886 2 godziny popołudniu wniesione 
być mają pisemne należycie opieczętowane 
i w przepisane wadyum, oraz w świadectwa 
moralności, majątku i wieku zaopatrzone 
oferty na ręce naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcji skarbu w Krakowie, zaś na dniu 
następnym t. j. 13 grudnia 1886 w godzi­
nach urzędowych od 8 rano do I popołu- 
łudniujwnosić można ustnie nadaże do do­
tyczącej komisji przy rzeczonej c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu.

Jako cena fiskalna ustanowiony jest 
roczny czynsz 1465 zł. t: j. Tysiąc cztery, 
sta sześćdziesiąt pięć zł. ren., zaś jako wa­
dyum kwota 245 zł. gotówką lub effektach 
kwalifikujących się do złożenia jako kaucya 

Bliższych warunków tej dzierżawy 
zasiągnąć można w e. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Krakowie i u wszystkich 
c. k. nadzorów straży skarbowej powiatu 
Krakowskiego.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 
Kraków, 26 listopada 1886.

tj. na rok 1887 z milczącem odnowieniem 
na dalsze lata 1888 i 1889 lub też tylko 
na jeden rok 1887, odbędzie się w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu, 
na dniu 13 grudnia 1886 r. od godziny 9 
rano do 2 popołudniu publiczna licyiacya, 

Cena wywołania w mowie będącego 
przedmiotu wynosi od mięsa w Limanowy 
2261 zł. w. a.

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10 prc. ceny wywołania, mają 
być wnoszone do naczelnika c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu, naj­
później do 2 godziny popołudniu dnia po­
przedzającego licytacyę, tj do godziny 2 
dnia 12 grudnia 1886.

C. k. pow. Dyrekeya skarou.
Nowy Sącz, 26 listopada 1886.

L. 57531 (8638 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skutek prośby Salamona 
Ber Bergera, z dnia 6 maja 1886 1. 25677 
wniesionej, dozwala się celem zaspokojenia 
sumy 9 zł. 32*/, ct. zpu. przymusową pu­
bliczną sprzedaż sumy 650 zł. a. w., czyli 
połowy resztującej sumy 1300 zł. a. w. z 
większej 1950 zł. a. w. — z aktu nota 
ryamego z dnia 24 lipca 1876 1. Rep. 19358 
pochodzącej- z wszystkiemi przyna’eżyto- 
ściami i prawami na cenie kupna realności 
pod 1. 493/4 we Lwowie, wedle wykazu hi- 
pocznego 1. 27 III. karty C poz. 20, 21, 
23 i 29 dla Arnolda Gunzberga, hypote- 
kowanej wedle pozycyi 48 niniejszem egze­
kwowanej pretensyi za hipotekę służącej 
na rzecz Salamona Ber dw. im. Bergera i 
przeprowadzenie tej licytacyi przy udzie­
leniu ekstraktu tabularnego, poleca się c. k. 
notaryuszowi p. dr. Józefowi Blumenfeidowi 
jako komisarzowi sądowemu pod następują- 
cemi warunkami:

Przedmiot sprzedaży stanowi suma 
650 zł. aw., czyli połowa resztującej sumy 
1300 zł a. w., z większej 1900 zł. a. w. 
z wszystkiemi przynależytościami i prawami 
z aktu notaryalnego z dnia 24 lipca 1876
1. rep, 19358 dla Arnolda Gunzberga wy- 
pływającemi jednak bez wszelkiej rękojmii 
za rzetelność i płynność i bez odpowiedzial­
ności za wszelkie spory aż do dnia licyta­
cyi zanotować się mające.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna w kwocie 650 zł. aw.

Licytacya ta odbędzie się na dwóch 
terminach tj. 16 gruduia 1886 i 3 stycznia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w k*n-elaryi urzędowej wyżej 
wymienionego e. k. notaryusza.

Przy pierwszym terminie suma ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub powyżej takowej, na drugim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania za jakąkol­
wiek cenę.
Każdy chęć kupna mający, winien przed- 
licytacyą złożyć do rąk komisyi licytacyj­
nej jako wadyum 65 zł. w gotówce lub w 
książeczce gal. kasy oszczędności, które to 
wadyum najwięcej ofiarującemu w cenę Ku­
pna wliczonem, zaś innym licytantom po 
dokonanej licytacyi zwróconem zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze, wyciąg 
zaś tabularny u delegowanego ck. notaryu- 
sza p. dr. Blumenfelda.

Przyczem nadmienia się, że dla tych 
wszystkich wierzycieli, którzyby po dzień 18 
kwietnia 1886, jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli łub którymby 
uchwała licytacyjna z dnia 6 listopada 1886
1. 57531 lub późniejsza dla jakiejkolwiek 
przyczyny doręczoną być nie mogła, kura­
torem adw. dr. Bodek a tegoż substytutem 
adw. dr. Rares ustanowiony został.

C. k. Rada sądu krajowego
Lwów, 6 listopada 1886.

L. 20663 (8613 1—8)
Celem wydzierżawienia prawa poboru i licach, 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Limanowa na lata 1887, 1888 
i 1889 bezwarunkowo lub też warunkowo

L. 5791 (8529 1 - 8 )
O. k. sąd powiatowy w Bieczu oznaj­

mia niniejszem, że w dniach 31 stycznia, 
7 marca i 18 kwietnia 1887 każdym razem 
o 10 rano odbędzie się w gmachu jego 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę realności pod Nr. 55 w Rzepienniku 
biskupim położonej wykazem hip. 55 obję­
tej Jana Kantego Kustry własnej na zaspo­
kojenie pretensyi Towarzystwa Zaliczkowe­
go w Gorlicach w sumie 130 złr. z przy- 

' należytościami.
Ceną wywołania będzie kwota 1110 

złr. w. a.
Wadyum wynosi 111 złr.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze pomienio- 
nego sądu.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się termin na dzień 18 kwietnia 
1886 o 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j sprzedać się mającej realności ustanowiono 

adwokata dr. Józefa Radomyskiego w Gor-
i C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, 19 września 1886.

Lwowska Nr, 876 i dnia 2 grudnia 1886.



C. k. wyższy sąd krpjowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskuteK edyktu 
tutejszego z dnia 30 czerwca 1885 i. 16473 otwarto nowe księgi gruntowe:
L, 22109. I. Dla majętności tabularnych: 8273 1—3

Li
cz

ba
po

rz
ąd

ko
w

a

Majętność tabularna

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej
v- okręgu 

sądu 
powiatowego

1 Łapszyn Łapszyn m. delegowany 
w

Brzeżanaeh
2 Rohaczyn Rohaczyn
3 Rohaczyu nowy
4 Leśniki Leśniki
5 Horodyszeze. kióiewskie Horodyszeze Królewskie

Chodorów
6 Podniestrzany Podniestrzany
7 Czartorya Czartorya
8 Źyrawa Zyrawa
9 Zalesie Zalesie

10 Modsmlowka także Moudzelówka Mondzielówka Sokolniki z miej- 
soow. Pantaliehą

Podhajce
Wiśniowczyk11 Gniłowody Gnił wody

12 Zendowice część dom. 41 pg. i 29

Żendowiee
Przemyślany

13 Zendowice część „ 41 „ 207
14 Zendowice część „ 25 „ 461

15
Zendowice Witosław dom. 25) 

pag. 324
16 Tuczna część I ‘ dom. 331 pag. 62

Tuczna
17

Tuczna część II. i III. dom. 124 
pag. 285

18 Krzyworównia Krzyworów im Kossów
19
20

Rożen wielki Rożen wielki Kuty
Rostoki Rostoki

21 Kowalówka Kowalówka Peczeniżyn
22 Myszy o Myszyn
23 NowosiellCa Nowcsielica Zabłotów
24 Studencie Studenne

Bal'gród
25 Łopienka Łopienka
26 Stężnica Stężnica
27 Zerdeuka Zerdenka

28
Zernica Jiiżna vel Żerni - ka 

niż na Zernica niżna

29
30

Końskie Końskie i W i trylów

Brzozów

W trylów czyli Jutryłów Witrylów
31 Bliznę Bliznę
32 Temeszów Temeszów
33
34
35

Turzepole Turzepole
Turzepole część
Trześniów Trześniów

36 Zmiennie# Zmiennie*
37 Karlików Karlików Bukowsko
38 Sarny Sarny Krakowiec
39 Bratkowke, Bratko ; ka

Krosno40 Żarnowiec czyli Żarnowice Żarnowice
41 Jaszcze w Jaszczew
42 Potok Potok
43 Zatwarmca część dom. 49 pg, 317

Zatwarnica

Lutowiska

44 Zatwarnica część „ 1 ) 6  „ 303 i 3
45 Zatwarmca część „ 1)6 „ 311
46 Rosochate Rosochate
47 Procisne Procisne
48 Smolnik dom. 32 pag. 331 i

Smolnik
49

Obszar gruntu Tartaku parowe­
go w Smolniku dom 532 pag.
65

50 Rosolin Rosolin
51 Czyszki Czyszki Mościska
52 Rustweezko Rustweezko

53
Grochówce false Grochowice dom 

34 pag. 47 Grochówce N.-żankowiee
54

Warownia Nr. VI. „Iwanowa 
góra“

55 Bobrowka Bobrówka

Radymno

56 Laszki Laszki
57 Korzenica dom. 44 pag 183

Korzen<ca
58

Folwark Zagrody czyli Zagrod- 
niki dom. 508 pag. 2

59 Wietlin Wietlin
60 Czernią wka Ozerninwka
61
62

Deszuo Deszno
RymanówKrólik polski Królik polski

63 Wołtuszowa Wołtuszowa
64 Slomiwnka Stooiianka

Sądowa Wisznia65 Tuligłowy dom. 2 pag. 133 Tuligłowy
66 Piaskj dom. 2 pag 139
67 Sanok Sanok Sanok
68 Mrnkowa Mruków*. Żmigród
69 Łużki vel Łużek dotn 48 pg. 185 Łużki Bolechów
70 Słsboda dom. 48 pg. 183 Słoboda
71 Bystrzyca, dom. 92 pag. 95

Bystrzyca

Podbuż

72
Grunt w Bystrzycy z przy 
legł. dom. 490 pag. 108

73 Smolna dom. 92 pag. 96
Smolna

74
Propinacya w Smolnej z przy­
legł. dom. 490 pag. 154

75
Zdzana rei Zdiana dom. 709 
pag. 859

Zdzianna
76 Prawo propinf cyjne w Zdzianaie 

z przyl. dom. 490 pag. i 68

77 Nowosiółki gościnne Nowosiółki gościnne Rudki

03 p o ł o ż o n a

Li
cz

bt
po

rz
ąd

ko

Majętność tabularna w gminie katastralna
w okręgu 

sądu
P wiar.owego

78 Chłopczyce ezęść dom 74 pag. 
431 i dom. 69 pag. 23!

Chłopczyce Rudki
79 Chłopczyce ezęść dom, 73 pag. 

93
80 Chłopczyce dom. 37 pag. 71
81 Mokrzany dom. 70 pag. 31 i

Mokrzany z miejscowością Ho- 
,lodówka82 Adwokacya Mokrzany dom. 116 

pag 37 miejsko deleg. 
Sambor

83 Brześciany Brześciany
84 Rakowa Rakowa
85 Bereźnica część dom. 70 pg 309

86 Część dóbr Bereźnica Ruczczy- 
zna dom 353 pag. 104

87 Część Beteźnica dom. 35 pag.
29 Bereźnica

88 Część Bereźnica dom. 125 pag. 
53

89 Bereźnica dom. 21 pag. 241

90 Część w Czukwi i Bereźnicy dom 
490 pag. 340 miejsko delego

91 Część z dóbr Czukiew z przy- 
nai. dom. 499 pag. 11 Czukiew i Bereźnica wany w Sam­

92 Część lasu z dóbr Czukiew 2 
przyległ, dom. 499 pag. 11 borze.

98
Część gruntu z dóbr Burczyce 
stare wydzielona dom. 490 
pag. 400

94 Grunta Brzeźnik także Wustkie 
zwane dom. 490 pag. 204 Burczyce stare i nowe

95 Część Burczyce stare i nowe 
dom 490 pag. 300

96
Część gruntu z dóbr Burczyce 
stare wydzielona dom 490 
pag. 426

97 Pońar Fobar Skole
98 Kandlerówka I. dom. 527 pag. 

95
Suszyć:-, rykowa Stare miasto

99 Kandlerówka II. dom. 527 pag. 
105 * 5

100 Jabłonica Jabłonica

101 Mikuliczyn z Tartarowem i Wo- 
rochtą Mikuliczyn

Delatyn

102 Sielec Sielec Halicz
103 Wierzchnia
104 Wierzchnia polna
105 Propinacja, Wierzohziiańska. Ji.. Witsrzohnia .... .— — • - —
106 Las Wierzchniański Kałusz
107 Propinacya Wierzchniańska B.
108 Kopauka i folwark Kopanka Kopanka
'09 Mołotkow Mołotków Sołotwina
HO Hrymowee Hryniow ce

Tłumacz.Ul Okuiany Oku iany
112 Bratyszów Bratyszów
113 Bra tkowce Bratkowce Tyśmieniea
114 Leszczańce Leszczańce

Złoty Potok1 > 5 Zubrzec Zubrzec

116 I. Część Gusztyn dom. 500 pa 
gin. 142

117 11. Część Gusztyn dom. 500 pa- 
gin. 188 * Gustyn Borszczów

118 III Część Gusztyn dom. 500 pa- 
gin. 208

119 Iwanków Iwanków
120 Kokoszyńce Kokoszyńce i Kozina z Biłką Grzymałów121 Kozina z Biłką
122 Bosyry Bosyry
123 Siekierzyńce dom. 28 pag. 25

Sie.kierzyńce124 Kociubińczyki Siekierzynieckie 
dom. 471 pag. 201 Husiatyn

125
Zbrzyż i Dębówka Siekierzyniec­
kie przyległość do Siekierzy- 
niec dom. 471 pag. 211

Siekierzyńce i Bosyry

12 6 Germakówka Germakówka Mielnica
127
128

Klimkówce dom. 46 pag. 21 Klimkówce
Czaharów dom. 501 pag. 270

129 Basówka dom. 501 pag. 290 Klimkowie i Medyn
Nowe sioło

130 I. Połowa Terpiłówka dom. 49 
pag. 293

Terpiłówka
131 II. Połowa Terpiłówka dom. 450 

pag. 360
132 Tarnoruda Tarnormla, Różycka Kokoszyńce Skałat Grzymałów

133 Łubianki wyższe czyli wyżnę 
dom. 3 pag. 149 Łubianki wyższe Zbaraż

134 Pacyków I. dom. 14 pag. 23 •
135 Pacyków 11. dom. 117 pag 246
136 Pacyków III. dom. 23 pag. 41
137 Pacyków IV. dom. 54 pag. 325 Pacyków

138 Majętność sors in villa Pacy­
ków dom. 80 pag. 21 Dolina

139 Pacyków ad Czołhany dom. 12 
pag. 95

140 Nowoszyn dom. 14 pag. 29

141 Część dóbr Nowoszyn dom 117 
pag. 244

Nowoszyn



II. dla posiadłości m niejszych:

I. Łapszyn,
2 Rohaczyn z miejscowością Roha- 

czynem miasteczkiem i Hutą szklanną,
8 Leśniki z częściami składowemi w 

gminie katastr. Nadorozniów z miejscowo­
ścią Raj, podlegające sądowi powiatowemu 
wiej. del. w Brzeżanach.

4. Horodyszcze królewskie,
5. Podniestrzany ,
6. Czartorya,
7. Żyrawa,
8. Zalesce, podlegające sądowi powia­

towemu w Chodorowie.
9. Mądzelówka
10. Gniłowody, podlegające sadowi po­

wiatowemu w Podhajcach.
I I .  Zendow ice,
12. Tuczna, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Przemyślanach.
13. Krzyworównia, podlegająca sądo­

wi powiatowemu w Kossowie.
14. Rożen wielki,
15. Rostoki, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kutach.
16. Kowalówka,
17. Myszyn, podlegające sądowi no- 

wiatowemu w Peczeniżynie.
18. Nowosieliea, podlegająca sądowi 

wiatotowemu w Zabłotowie.
19. Studenne,
20. Łopienka,
21. Stężnica,

Zordfiukft
23! Zernica ńiżna, podlegające sądowi 

powii towemu w Baligrodzie.
24. Końskie,
25. Witryłów,
26. Bliznę,
27. Temeszów,
28. Turzepole,
29. Trześniów,
30. Zmiennica, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Brzozowie.
31. Karlików, podlegająca sądowi po- 

wiatowemi w Bukowsku.
32. Sarny, z attynencyą Rehberg (osa­

da niemiecka), podlegająca sądowi powia­
towemu w Krakowcu.

33. Bratkówka,
34. Żarnowiec,
35. Jaszczew,
36. Potok, podlegające sądowi powia­

towemu w Krośnie.
37. Zatwarnica,
38. R osohate,
39. Procisne,
40. Smolnik,
41. Rosolin, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Lutowiskach.
42. Czyszki,
43. Rustweczko, podlegające sądowi 

Powiatowemu w Mościskach.
44. Grochówce, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Niźankowicach.
45. Bobrówka,
46. Laszki,
47. Korzenica,
48. Wietlin,
49. Czerniawka, _
50. Nowa grobla, podlegające sądowi 

powiatowemu w Radymnie.
51. Deszno,
52. Królik polski,
53. Wołtuszowa, podlegające sądowi 

powiatowemu w Rymanowie.
54. Słomianka,
55. Tuligłowy, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sądowej Wiszni.
56. Sanok miasto, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Sanoku.
57. Mrukowa, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Żmigrodzie.
58. Łuszki,
59. Słoboda bolechowska, podlegające 

sądowi powiatowemu w Bolechowie.
60. Bystrzyca,
bl. Smolna,
62. Zdzianna, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Podbużu
63. Nowosiółki gościnne,
64. Chłopczyce, podlegające sądow- 

powiatowemu w Rudkach.
65. Mokrzany z miejscowością Hoło

dówka,
66. Brześciany,
67. Rakowa,
68. Bereżnica,
69. Czukiew,
70. Burczyce nowe i stare, podlega­

jące sądowi powiatowemu miej. del. w Sam­
borze. „  ,

71. P ohar, podlegająca sądowi powia­
tow em u w SKolem.

72. Jab łon ica , .
73. M ikuliczyn, podlegające sądów 

pow iatow em u w D elatynie.
74. Sielec, podlegająca sądowi powia­

towemu w Haliczu.
75. Wierzchnia,
76. Kopanka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
77. Mołotków, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Sołotwinie.
78. Stanisławów miasto, podlegające 

“ąaowi obwodowemu w Stanisławowie.

79. Hryniowce,
80. Okniany,
81. Bratyszów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Tłumaczu.
82. Bratkowce, podlegająca sądowi po­

wiatow em u w Tyśm ienicy.
83. Leszczańce,
84. Zubrzec, podlegające sądowi po- 

wi6towemu w Złotym Potoku.
85. Gusztyn,
86. Iw anków , podlegające sądow i po­

w iatowem u w Borszczowie.
87. Kokoszyńce,
88. Kozina z Biłką, podlagające sądo­

wi powiatowemu w Grzymałowie.
89. Germ akówka^ podlegająca sądowi 

pow iatow em u w M ielnicy,
90. Bosyry,
91. Siekierzyńee, podlegające sądowi 

powiatowem u w H usiatynie.
92. Klimkówce,
93. Terpiłówka, podlegające sądowi 

powiatowemu w Nowem siole.
94. Tarnoruda, podlegająca sądowi po­

w iatowem u w Skalacie.
95. Łubianki wyższe, podlegająca są­

dowi powiatowemu w Zbarażu.
96. Pacyków z częściami składów

Wełdzirzu,
97. Nowoszyn z częściam i składow e­

mi w W ełdzirzu, podlegające sądow i po­
wiatow em u w D olinie
i że wyznaczony pomienionym edyktem ter­
min do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami g r u n to w e m i objętych z dniem 1 wrze­
śnia 1886 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b., ustawy z dnia 25 
lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznionego w 
prawach swych uważają się za pokrzywdzo­
nych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 1 
czerwca 1887 a to co do majętności tabu­
larnych pod I 1 — 142 i miejskich ped
II. 78 wymienionych do przynależnych Try­
bunałów I instancyi, zaś co du posiadłości 
pod II — 77 włącznie i pod II 79 — 97 
do dotyczących c. k. sądów powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu
przywróconym.

' Z c. k. wyższego sądu krajowego
Lwów, dnia września 1886.

SchenJc.

Rozmaite obwieszczenia.
L .  46563. 8548 3—3)

Lwowski c. k. Sąd krajowy wzywa 
wszystkich, którzyby książeczkę wkładkową 
galic. kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
30988 z pierwotną wkładką na 30 złr. na 
imiona Aleksander Barabas, Karol Bayer, 
Konstanty Lechicki i Józef Kosterkiewicz 
wystawioną a p. Józefowi Kosterkiewiczowi 
zaginioną, w rękach swych mieli, aby ta ­
kową w przeciągu 6 miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego wezwania w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" w sądzie tutej­
szym tem pewniej zaprodukowali, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu rze­
czona książeczka amortyzowaną zostanie. 

Lwów, 9 października 1886.

L. 4425 (8535 3—3)
Małankę Łuczkę zamężną Sołyma, za­

wiadamiam, że ojciec jej Dmytro Łuczka 
zmarł w r. 1882 w Czarnokońcach małych 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli; ma ona się więc do roku do spadku zgło- 

gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze zgła­
szającymi się j jej kuratorem Mikołajem 
Chomyszym z Czarnokoniec małych będzie 
przeprowadzoną.

C. k. sąd powiatowy.
Husiatyn, 11 czerwca 1886.

nej, że do ich przesłuchania w myśl §, 8 
ust, z 25 lipea 1871 nr. 96 dz. p. p., ter­
min na dzień 7 grudnia 1886 o 11 godzinie 
rano wyznaczono i dla nich adwokat dr. 
Dziubiński kuratorem z zastępstwem adwo­
kata dr. Gajewskiego ustanowiony został.

Wzywany zatem tychże z miejsca po­
bytu i życia niewiadomych, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w sądzie osobiście lub przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich prawostosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów, 6 listopada 1886.

L. 43477 _ (8589 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy, jako handlowy we 

Lwowie, podaje Izaakowi Glanzowi z rniej- 
sca.pobytu niewiadomemu do wiadomości, że 
celem doręczenia jemu uchwały z dnia 1 
sierpnia 1885 i. 34265 przyjmującej cessyę 
na rzecz Berła Chamajdesa, względem pre­
tensyi wekslowej 55U zł. zpn., dc Schamego 
Langnass zeznaną do wiadomości sądu ku­
ratora w osocie adwokata dr. Weisstema 
z zastępstwem adwokata dr. Flasehnera
ustanowił.

Lwów, 25 września 1886.

nem odbytem dnia 29 sierpnia 1886, na 
przeciąg trzechletni wybrani zostali: p. 
Franciszek Wyspiański na Dyrektora prze­
wodniczącego, p. Józef Szperek na Dyre­
ktora kasy i p. Józef Szmerda na Dyrektora 
kontroli, którzy w imieniu towarzystwa pod­
pisywać będą: Fran uszek Wyspiański, Józef 
Szporek, Józef Szmerda — następnie po­
leca wykreślić byłego Dyrektora kontroli 
p. Wincentego Kolarzyka, w skutek ustą­
pienia tegoż.

Wadowice, 6 listopada 1886.

L. 13543 . (8579 1—3)
C. k. sąd pow. miej. deleg. w Nowym 

Sączu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Annę Adamiee, że pod d. 6 lipca 
1886 1. 10065 wniósł przeciw niej i dekla­
rowanym spadkobiercom śp. ks. Antoniego 
Wieczorka Antoni Stanclik, pozew do po- 

, stępowania ustnego o zapłacenie kwoty 5000 
i zł. a. w. i że po wniesieniu w obronie za- 
! rzutu niewłaściwości sądu term in do dal- 
i szej rozprawy na dzień 16 listopada 1886 

o godzinie 9 rano wyznaczony został i że 
dla niej kuratorem p. adwokat dr. Wasikie- 
wicz ustanowiony został.

Poleca się jej zatem, aby tut. sądowi 
miejsce swego pobytu wskazała lub pełno­
mocnika ustanowiła, gdyż wraaie przeci­
wnym szkodliwe skutki sama sobie przypi­
sać będzie musiała.

Nowy Sącz, 3 października 1886.

L. 28845 (8552)
C. k. sąd krajowy, jako handlowy 

w Krakowie, poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedyńczych firmy D Mandel, 
której używać będzie Dawid Szymon dw. 
im. Mandel, jako właściciel handlu komi­
sowego towarami kolonialnemi w Krakowie, 
podpisując takową D. Mandel,

Kraków, 5 listopada 1886.

L. 43991 (8546 1—3)
O. k. sąd krajewy dla spraw cywil­

nych we Lwowie zawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Annę Zuberl, Jó­
zefę z Olszewskich B&becką, Teklę Hoszo­
wską, Katarzynę Hołyńską, Anastazyę Jaro­
szewską, Maryannę Łukasza, Katarzynę i 
Stefana Krajewskich, Jerzego, Mikołaja, Mi­
chała, Jana, Piotra, Jakóba, Teofila, Stani­
sława, Bazylego i Marcina Knihnickieh, Mo­
nikę Olszewską, Józefa Ziedlera, Romana, 
Onufrego i Bazylego Szumlańskich, Fran­
ciszkę Ohojecką i Józefa i Gertrudę Morze, 
względnie ich spadkobierców, że celem do­
ręczenia im uchwały tabularnej z dnia 7 
lutego 1886 1. 2744, dotyczącej wydzielenia 
niektórych parcel z części dóbr Ladzkie i 
utworzenia z takowego nowego ciała tabu­
larnego pod nazwą Studzieniec Ladczański, 
dlfc> nich adwokat dr. Bliziński kuratorem 
a adwokat dr. Lehmann tegoż zastępcą 
ustanowieni zostali.

Lwów, 23 października 1886.

L. 4265 *(8567 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Salamona i Reislę Herbstów, iż kuratorem 
ich został ustanowiony Joei Dientenfass i 
że temuż rezolucya z dnia 12 lipca 1886 
1, 836 została doręczoną.

Tuchów, 23 września 1886. ’

L. 10486 (8533 3 —3)
Dla Henei Baumóhl niewiadomej z miej 

sca pobytu w sprawie ekstabulacyi ciężarów 
realn. pod lk. 61 w Kołomyi, ustanowiono 
adw. A. Herdliczkę z substytucyą adw. dra 
Maramorosza kuratorem i doręczono temuż 
tusądową uchwałę z dnia 15 kwietnia roku 
1886 1. 3869.

Z c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja, 28 października 1886.

L. 50607 (8587 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 

dania nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Kaspra Olszewskiego, Teresę z Olszewskich 
Pyzio, Karolinę Rożniatowicz, Józefa Pyzio 
i Franciszka Pyzio, a względnie ich z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców, że John Sehuttleworth wniósł na 
dniu 27 kwietnia 1886 do 1. 19868 zgło­
szenie prawa własności do parcel katastral­
nych 4066 i 4067 należących do realności 
pod 1. 2787* we Lwowie, wykazem hipote­
cznym 1. 249 b. II., do miasta Lwowa obję­
tej, na imię Katarzyny Olszewskiej zapisa­

L. 2174 (8566)j
O. k. sąd powiatowy w Tuchowie za- ! 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Mruczka, że celem doręczenia prze­
znaczonej dla niego uchwały tabularnej 
z dnia 12 marca 1885 1. 998 ustanowiony j 
został kuratorem Józef Łącki.

Tuchów, 11 maja 1886.

L. 8446 (8563)
Z miejsca pobytu niewiadomego Ksa­

werego Kaczorowskiego zawiadamia się, że 
celem doręczenia tu sądowej uchwały z d. 
11 lutego 1885 1. 1330 dozwalającej wpisu 
praw a w łasności realności w Krośnie wyk. 
hip. 23 objętej pod lk. 6/372 położonej dla 
Feliksa Kaczorowskiego — ustanawia się 
dlań kuratorem Alojzego Pietrzyckiego w 
Krośnie, któremu pomienioną uchwałę się 
doręcza.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 4 września 1886.

L. 28754 (8551 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Adryan- 
nę Maryę Karolinę, trojga imion, Lamezan 
Maurimbois i Rozalię Cecylię Zofię, trojga 
imion, Macewiczową, zamężną Fagmin, że 
tut. sąd. uchwała z dnia 21 sierpnia 1885
1. 21296, w sprawie Julii Igo Retingerowej, 
2go Chwalibogowskiej imieniem własnem i 
jako opiekunki mał Julii Retingerównej i 
Stanisława Wiązownickiego, przeciw Kon­
stantemu Macewiczowi, także jako spadko­
biercy śp, Józefa Maeewicza, Helenie Ma- 
cewiczowaj, zamężnej Bernatowicz, spadko­
biercom śp. Józefa Maeewicza małoletnim 
Henryce i Małgorzacie Golonkom do rąk 
ich ojca Jana Golonk , Rozali Cecyli Zofii, 
3ga i.mon, Meewiezowej, zamężnej Fagmin, 
Aayryannie Maryi Karolinie, 3ga imion, La­
mezan Maurimbois pto 12204 zł. 31/, ct. 
zpn. dla nich wystosowana, ustanowionemu 
uchwałą z dnia 21 sierpnia 1885 1. 21296 
kuratorowi adwokatowi dr. Lesławowi Bo- 
rońskiemu w Krakowie doręczoną została.

Wzywa się tych jań  z miejsca pobytu 
niewiadomych, aby kuratorowi temu środków 
obrony dostarczyły lub innego zastępcę so­
bie obrały i sądowi wskazały.

Kraków, 29 października 1886.

Konkursa.
L. 6429 (8562 1—3) I

C. k. sąd powiatowy w Krakoweu ; 
wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Jó­
zefa Leibę, Justa, Oziasza Justa 1 Beilc j 
Just powołanych do spadku po zmarłym w 
Krakowcu w roku 1877 Wolfie Just, bez- 1 
rozporządzenia ostatniej woli, aby w ciągu 
roku od dnia niżej wyrażonego, zgłosili się 
w tutejszym sądzie i oświadczenie do spa­
dku wnieśli, gdyż inaczej pertraktacya spa­
dku ze zgłaszającemi się spadkobiercami i 
kuratorem Oziaszem Preissem będzie prze- i
prowadzoną.

Krakowiec, 27 września 1886.

L, 53544 (8588 2 - 3 )
Celem obsadzenia dwóch posad tłu­

maczów dla języka węgierskiego przy tut. 
c. k. sądzie krajowym rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Podania wykazujące dowodnie grun­
towną znajomość języka węgierskiego i ję­
zyków krajowych, a o ile możności także 
przynajmniej pobieżną znajomość prawa 
należy wnieść do sądu krajowego we Lwo­
wie w' 14dniowym terminie, licząc od trze­
ciego umieszczenia tego ogłoszenia w Ga­
zecie Lwowskiej.

Lwów, 20 listopada 1886.

L. 33053

L. 21868 (?559 1—3)
C. k. sąd powiat, deleg. miej. w Tar- 

nowie wzywa niewiadomych z życia i miej- . 
sca pobytu ^^incentego i Stanisława Chw_- 
stków, ażeby w przeciągu roku zgłosili się 
celem przyjęcia spadku ojca swego Macieja 
Chnistka, w dniu 18 grudnia 1882 w Szy- j 
wałdzie zmarłego, w przeciwnym bowiem ; 
razie postępowanie spadkowe z zamiano- i 
wanym dla nich kuratorem Michałem Zię­
bą przeprowadzonem zostanie.

Tarnów, 8 listopada 1886.

(8585 2—3) 
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

otworzyć się mającym c. k. urzędzie po­
cztowym w Uluczu, powiatu Dobromilskiego, 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 zł., z płacą roczną 150 zł., ry­
czałtem kancelaryjnym rocznie 40 zł. i 
ugodzić się mającem wynagrodzeniem za 
codziennego posłańca z Uiucza do Niewi- 
stki i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 27 listopada 1886.

L. 5022 " (8558) L. 7093. (8549 2—3)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy ; Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

w Wadowicach, poleca wpisać w rejestrze ■ opróżnioną została posada kancelisty z ro­
dła Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- czną płacą 600 z ł, dodatkiem aktywalnyrn 
ezyeh prz.y firmie Towarzystwa zaliczko 150 zł. i prawem postąpienia na wyższa 
wego w Białej, iż na zgromadzeniu ogól- płacę etatową
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Podania o tę lub inną przy sądach 

kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę kancelisty w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z d. 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, 
wnosić należy do 31 grudnia 1886 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 25 listopada 1886.

Wyroki prasowe.
L.

na

20020 (8545)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 ust. 

pras., że treść broszury pod napisem: „Duch 
od wschodu" Lwów — nakładem Huczko- 
wskiego Klemensa — Drukarnia polska — 
1886, zawiera znamiona zbrodni z §. 66 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. prokuratora rządowego 
konfiskata tej broszury,

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszury a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 18 listopada 1886.

L . 19881 (8543)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd krajowy wyższy we Lwowie 
orzekł na moey §§. 489 i 493 sp. k i §. 
87 ust. pras., że treść artykułów umieszczo­
nych w numerze 239 czasopisma: „Gazeta 
Narodowa", z dnia 19 października 1886, 
pod napisem: „z Izby sądowej, Lwów, 18 
października" a poczynających się od słów: 
„Adwokat dr. Felicyan Jackowski" i od 
słów: „Apropos sprawy dr. Jackowskiego", 
zawiera znamiona występku z §. 309 i 300 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 9 listopada 1886.

Cz. 20390 (8544)
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisaral 

C. k sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi risziw na pidstawi §§. 4b9 i 493 
zak. o post. karn. §. 37 zak. pras., szczo 
soderżanie artykułu umiszczenoho w nu- 
meri 385 czasopysy „Nowyj Prołom", z d. 
8 łystopada 1886, pid napysom: „Russkaja 
gimnazya pered najwyższym sudcm’ mistia 
w sobi znamena prowyny z §. 300 zak. 
kar. i proto usprawedływłena jest zariadżeni 
czerez c. k. Prokuratoriu derżawnu konfi­
skata toji czasopysy.

W ślidztwje toho riszenija wzboronene 
jest dalsze rozprostranenije toho artykułu, 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, 25 łystopada 1886.

&  8640.
3nt Siamett ©einer ffiłajeftat beg Slaifetź! 

Da8 !. !. Sanbeg* alg ipreigeriĄt SBien t)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taataanwaltfdjaft er= 
fannt, bafj ber Snfjaltbeź in ber Sftr. 324ber= 
periobifdjen Drućtfdjrift „D ie  ijlreffe" (Slbenb* 
blatt) bom 24 iftoDember 1886 (auf ber jiuet* 
ten ©eite) entfyaltenen 2lrtifelg mit ber 2tuf=> 
fdjrift: „D a2  Śubitdum ber ©rajer Uniberfitat" 
in ber Stelle bon „Slber adjt Saljre fpater" 
big „einfdjreiben litfj" bag SSerbredjen; nad) 
§ 64 ©t. ©. begriinbe, unb eg ttnrb nad) 
§ 493 ©t. ip 0 . bag Slerbot ber SBeiterbei* 
breitung biefer Drucffcfjrift auggefptoĄen., 

SEBien, am 26 SJłońember 1886.

DaB f. f. £anbeggerid)t in iJSrag Ijat auf 
Slntrag ber I. t. ©taatóantoaltfcfjaft mitj bem 
©rlenntniffe bom 6 fftobember 1886, $.33584 
bie SBeiter&erbreitung ber $eujcf)rtft „Cech" 
9łr. 251 bom 2 -Jlobember 18»6 roegen beg 
Jlrttlelg „Uvaha o nas" nad) § 65 a ©t. ©. 
berboten. _________

Dag f. I. Sreiggeridjt in 33ubroeiS fjat 
anf Hntrag ber I. I. ©taatganmallfc^aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 15 9łoóemberl886, $al)l 
6535, bie SBeiteroerbreitung ber $eitfcf)rift 
„Budivoj“ 9lr. 90 bom 11 9?obember 1886 
Joegen ber Slrtitel „C. k.mistodrzitelsky 
„Troskoyic",
mecke

,Ruznost 
naćfj § 300

unb „Z Ne- 
©t. ®. berboten.

©ag !. f. ftrei§gerid)t in P fef l)at auf 
ftntrag ber f f. ©taatBantoaltfdjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 12 SJiobember 1886, 8- 7214 
bie SBeiterberbreitung ber geitfdjrift „Straż 
na Sumave“ 9tr. 21 bom 6 jJłobember 1886 
toegen ber Slrtifel „Najvycse soud ye Yidne" 
unb „Divne sudy . “ nacf) § 300 ©t. ®.
berboten. __________

Dag f. f. $reiggerid)t tn Ung,=§rabifd) Ijat 
auf Wntrag ber f. f. ©taatBanwaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 16 Słobember 1886, $at)l 
9277, bie SBeiteroerbrettung ber 8 eitf(^rift 
„Kromeriżske noyiny" 9lr. 91 bom 12 !Jłobem«

ber
ku
©t.

1886 toegen ber Slrtifel „List yenkoyana \ Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze
unb „Oko za oko . “ nad) § 302

©. berboten.
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczaso

s wego zawiadowcy masy, zastępcy onego

mit
©ag f. f. Sanbeggeridjt in 2aibacf) 

auf Slntrag ber f. f. ©taatśanmaftfdjaft 
bem ©rfenntniffe bom 13 Utobember 1886, $. 
10457, bie 2Beiterbcr6reitung ber $eitfcf)rift 
„Slovenski Naród" 0tr. 255 bom 8 9tobember 
1886 toegen beg Slrtifelg „Iz Maribora 7 no- 
yemDra . . “ nad) § 300 ©t. ®. berboten.

członków wydziału wierzycieli 
f)at | soby, posiadające ich zaufanie

ranę o-

8- 8524.
3m 97amen ©einer JDłajeftat beg 5£aifer«! 

©ag f. f. Sanbeggeridjt alg jprefjgericfjt SBien 
Ijat iiber Stnteag ber f. f ©taatgantoaltfcfiaft 
erfannt, bafi ber gnfjalt beg in ber 97r. 323 i 
ber periobifdjen Drucffcfjrift: „SBiener Dag=> | 
blatt,,, bemofratifdjeg Drgań, §erauggeber 
SDiorij ©jepg, bom 23 iftooember 1886 (auf 
©eite 6) entljaltenen Sluffa^eg mit ber Sluf* 
fdjrift: „Slbgeorbneter SaronSommaruga iiber 
bie ©pracfjenfrage" in ber ©telle bon „Die

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl § 68 ustawy kon­
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, 29 listopada 1886.

Licytacye.
L. 7105 (8539 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że celem ściągnienia na rzecz Za- 

, kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
S3erorbnuug beg Suftijminifterg" big „in dacyi we Lwowie 25 rat po 27 złr i jednej 
SBranb fefcen tuirb" bag S3ergeljen nad) § 800 i raty 27 złr. 50 ct. a. w. zpn. odbędzie się 
©t. ©. begriinbe, unb eg tutrb nad) § 493 
©t. 5p._ D. bag SBerbot ber SBeiterberbreitung
biefer ©rudfdjrift auggejprodjen. 

SBien, am 23 Słobember 1886.

3nt iftatnen ©einer aiłajrftdt beg Slaiferg! 
Dag f. f. lianbeggeriept SŚien alg ipre^getiĄt 
£>at iiber Slntrag ber f. f. ©taatganwaltfdiaft 
erfannt, bag ber Snfjalt ber ntdfiperiobifdjen 
Drudtf^rift mit bem Sitel: „@tra£)Ien, ober 
ein SllIerfeelen^SiĄt am ®d)lad)tfelbe ber ©egen  ̂
toart." ©ociale ®onntagg*9teminifcenj oon 9?û  
bolp^ ^aufe^Dbm.^SteUoertreter beg 2trbeiter= 
S3itbunggbereineg in SBien. SBubapeft 1886. 
Drud unb SSerlag bon SI. 3t)rlinger unb @e» 
noffen, Sleu^ere Drommelgaffe 33, ingbefonbere 
auf ©eite 6, 8 big 18 unb 15 bag SBergepen 
nad) § 302 ©t. © begriinbe unb eg roirb nad) 
§ 493 ©t. ip. 0 . ba§ aSccbot bet 2Beiterber* 
breitung biefer ©rudfdjrift auggefprodjen 

SSJien, am 23 9łobember 1886.

Sut S^amen ©einer 9Jłajeftdt beg Satferż! 
Dag f. f. Slanbeg* alg iPreigeriĄt SBien ^at 
auf Slntrag ber f f. ©taatsanmaltfdjaft er« 
faunt, baj) ber 3nl)alt ber auglanbifĄen (nid)t 
periobifcpen) DrudfĄriftmitbem Ditel: „®efe^ 
u Slutoritat." International Publishing Com­
pany 35, Newington Greea 
(o^ne Slngabe cineg S3erlegerg, Serauggrberg 
unb Druders) in feinrm ganjen umfangr, tnl= 
befonbere aber auf ©eite 2 bi§ incl. 8 ©eite !1 
big incl. 15, ©eite 17 big incl. 27 unb auf 
©eite 30 unb 31 bag iBetbredjen nad) § 65 
lit. a unb b unb bie SSergtfjeu nad) ben §§ 302 
unb 305 ©t. begriinbe, unb eg totrb nad) 
§§ 486 unb 493 ©t. ip 0 .  bag 33erbot ber 
SBeiterberbreitung biefer Drudfdjrift augge= 
fpro^en.

SCBicn, am 23 Słobember 1886.

w sądzie tutejszym w dniu 13 grudnia 1886 
o godz. 10 rano publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 41 subr. 27 w Zawadce rymanow­
skiej położonej, Daniela Oszczępa własnej 
ciała tabularnego niestanowiąeej.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr.
Zakład 5 prc. tejże.
Resztę warunków można przejrzeć 

w sądzie.
Rymanów, 30 października 1886.

L.

Upadłości.
L. 12935 (8557 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze 
ogłasza, że w sprawie konkursowej Majera

16972 (8597 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy Tarnowski poda­

je niniejszem do publicznej wiadomośej, że 
na zaspokojenie wierzytelności Tarnowskie­
go domu komisowego B<nku gal dla han- 
lu i przemysłu w kwocie 1700 złr. wa z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo 
stała sprzedaż egzekucyjna 1'i części z czę­
ści dóbr Radgoszcz „Pola Porębiska" do 
do Józefa i Antoniny z Wąsowiczów Gar- 
dulskich należących

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach dnia 10 stycznia 1887 r. i dnia 9 
lutego 1887 r. każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

C-nę wywołauia stanowić będzie wa­
rtość szacunkowa 5266 złr. 8(, ct. wa. po­
niżej której w terminach powyższych dobra 

Road. London I sprzedane aie będą.
Wadyum przy licvtącvi złożyć się ma­

jące wynosi 526 złr.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w reg;- 
straturze e k sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 9 lutego 
1*87 r. godzinę 4tą po południu, na który 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni, 
celem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna, w 
trzecim terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzy­
cieli, którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej liey tacy i otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony c. k. główny

Altsebfilera w miejsce c. k. radcy dr. ’L<f- i ur^ d P s k o w y  w Tarnowie, c. k. Proku- 
żańskiego, c, k. adiunkta sądu Maryana ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wie- 
Oleńskiego komisarzem konkursowym usta- j ^ y ^ e le  z miejsca pobytu niewiadomi Zofia 
nowił.

Sambor, 16 listopada 1886.

L. 55837 (8615 3—3)
C. k. sąd kiajowy we Lwowie otwiera 

niciniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 gruduia 1868 nr. 1 D. p. p. 
położony majątek P. (Pesche) Bak, zam. Grau 
nie protok. kramarki gotowemi sukniami 
męzkiemi we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu krajowego dr. Zeneg- 
gowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata dr. Waldmana, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania icb 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 16 grudnia 
1886 godzinę 10 przed pełudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych sku 
tków prawnych przed upływem dnia 15 
stycznia 1887 i podać ją na terminie na 
dzień 10 lutego 1887 godzinę 10 przed 
południem, wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wy­
toczony.

1 z Netkowskich Kienkowa, Szymon Kurz, 
Dawid Kohn, następnie ci wierzyciele, któ- 
rzyby po dniu 17 czerwca 1886 r do h i­
poteki Ył części dóbr „Pola Porębiska" we 
szli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
w przyszłości zapaść mogąca z jakiegokol­
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adw 
dra Febusa Salomona z substytucyą adw. 
dra Goldhamera ustanowionym zostaje.

W Tarnowie, 28 października 1886.

L. 9470. (8583 2 - 3 )
Tarnobrzeski sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem ZDiesienia współwłasności gospo­
darstwa gruntowego wyk. hip. 104 w Chmie- 
lowie odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
12 stycznia, 16 lut-go i 23 marca 1887 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
tegoż gospodarstwa.

Cena wywołania 690 złr.
Wadyum 69 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w registr»turze.
Do lżejszych warunków 

strony na dzbń 31 marca 1887 
Kuratorem niewiadomych 

jest adwokat p. Tumiiajewicz.
C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 10 listopada 18 86 .

rzeć
wzywa s:ę 
o 10 rano. 
wierzycieli

L. 7230. (8568 2—3)
W e k .  Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim eelein zaspokojenia wierzytelności Eisi- 
ga Schnella w kwocie 20 łr. w. a. zpn. 
odbędz:e się przymusowa publiczna sprze­
daż 1/6 części realności pod Nk 109 w Bu-

dzinaju położonej wykazem hipotecznym
1. 165 księgi głównej gminy Katastralnej 
Budzinai objętej na imię Magdaleny Paskie- 
wicz w 1/6 części zaintabulowanej w dniach 
17 stycznia, 18 lutego i 21 marca 1887 
z ternńnera do ułożenia warunków ułatwia­
jących na dzień 22 marca 1887 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w Sądzie.
Tyczyn, 5 listopada 1886.

L  23216. (8550 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie rozpi­

suje celem zaspokojenia pretensyi Galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 25000 zł. w. a. z przyn. 
publiczną przymusową sprzedaż realnośei 
dłużnika Władysława Wojczyńskiego pod 
1. 15 Dz. I. w Krakowie położonej w dwóch 
terminach t. j. na dzień 17 stycznia i na 
dzień 21 lutego 1887, każdym razem o 10 
godzinie przed południem w gmachu sądo­
wym obok św. Piotra.

Cena wywołania wynosi 62000 złr. po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum wynosi 6200 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomego 

pobytu adw. dr. Ichheiser.
Kraków, 8 października 1886.

L. 3395. (8584 2—B)
W tutejszym sądzie odbędzie się na 

dniu 26 stycznia 1887 o godzinie 10 rano 
licytacya posiadłości według wykazu hipo­
tecznego nr. 589 księgi gruntowej Wojniłów 
dłużnika Majera Korna własnej na rzecz 
c. k. uprzyw galicyjskiego zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie pto 400 złr. zpn. na którym ter­
minie posiadłość ta za lub poniżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Chaima Leibę Arnolda 
z Wojniłowa

Wojniłów, 17 listopada 1886.

Doniesienia prywatne.
C. k -  u p r z y w .

galicyjski akcyjny

k u p u je  i  s p r z e d a je  
wszystkie papiery war­

tościowe i monety 
po kursie dziennym.

Zlecenia z prówiueyi wykonuje się od­
wrotna poezta bez nrowizyi,

J 7 0 4 5  14 ?)

Grunt pod realność
Pod liczbą 378 uh ea Piekarska ko­

ło ochronek św. Józefa jest 1013 sągówQ gruntu 
pod realność do sprzedania Front wynosi 12
sągów Q

Bliższa 
1. 378 *L.

wiadomość u właściciela pod

L. Zieleniewski
ft^: 'm m r

c. k. uprzyw. Fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych. — Odlewami a żelaza i metali.

Ruch zakładów był tylko chwilowo 
przerwany, lecz został już zupełnie przy­
wrócony — warsztaty na nowo urządzone.

Wszelkie zamówienia 
wykonują się bez zwłoki.

W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, 
pługi, sieczkarnie, pompy, młyny, młocarnie 
i kieraty, urządzamy: Młyny parowe i wo­
dne. Tartaki, Gorzelnie, Kościarnie. Wszel­
kie Kostrukcye żelazne, Wodociągi, Urządze- 
8081 nia wiertnicze i td. i td. 10—10

la kilku p. p. Posłów, na czas trwania 
Sejmu, są do najęeia w gmachu imienia 
Ossolińskich, bardzo dogodne mieszkania 

umeblowane, z opałem, obsługą i z wielką salą do 
narad O wczesne zamówienia uprasza administracya 
Zakładu Ossolińskich. 8590 3—3

ID

Poszukuje umieszczenia ruty­
nowany koncypient 

notaryalny pod A, Z post. rest. Jaworów.



(8614 1 -3 )

Doia 13 grudnia 1887, o godzin'® 8 przed po­
łudniem odbędzie publiczna licyta ja  sklepowych to­
warów Norymberskich, wierzytelności sklepowych i 
^ząd/enia domowego, własności kry-ataryusia Józo 
la Sjwagra w sklepie pod lk. 18 w Husintynie.

Husiatyn, dnia 29 listopada 188*4.
Joehiel Gn ber

zarządca masy.

Realność
pod budowę 1. 7 prz > ulicy Ślusarskiej vCuorąższczyzna) 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­
bliczność, iż otworzyłem cukiernię

p o d  1. 3  u l i c a  A k a t f e ^ i c k a
(wpn st hotelu Georga).

Urząd z iwszy takową z odpowiednim konfortem i za­
opatrzywszy ją  w najlepsze artykuły w zakres cukier­
niczy wchodzące, tuszę sobi; iż Szanowna P. T. Pu­
bliczność łaskawemi względami z szczycić mię ra°zy, 
tem bardziej, iż jako długoletni współpracownik 
firmy Wgo L. Rotlendera, na zupełne zaufanie zasłu­
giwać mogę.

Z głębokim szacunkiem 
Juliusz W ierzbicki. 8591 3—3

L
N a k ła d e m  k s ię g a r n i

Bartoszewicza w M o r a
wyszedł najpopularniejszy kalendarz humory­

styczny illustrowany
2 S T  UST S

ozdobiony chromolitografiami i rysunkami kolo- 
rowemi Kruszewskiego, Jankowskiego, Bieszcza 

da, Ichnowskiego i td.
A N A N A S  oprócz części literackiej, na którą, 
złożyły się pióra znakomitych pisarzy poaiada 

obfitą część kalendarzową i i informacyjną 
Cena egz. 60 ct. z przesyłką 70 ct. Nakładem 
tejże księgarni wyszedł najtańszy kalendarz pt

K a le n d a r z  d la  w s z y s t k i c h
z rycinami. Cena egz. 25 ct. z przesył. 35 ct. 
Kalendarz dla wszystkich zawiera wiersze no I 
Welle znanych pharzy, artykuły pouczające, 
Wielką ilość wskazówek praktycznych, oraz ob­

fitą część informacyjną.

I iiiraka kefiru
prawdiiwf g" Ohulamsk? g°> 
jako podstawa do wyrabiania 
napoju pod nazwą K c f i ? ,  
nader odżywiającego i dają­
cego się przez ustrój ludzki 
łatwo asyraiłować, sprowadza 
i sprzedaje wraz z dokład­

nym przepisem użycia.
Apteka pod gwiazdą

Piotra Mśkolascha
w e  L n  o w ie . 8329

Cena pudełka 1 złr. w. a.

Lekarz dentysta

M A R K
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, itwo.-zył 

z dniem 3. lis-topana

Atelier dentystyczne
przy ul. Halickiej, Nr. 1. I  piętro, i ordynuje 

od 9. do 6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte 

na ciśnieniu powietrza podług najnowszego amery­
kańskiego systemu.

Wykonuje wszelkie operaeye bez bolu za po­
mocą kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, sre­
brem, cementem i t. p. 86)1 2—10

Galicyjską niezapalną naftę z rafineryi 
księżnej Lubomirskiej z Schodnicy

p o l e c a .

Karol Klimowicz
Jeden litr salonowej Nr. 0 po 

„ białej Nr.^1 po
22 ct.. 20 „

„ żółtawej Nr. 2 . 18 „
w sklepach: plac Bernardyński Nr. II ulica Halicka Nr. 46.

Zamówienia na lOcio-litrowe blaszanki przyj­
muje podpisany w swych sklepach, jakoteż w handlach 
PP. Królikowskiego, Ważnego, Soleckiego, Miecz­
kowskiego i Towarzystwa spożywczego. 8610 2 6

z egzaminem
c^iMiryy p a ń s t w o w y m
b U l l l u / l i  8-letnią praktyką w wię­

kszych dobrach w sile 
wieku, poszukuje odpowieduej posady od 1 stycznia 
1887. Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności Ma­
gazyn futer Brac Wrońskich, Lwów. ul. Teatralna 5.

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych i wyrobów 

n o ż o w n l c z y c ł i
Lw ów, P lac H alicki i. 1.

poleca w największym wyborze: noże stołowe i ku­
chenne, scyzoryki, nożyczki różuego r dzsju i t. r. 
artykuły nożownicze. Brzytwy szwajcarskie o 2 3, 
4, G ostrzach p> złr. 3'2‘), 3'80, 4'ńo i 5'FiO. Paski 
do brzytew  po et. 45, 85, złr. 1-50, 185 i 2 -r>0. 
Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 3. Maszynki 
kuchcone uniwersalne do tarcia po złr. 2-,~0. Wagi 
kuchenne stojące na 10 ko. ?łr. 3 5'>, na 15 ko. złr. 4. 
Naczynia kuchenne w komplecie. Łyżki alpakowe 
(metal zawsze biały, pod gwarancyąi tuzin złr. 6'50. 
Łyżeczki tuzin złr. 3'20 i inne wyroby 7,  alpaki, 
uiKlu, bak ougu i ‘-bińskiego srebra.

Wszelkie przybory i  m atcryały  do robót 
piłcczkowycli objęte sp cyaiuyir. cennikiem świeżo 
wyszłym z d>uku na rok 1886 1887. 8637 1—24

J A N A  R IE D L A
we Lwowie,'

poleca najtaniej w łasnego wyrobu

Koszula salonowe
po złr. I-to, 2, 2-25, 2.50 i 3.

Koszule z jednym guzikiem w przodzie złr. 2-10. 
Koszule nocne po złr. 115, 2, ozdabiane na wzór

ukraińskich złr. 2 40, 2‘6 i.

KALESONY
po złr. 1 10, 1-30. 1-65, 1-80 i 2Ł0. 

Kołnierze tu hu po złr. 2 40 i 2’80.
Mankiety tuzin po złr. w i 4'80.
Chustki płócienne tuzin po złr. 2'40.

K R A W A T Y
Chustki na szyj*1 (Cacho.iez) prawdziwe sassie.

^ Skarpetki, pończochy
dia pań, panów i dzieci.

Oryginalne prof. dr. Jiigera wyroby z najszla- 
cm-tnm.iszej weiny, zalecano dla osób wątłego 

zdrowia łatwo się przyziębiająoyeh. 
Koszule 1 dla pań 
K aftaniki 1 dla mężczyzn i dziatek 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
S taniki włóczkowe do noszenia po sukni 

z rękawami i bez.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

8636 1—8

lA-S
U L . .

a  g i s  v "  j ? 7  ;i i "  m s i e f ż  o ę a a t - ! »$ 1 0 1 *
ZIÓ ŁK A  K lZK G . fSZCZAJĄCE

■s b iP a n a
W skład których wchodzę wyłącznie

  rośliny i kwiaty,
stanowią środek
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso-
*7 , ,be? tróinicypici i wieku, mo-

w ~  j g j g© zazywać
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmisnia i iółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymuję one stolec weiny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulację krwi_ uła­
twiają. 'Własności te sprawiają, że użycls 
Ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotma 
głowy, migrenowi, miłościom, biciu serce., 
ażestrawnoścus«s, łefwzwA-efhowt i wszel­
kim dsłeghwośeimr., p o c 2 zafley 
mienia Uszek beb iołgdke.

i  LWOWIE w »ptak»sh: PP- K. M110- 
laseha, Wewiórskiego dawniej Nahiika

i Krzyżanowskiego. 8191 3 - 2 1

ealność pod 1. or. 1 pizy ul. Toro- 
_j Ł U J 3 » 7  siewieza we Lwowie jest z wolnej 

ręki, pod warunkami bardzo przy- 
stępnemi do sprzedania lub wydzierżawienia. W re­
alności tej znajduje się piekarnia dobrze urządzona, 
stajnia marowaua i odpowiednie pomieszkanie, wszy­
stko natychmiast do objęcia. Bliższych wiadomości 
udzieli kancelarya adwokata dra JEmila Byk, Jagie- 
lońska 11. 8586 2 - 3

€>w«?srą w e łn ę  
d o  w a t o w a n i a

polepa najtaniej MAGAZYN

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem”

8822 2—4

^  E lix irn  do Zębów

Wu m OD BENEDYKTYNÓW
O pactw a w SOULAG (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N G ,  P r z e o r
t  mf.dat.E ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 18M r.

NAJWYŻSZE NAGRODY 
W Y N A L E Z IO N Y  1 4 ^ 1 9  przez Przeora

w  roku I w *  ' O  PI OTRA B0 URS AUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie­
nie zębów, które bieli i wzmacnia jak  również; 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. *

a Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny I 
i użyłeczny preparat najlepszy ze środków leczą­
cych i  jedynie zapobiegących wszelkim cierpieniom 
z ę b ó w .  » Flakoniki ; 2, 4  i 8  fr .
Proszku Pudełka : 1 tr. 25, 2 i 3 fr .  Pasta Pudełka : 2 fr.

Dom Małolaty w 1S07 r. I I I  i l |  *. «*■ Bugueru, S
AGENT GŁÓWNY i 1  M *  B0RDEAUX

Znaduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, Wewiór- 
nkiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniew­
skiego, Trauczyńskiego ł w magazynie perfum P. Donning.

we Lwowie.

G H 9 S 9 3 Y  m
N iedaw na lub  zadaw nione, skrofuły , choroby skórne flia*- 

ajij, v,wrzuty, s trupy , trąd) i  inno c ierp ien ia  naskó rne , 
spow odow ane zanieczy  szczeu iem i zepsucieiu krw i.W rzody, 
gruy /o ły , rcnm atyzra, ran y , w rzody w ustach i w  gardle, 
u.-)brzmienia-, naro śle  na kości, s trum , niem oc i dntgorzędne 
; trzecio rzędne peryody  syfilisu nabytego l»h dziedzicznego. 

Leczenie niezaw odno i radyka lne  chorób najbardzie j 
du rzą  łych i n  aj u p o r czy wszyć h, nieustępuj ących  przed 

v.K-.tn.a m etodą lek arsk a . a  sio przoz użycie.

Jedyne potwierdzone przez Aladcmję Medyczną w Paryżu  
Jedyne upoważnione przez rząd francuski*

Jedyne* jakich używają w szpitalach Paryzkich,
2 ^ . 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 

L ekarstw o to, bardzo  p rzy jem ne w sm aku, zalecane od 
la t przeszło 60 przez  najznakom itszych  lekarzy, jako  najaku- 
tiBizniejszy znany  do tąd  środek  przeezys c z a j ą c y  krew , je st 
j : ‘dyncm  w całym  śryjecie, ja k ie  otrzym ało wyżej wymie­
n ione ty tu ły  i oznak i honorow e, co dowodzi iego znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  apety t
pow raca, funkeye żyw otne przychodzą d o  norm alnego stanu, 
n po ktJku tygodniu?:]! leczen ia chorzy spostrzegają, że 
w szystkie przypad łości chorobliw e n ik n ą  i zdrowie, choćby 
u-'i»T.o<-n;oj podkopane przez zepsucie \  zuiiivcz>az-ozenfe 
arw i, juzychodzi do norm alnego stanu.

&ta,i yfclOTiy.- 82, RUE OE RtYOLI. w Paryiu.
Dostać można we Lwowie w aptece p K. Mi- 

kolaseha, Krzyżanowskiego, NahJika ; w Krakowie w 
apt. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

A S Y
skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Grurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konopnemi i bez 
Węże do sikawek,
Węże konopne,
Sikawki ogrodowe Hydronett.es,
Wiaderka do ognia.

DALEJ:
Płaszcze gumowe dla pań i pauów,
Poduszki gumowe do nadmuchania, 
i wszelkie inne artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor­
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, m aszy n k i do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne.
p o l e c a  5270

J ó z e f  J U a n k e
skład farb i handel materytłów ped 

„Czarnym psem“  
we Lwowie, rynek 1.38 we własnym domu

L. Telefonu 173.

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam

m ianow icie:
z łr. et.

Amandina usuwa pknuy pow stałe 
z sokćw cukrowych, b iałka, lodów
i t. p., f la k o n ik ................................... — .25

Apseina wyciąga plam y tłuste  z m a-
teryj jedw abnych kolorowych . . — .25 

Acetina niszczy plamy powstałe z
wapna i ługu , flakonik . . . .  — .25 

Benzolina, wywabia plam y tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako­

nik mały 20 ct. c a ł y ..................... — .80
Brazylina m aterye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyiiny odzyskują pierw otny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . — .08 

Etilina usuwa plam y pow stałe z farb  
do podłóg używ anych i farb  an ili­
nowych, f l a k o n ..............................—.25

Jarellna wywabia z bielizny pla­
my z wina czerw onego, owoców,
konfitur i t. p., f la k o n .................. — .20

Odalina usuwa plamy pow stałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piw a, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śm ie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . . . — .35 

Oksalina wywabia plamy z a tram en­
tu krwi i rdzy, flaszka . . . .  —.25

Ziemianek oczyszcza m aterye b iałe  
w ełniane z brudu i kurzu pakiet . . — ,20

Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z m ateryj baw eł­
n ianych, w ełnianych i jedw abnych,
k a w a ł e k ......................................... — ,25

Quilaja m aterye w ełniane i jedw a­
bne, prane w odwarze quiląji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem  kclor m ateryi nic nie traci,
pakiet .  ....................................... — .60

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  C ZE R N IO W C A C R  
Rynek l. 2. (6997 11— 0)

t f ' ) ! ' !  A 1 * V 1 t l  ua puowiueyi na jakąkolwiek 
^  bądź chorobę o r g a n ó w

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować Bie, zaleca się najgorę- 
eiej kuraeyę w drodze korsspodencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupe<nej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszbodliwemi i szybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie,

specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfiusty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i hataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i uanien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasię- 
niotobi, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muskułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod adresem: Hf. B i e l a k  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
eyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z raaa 
od do 1/a7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 15 
I piętro. [8112 6 -32)

■ ■ ■ — M — g — — 1

Rządca gospodarczy
z kilkunastoletnią praktyką w wzorowyeh gospodar­
stwach, z dobremi świadectwami i poleceniami, z po­
wodu zmiany stosunków gospodarczych miejscowych, 
szuka posady w większym lub mniejszym majątku 
zaraz od 1 stycznia lub później. Adres: J . A. pos.

res. Lisko. 8573 2—3



KAZIMIERZ LEWICKI
( i l i O W I T  S j i  Ł  i  D  D L A  G A L IC T I

DflrcBlany, m  < to ia r ó F  mięszanycti
w e  Lswobr-■ e, u l. T r y b u n a ls k a  1. 6.

^ a l o ż o m y  ĵk r* » h u  1 S 4 4 ,

B » *>  1  « ;

ł . r ą i k i  p o r c e l a n o w e
^od torty

sztuka po 80 et,, 1 złr., 1 złr. 20 et., 1 złr. 50 et.

Kokosowe, szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, dalej 
rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów

p o l e c a  p o  n a j u m l a r k o w s  t i s z y c h  c e n a c h

J ó z e f  Hanke
we Lwowie

Skład farb i handel m atoiyałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”  Rynek 1. 38 we własnym  domu, 1. Telefonu 173.

Uznaną powszechnie za najlepszą
r  'a s ę  do z^pnszm m

p o l e c a :

Józef Haube
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”.

w e  L w o w ie , R y n e k  l. 3 8  w e  w ła s n y m  d o m u ,
L. Telefonu 173.

I C A w  ■■ I  « '”m  « f l K B i  «»ar. ■ ■ 5 » %
i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prowincyl:

w BOCHNI n p. J. Michnika.
BOKSZCZOWIE u pni 01. Armatys, 
BRODACH u pp. Witkowski & Sp.

„ u p. W Adamowicza. 
BRZEŹANACH u pni B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J Neumanna.
BUSKU u p. M. Goldhabera. 
CH0D0R0WIE u p. P. Marxa. 
CZERNIOWCACH u p A, Bayera.

„ u p. W Augustynów icza.
s u p. St. Kurm ańskiego.
„ u p. Ign. Schnircha.

CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego. 
DEMBICY u p. S. Serednickiego.
DOLINIE u p. M. Kirschena. 
DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłońskiego. 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A. Lipusa.
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
JAROSŁAWIU u p. 0 Strassberga,

„ u p. A. Turnidajskiego.
„ u p. K. Zabłotnego.

JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayeia. 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J. Romanowicza. 
KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 
KOSSOWIE n p. M. Kamila.
KRAKOWIE n p. J. Barberowskiego.

„ u p. S. F. Fischera.
„ u p: H. Pritscha.

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza.
ŁAŃCUCIE u p. J. Oętnarskiego.

„ u p. G. Danielewicza. 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J. Dembickiego i syna. 
MIKULTNOAOH u pni E. G Grosmann.

W MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J. Gur.tmauna i syna 
„ NADWORNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.
„ „ u p. J. Kostkiewieza.
„ PODHAJCACH n pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
„ PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.
„ „ u p. M. Kruga.
„ „ u p. A. Faliszewskiego.
n „ u. p M. 0. Gansa.
„ RADOWOACH u pni L. Sonnenreich.
„ ROHATYNIE u. p. P. Marxa. 
r „ w Narodnej Torbowli.
„ RZESZOWIE u p. E. G. Nengebauera.
„ „ u P. Jaśkiewicza.„ SAMBORZE u p.  A. Kromera.
„ SANOKU u p. R. Bartha.

„ u p. J. Rynczarskiogo.
„ SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa.
„ 'SIENIAWIE w Towarz. spożywczym.
„ SKALE u p. J H. Kohna.
„ SN1ATYNIE u p. E. Bóhma.
„ STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa.
„ STARYM SĄCZU u p. A Essena.
„ STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza 
„ SUCZAWIE u p. M Unickiego.
„ „ u p. J. Szymonowicza.
„ TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł.
„ „ u p. Tad, Scharfa.
„ Tłumaczu u p. J. Hiibscbmanna.
„ Tłust^n u p. W. Budziszewskiego.
„ TURCE u p, W. Kuczyńskiego 

TYSMIENIOY u p. J  Zamichowskiego.
„ WADOWICACH u p A. Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego.
„ ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego.
„ ŻÓŁKWI u p. P. Olearczyka.

ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza.
3373 3 1 -4

I B O E S I N F E K T O R
Flaszeezli zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje si ■ gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc g r o d e k  p r o f l l a k t y c z n y  zapobiegający zakażeniu się d y f i e r y ą ,  

s z k a r l a t y n ą ,  o s p ą  t y f u s e m  t t .  i». przez pojedyncze częste wdychiwanie, czyli 
w-iągaoia przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat 1 4 tn ; 
c h r o n i  t a k ż e  p r z e d  k a t a r e m ,  a przy nabytym już katarze znaczne  ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA

we Lwowie
i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryaekiego, r e n a  3 0  c e n tó w ,

III IŁ. « .dwie fla.szeczki (mniej się nie w«-:.yła) ą opakuy
Tamże-- l i c e t  d o  d e s f n f e k r  - i  powietrza w pm: ie.-zkaniu i O l e j k i  l o t n e  

w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  s o s e n  do uadania atmosferze zapachu l a s u  s z p i l k o ­
w e g o ,  korzystnie i łagodząco n a  p ł u c a  działającego, także p o j e d y n c z e  p r z y ­
r z ą d y  d o  r o z p y l a n i a  tych olejków. " 7734

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k: urzędników państwowych
na

U n i f o r m y  i s k ł a d o w e  c z ę g c i  t y c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco

U n l f o r m s a n s t a l t  
M a u r y c e g o  T i l l e r ’a  &  C o .

„zur K r i e g s m e d a i l l e 11 
c. k: dostawcy nadwornego

BI

w Wiedniu, YII Mariahilferstrasse 22. 8351

m u

m m m m m
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  h a s z lo m , k a ta ­
r o m , n ie ż y to w i o s k r z e l i ,  c h o ­
ro b o m  g a rd  la n y  m , g r y p ie ,  b o ­
lo m  w  k r z y ż a c h , g o ść c o w i i t. d 
Użycie tego papieru bajdzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko
lekkie świerzbienie.

W P a r y i u  u fabrykanta p Wlinsi i Sp. 
i;a ulicy de Setne Nr 81.

Dostań możua w K r a k o w i e  w apte­
kach p. p Trauczyńskiego, E. Wisznicw 
slciego, i W. Redylca; we . L w o w i e  u pp. 
Mikolascha, Wewiorslciego i Beisera.

7 8 8 0  3 - 0

I Galicyjski ank kredytowy |
ul. Jagiellońska 1. 3.

Objąwszy zastępstwo Spółki finansowej przeprowadzającej konw^rsyę 
5%  Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego na 4 7 ,%  i 4°/0

y p r z e d a j e  i  k u p u j e
4 7 ,%  i 4 %  L is ty  zastawne galicyskiego Towarzystwa kredytowego

ziemskiego 7829 6 - o

p o  k u r s i e  d z i e n n y  m ,
oraz uskutecznia przemianę 5°/o listów zastaw, galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego niewy- 

losowanych i wylosowanych na 41/,*/o odpowiednią dopłatą.

L. 1 <% Konkurs. 8 5 7 0

Wydział Rady powiatowej w Brze- 
żanach rozpisuje konkurs na posadę 
drogonrstrza powiatowego do dróg 
gminnych z płacą roczną 600 złr. i 
ryczałtem na objazdy w kwrocie 200 
złr. wa. płatnych w ratach miesięcz­
nych z góry z obowiązkiem lustrowa­
nia czynności Zwierzchności gminnych 
i kas gminnych pożyczkowych.

Posada ta w pierwszym roku na­
daną zostanie prowizorycznie, poczem 
nastąpi stabilizacya, jeżeli urzędnik
w y m a g a n i o m  s łu ż b y  odpo wie .

Kandydaci winni wnieść podania 
zaopatrzone dowodami uzdolnienia te- 
chniezego do budowy drćg i mostów 
ewentualnie odbytej w tym v.zględzie 
praktyki najpóźniej do końca grudnia 
1886 r. do Wydziału powiatowego w 
Brzeżanach.

Z Wydziału Rady powfiatowęj.
Brzeżany, dnia 23 listopada 1886.

Prezes : Ostrowski.

W yłączne zastępstw o nadw ornych fabryk
B o s e n d o r f e r a  

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA.
s k ł a d

d  ł a  O  u  11 o j  I i ł ł  ti k  o  w i si y
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

Ł .  M A A K A / j
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 
S z k o ł a  m u z y c z n

Nauka gry na fortepiame w ( I .  oddziałał 
I. Dla początkujących. II. Wyższy. Hf. j)o wyu. 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya 
średniczy bezinter*sowme w udzielaniu miejsc ukoń- 
uzonym n a u c z y c ie lk o m . Koneeita, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddz.ałew bezpłatnie. P ro­
spekt i Statut* otrzrmaó moza* w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  miesięczna po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Źamiaua używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4908

Z drukarni Wł. Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c 'k. uprzyw. fabryki


